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60-lecie Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej

Wystąpienia przywódców delegacji zagranicznych

Października

(P) Widok na część prezydium. Przemawia sekretarz generalny KC KPZR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Leonid Breżniew. W drugim rzędzie z prawej — I sekretarz 
KC PZPR Edward. Gierek. CAF_ TĄSS

MOSKWA (PAP). Korespondent PAP, Władysław Knycpel pisze: 2 listopada 
w kremlowskim Pałacu Zjazdów rozpoczęło się uroczyste posiedzenie Komitetu Cen- 

Rady 
Paz­

Hołd dla idei

w kremlowskim Pałacu Zjazdów rozpoczęło się uroczyste posiedzenie Komitetu 
tralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Rady Najwyższej ZSRR i 
Najwyższej RFSRR, --------- — ■ ................ - ■ ■ • - ■ ■
dziernikowej.

Godz. 10.00 czasu 
skiego.. Rozpoczyna 
czyste posiedzenie KC KPZR, 
Rady Najwyższej ZSRR i Ra­
dy Najwyższej RFSRR. W 
odświętnie udekorowanej sali 
przedstawiciele wszystkich 15 
republik radzieckich, uczest­
nicy rewolucji i wojny do­
mowej, bohaterowie Wielkiej 
Wojny Ojczyźnianej, przodu­
jący robotnicy i rolnicy, 
przedstawiciele nauki i kul-

poświęcone 60 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji

moskiew- 
się uro-

Żadne z wydarzeń nie o- 
degrało tak przełomowej, 
doniosłej roli w historii 
ludzkości jak Rewolucja 
Październikowa pod kiero­
wnictwem leninowskiej 
P3rtii. Otworzyła ona naro­
dom drogę do rzeczywiste­
go postępu społecznego, 
drogę do komunizmu. Potę­
ga Wielkiego Października 
wstrząsnęła całym globem 
ziemskim. Proletariat Rosji 
jako pierwszy oznajmił 
światu rozpoczęcie nowej e- 
poki historycznej — epoki 
rewolucyjnej odnowy świa­
ta, epoki przejścia od kapi­
talizmu do socjalizmu. 60 
lat temu rozpoczęła się 
droga, którą kroczą dziś 
setki milionów łudzi. 60 lat 
budownictwa socjalistycz­
nego w ZSRR są dobitnym 
świadectwem ogromnych o- 
siągnięć ludzi pracy, którzy 
wzięli na siebie odpowie­
dzialność za losy kraju. Mi­
nione dziesięciolecia udo­
wodniły również, iż bez 
władzy ludzi pracy, bez 
państwowości socjalistycz­
nej nie było i nie może być 
drogi do socjalizmu. Ogro­
mne tempo rozwoju Kraju 
Rad we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego, go­
spodarczego i kulturalnego 
jest wspaniałym przykła­
dem wielkich możliwości 
społeczeństwa rozwiniętego 
socjalizmu.

Najważniejszą konsek­
wencją Października na a- 
renie międzynarodowej jest 
powstanie i rozwój świato­
wego systemu socjalistycz­
nego. W trakcie przeobra­
żeń socjalistycznych, które 
pod wpływem idei Paździer­
nika dokonały się w Eu­
ropie, Azji i Ameryce, zna­
cznie wzbogaciła się prak­
tyka światowego socjali­
zmu. Współczesny rozwój 
socjalizmu na nowo po­
twierdza wielkie uniwersal­
ne znaczenie doświadczeń 
Rewolucji Październikowej.

tury oraz radzieckich sił 
zbrojnych. Na sali obecni są 
również członkowie 123 dele­
gacji zagranicznych ze 104 
krajów, w tym delegacji par- 
tyjno-państwowej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na 
czele z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem. 
W skład delegacji wchodzą: 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL Hen­
ryk Jabłoński i prezes Rady 
Ministrów PRL Piotr Jaro­
szewicz oraz sekretarz KC 
PZPR Ryszard Frelek, a tak­
że członkowie KC PZPR, 
ambasado;- PRL w ZSRR Ze­
non Nowak.

Obecni są również przybyli 
na zaproszenie odpowiednich 
organizacji radzieckich: prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go TPP-R, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR Jan Szy­
dlak, przewodniczący CRZZ, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Władysław Kruczek, 
przewodniczący Rady Głównej 
FSZMP Krzysztof Trębaczkie- 
wicz, przewodniczący Ogólno­
polskiego Komitetu Pokoju Jó­
zef Cyrankiewicz.

Burzliwymi oklaskami u- 
czestnicy posiedzenia witają 
wchodzących na 
tarza generalnego 
przewodniczącego 
Rady Najwyższej 
nida Breżniewa 
przywódców partii i państwa 
radzieckiego.

W prezydium posiedzenia 
zasiadają również przewod­
niczący delegacji krajów so- 
cjalistycznych, w tym pierw­
szy sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek, przewodniczący 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, szefowie delegacji 
zaprzyjaźnionych z ZSRR 
państw, przedstawiciele ru­
chów i organizacji narodowo­
wyzwoleńczych.

Uroczyste posiedzenie o- 
tworzył członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC KPZR 
Michaił Susłow.

Podkreślił on m. in., że Wiel­
ka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa zapoczątkowała 
nową erę w historii świata, erę 
burzenia systemu społeczne­
go opartego na ucisku, eksplo­
atacji i nędzy ludzi pracy, erę 
przechodzenia do socjalistycz­
nego systemu społecznego. M. 
Susłow oświadczył, że Zwią­
zek Radziecki, cała postępowa 
ludzkość witają 60-lecie Rewo­
lucji Październikowej pod zna­
kiem wspaniałych zwycięstw so­
cjalizmu, triumfu nauki Marksa- 
Engelsa — Lenina, idei inter­
nacjonalizmu proletariackiego.

roz- 
Ra-

ser-

I Na sali posiedzenia 
brzmiewa hymn Związku 
dzieckiego.

Na trybunę wchodzi, 
decznie witany przez uczest­
ników posiedzenia Leonid 
Breżniew. Wygłasza on refe­
rat pt. „Wielki Październik a 
postęp ludzkości”.
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Wieńce i kwiaty 
od delegacji PRL 
na moskiewskich

salę sekre- 
KC KPZR, 
Prezydium 

ZSRR Leo— 
i innych

miejscach pamięci
MOSKWA (PAP). Uczestni­

cząca w obchodach 60 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej dele­
gacja partyjno-państwowa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
na czele z I sekretarzem KC 
PZPR, Edwardem Gierkiem, 
złożyła 2 bm. rano wieniec 
przed Mauzoleum Lenina. Na 
szarfach wieńca z białych i 
czerwonych goździków napis: 
„Wielkiemu Leninowi — dele­
gacja PRL”.

W Mauzoleum Lenina delega­
cja partyjno-państwowa PRL 
chwilą ciszy uczciła pamięć 
wodza rewolucji i międzynaro­
dowego proletariatu, twórcy 
partii komunistycznej i pań­
stwa radzieckiego.

Przed murem Kremla delega­
cja złożyła wiązanki kwiatów 
na grobie Feliksa Dzierżyńskie­
go — wielkiego internacjonalis­
ty. wybitnego działacza polskie­
go i rosyjskiego ruchu robotni­
czego oraz przed złożoną w mu­
rze kremlowskim urną z pro­
chami marszałka Polski i ZSRR 
Konstantego Rokossowskiego, 
wybitnego organizatora i do­
wódcy.

Delegacja partyjno-państwo­
wa PRL udała się następnie do 
Grobu Nieznanego Żołnierza, 
gdzie złożyła wieniec, na któ­
rego szarfach znajduje się na­
pis: „Bohaterom Armii Ra­
dzieckiej — delegacja PRL”. (iP)

Od stałego korespondenta 
JERZEGO 

SIERADZIŃSKIEGO
Moskwa, 2 listopada

(P) Uroczyste posiedzenie KC 
KPZR, Rady Najwyższej Związ­
ku Radzieckiego i Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyjskiej z 
udziałem 123 delegacji z ponad 
stu krajów świata jest wyrazem 
hołdu, jaki cała postępowa ludz­
kość składa dziś pierwszej pro­
letariackiej rewolucji, której 
znaczenie dokumentuje już sześć 
dziesięcioleci przemian, jakich 
nie znała poprzednio historia.

Leonid Breżniew powiedział, 
że Październik otworzył epokę 
rewolucyjnej odnowy świata, 
wskazał drogę, po której idą set­
ki milionów ludzi, a przejdzie 
nią cała ludzkość. W przemó­
wieniu Leonida Breżniewa za­
warta została głęboka analiza 
przemian dziejowych, jakich 
pod kierownictwem leninow­
skiej partii w ciągu 60 lat do­
konał naród radziecki. Ukazany 
zóstał decydujący wpływ Rewo­
lucji Październikowej na kształt 
stosunków politycznych i spo­
łecznych we współczesnym 
świecie, na losy zbiorowości, na 
urzeczywistnianie odwiecznych 
marzeń ludzi o wolności, poko­
ju i szczęściu.

Wielkość tej rewolucji polega 
na tym, że rozstrzygała ona nie 
lokalne, ale światowe problemy 
w historycznej skali. Jej zwy­
cięstwo było zwycięstwem całe­
go walczącego proletariatu, uka­
zywało jego siłę i nadawało so­
lidarności klasowej decydujące 
znaczenie w rewolucyjnym 
przeobrażaniu świata. Losy tej 
rewolucji, zanim przeważyły się 
na barykadach i w szturmie Pa­
łacu Zimowego, wcześniej roz­
strzygnęły się już w ludzkich 
umysłach i w świadomości mi­
lionów.

Doświadczenia i sukcesy 
Związku Radzieckiego w budo­
wie podstaw komunizmu stano­
wią dziś skarbnicę twórczego 
stosowania teorii marksizmu-le- 
ninizmu w praktyce. Powstanie 
wielkiej, braterskiej rodziny 
państw socjalistycznych — co 
Leonid Breżniew określił jako 
jedno z najdonioślejszych wyda­
rzeń współczesności — dowodzi, 
źe korzystając z tych doświad­
czeń każdy kraj może twórczo 
dostosowywać je do własnych 
specyficznych warunków.

Istnieją jednakże wspólne ce­
chy rewolucji socjalistycznej i 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Szanowny 
towarzyszu BreżniewI 
Drodzy radzieccy towarzysze 
i przyjaciele!
Szanowni zebrani!

Partia nasza, ludzie pracy, 
cały naród polski łączą się dziś 
więzią serdeczną z komunista­
mi radzieckimi, ze swymi ra­
dzieckimi braćmi. 60 rocznica 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej to 
wspólne święto całej postępo­
wej ludzkości.

Rewolucja Październikowa 
otworzyła epokę wyzwalania 
pracy z wyzysku, dźwignęła 
masy ludowe do roli decydu­
jącego czynnika historii.

Utorowała zniewolonym na­
rodom drogę do wyzwolenia, 
do niepodległego bytu, samo- 
określenia i suwerenności na 
swej ziemi.

Uruchomiła głęboki proces 
demokratyzacji stosunków spo­
łecznych, rozkwitu i upow­
szechnienia kultury, podnosze­
nia wzwyż wszystkich ogólno­
ludzkich wartości.

Po nowemu postawiła spra­
wę wszystkim narodom naj­
droższą — sprawę położenia 
kresu wojnom, budowy po­
wszechnego pokoju.

Wszystko, co ludzkość osiąg­
nęła w ciągu minionych 60 lat, 
cały jej postęp wiąże się nie­
rozerwalnie ze zwycięstwem 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, z pow­
staniem, rozwojem i polityką 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

Dzieje tych sześciu dziesię­
cioleci stanowią dobitne po­
twierdzenie historycznej ży­
wotności idei marksizmu-leni- 
nizmu. Siłą tej idei, siłą kieru­
jących się nią partii komuni­
stycznych jest nieugięta służ­
ba sprawie robotniczej, służba 
swoim narodom i całej ludz­
kości. Marksizm-leninizm nie­
sie nieprzemijające uniwer­
salne wartości, które zespolone 
z postępowymi tradycjami i 
dążeniami narodów tworzą 
dialektyczną jedność patrioty­
zmu i internacjonalizmu, ce-

(P) Naród pąlsjci wita uroczyście 60 rocznicę Wielkiej Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej. Na akademiach, które 
odbywają się w całym kraju, na setkach imprez poświęconych 
temu epokowemu wydarzeniu — społeczeństwo polskie wyraża 
swoje uczucie serdecznej przyjaźni i braterstwa do Kraju Rad, 
swoje wielkie uznanie dla osiągnięć i 
rodów radzieckich.

Wśród uroczystości roczni­
cowych szczególny charakter 
mają spotkania z Polakami*— 
uczestnikami Wielkiego Paź­
dziernika, weterani polskiego 
ruchu robotniczego. Podnio­
słym akcentem spotkań jest 
odczytanie listu I sekretarza 
KC PZPR skierowanego do 
weteranów. W liście tym Ed-

ogromnego dorobku na-

Gierek składa żołnie- 
Rewolucji Październiko- 
zasłużonym działaczom

Dziś 12 stron
W numerze 

„Życie i Nowoczesność’ 
a w nim artykuły 

i informacje poświęcone 
Marii Skłodowskiej-Curie 

z okazji 110 rocznicy 
jej urodzin.

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmurze­
nie na ogół duże. Okresami opa­
dy deszczu lub mżawki. Rano 
zamglenia lub mgła. Temperatu­
ra maksymalna 10 st. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek jest 307 dniem 

1977 r. Do końca roku pozostało 
53 dni, w tym 49 dni roboczych.
• Słońce wzeszło o godz. 6.34, 

a zajdzie o godz. 16.04. 
Księżyca godz. 22.09, 
godz. 12.21. Czwartek 
krótszy od najdłuższego 
roku o 7 godzin i 10 minut.
• Imieniny obchodzą: Sylwia

i Hubert. (J. L.)

W schód 
zachód 
będzie 

dnia w

ward 
rzom 
wej, 
ruchu robotniczego serdeczne 
życzenia i gratulacje z okazji 
doniosłego święta wszystkich 
komunistów, wskazuje na fun­
damentalną rolę Wielkiego 
Października w dziejach na­
szego państwa i całej ludzko­
ści.

2 bm. weterani walk rewolu­
cyjnych proletariatu Śląska i 
Zagłębia, byli członkowie KPP 

, i PPR, spotkali się z władza­
mi woj. katowickiego. Odczyta­
no list Edwarda Gierka. Prze­
mawiając do zebranych członek 
Biura Politycznego KC, I- sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław Grudzień podkreślił 
wielki wkład rewolucyjnego ru­
chu robotniczego w budowni­
ctwo socjalizmu w Polsce oraz 
ogromną rolę, jaką odgrywa doś­
wiadczenie starszych działaczy 
partyjnych, w rozwiązywaniu 
problemów wielkoprzemysłowe­
go regionu.

20 weteranów ruchu robotni­
czego z woj. katowickiego ude­
korowanych zostało odznacze­
niami państwowymi. Ordery

iów klasowych i celów naro­
dowych.
Towarzysze!

Rewolucja Październikowa 
była historycznym przełomem 
w urzeczywistnieniu praw czło­
wieka. Nie kto inny, lecz 
właśnie ruch komunistyczny 
wypisał na swoich sztanda­
rach hasło wyzwolenia czło­
wieka. To my, nasz ruch 
i kraje, w których zwy­
ciężył socjalizm, postawiliś­
my tę sprawę przed świa­
tem, uczyniliśmy ją doniosłym 
problemem współczesności. To 
w krajach socjalistycznych 
każdy obywatel cieszy się rów­
nymi warunkami startu życio­
wego, prawem do pracy i nau­
ki, najszerszymi prawami 
socjalnymi, możliwościami 
wszechstronnego rozwoju jed­
nostki, pewnością jutra. To w 
naszych krajach władza należy 
do narodu, do tych, co włas­
nym wysiłkiem tworzą war­
tości materialne i kulturalne. 
Najwspanialszym wyrazem 
praw i wolności ludzi pracy 
stała się nowa Konstytucja 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Widzimy 
w niej równocześnie, drodzy 
radzieccy przyjaciele, najwyż­
sze potwierdzenie humanisty­
cznych dążeń, które przyświe­
cają programowi pokoju przy­
jętego na XXIV Żjeździe 
KPZR i rozwiniętemu na XXV 
Żjeździe KPZR.

Nasze kraje i nasz ruch 
wytrwale i aktywnie anga­
żują się na rzecz podstawo­
wego prawa ludzkiego — 
prawa do życia w pokoju, do 
decydowania o własnym lo­
sie. Wiele jest jeszcze w świe­
cie miejsc, gdzie prawa ludz­
kie są przekreślone, gdzie ist­
nieje niesprawiedliwość spo­
łeczna, dyskryminacja rasowa 
i narodowa. Wciąż jeszcze ist­
nieją ogniska zapalne. W do­
bie atomowego zagrożenia le­
ninowskie idee — pokoju, 
przyjaźni i współpracy po­
między narodami są bardziej 
niż kiedykolwiek aktualne. 
Będziemy nadal, wszystkimi 
siłami prowadzić walkę o

Sztandaru Pracy I Klasy o- 
trzymali: August Ciołek, Hele­
na Dziekan, Zygmunt Sekuła i 
Bronisława Sperczyńska; Krzyż 
Komandorski ż Gwiazdą Orderu 
Odrodzenia Polski. — Bolesław 
Zych.

Podobne spotkanie odbyło się 
w Olsztynie. Grupa weteranów 
ruchu rewolucyjnego odznaczo­
na została wysokimi odznacze­
niami państwowymi. Order 
Sztandaru Pracy II Klasy otrzy­
mał Ludwik Zaremba. 13 osób 
otrzymało Krzyże Kawalerskie 
OOP.

W Mielnie Koszalińskim we­
terani ruchu robotniczego u- 
czestniczyli we wręczeniu sztan- 
(DOKONCZENIE NA STR. 5)

Górnik Zabrze 
wyeliminowany

(P) Piłkarze Górnika Zabrze 
zostali wyeliminowani z rozgry­
wek o Puchar UEFA. W rewan­
żowym meczu zremisowali zab- 
rzanie z Aston Villa 1:1 (1:0). 
Ponieważ w pierwszym spotka­
niu w Birmingham wygrali An­
glicy 2:0, oni awansowali do III 
rundy tycLh rozgrywek. '

W piłkarskiej ekstraklasie ro­
zegrano trzy spotkania. LKS 
Łódź pokonał na własnym sta­
dionie mielecką Stal 1:0, Odra 
Opole zremisowała z Ruchem 
0:0, a Pogoń wygrała z Arką 3:1.

zwycięstwo tych idei w inte­
resie całej ludzkości. Taki 
jest najwyższy obowiązek ko­
munistów.
Szanowni towarzysze!

Ze zwycięstwem Rewolucji 
Październikowej, z Krajem 
Rad wiążą się nierozerwal­
nie przełomowe zmiany w lo­
sach narodu polskiego — od­
zyskanie niepodległości w 1918 
roku, wyzwolenie spod jarz­
ma hitlerowskiej okupacji i 
wkroczenie na drogę socja­
lizmu. Młoda władza radzie­
cka, urzeczywistniając zało­
żenia leninowskiej polityki w 
kwestii narodowej, jednym 
z pierwszych swoich dekre­
tów przekreśliła traktaty 
rozbiorowe Z rewolucją wią­
że się chlubny rozdział w 
blisko stuletnich dziejach pol­
skiego ruchu robotniczego. 
Tysiące polskich rewolucjo­
nistów, tysiące Polaków — 
robotników, chłopów i żoł­
nierzy — walczyło na bary­
kadach Października, w imię 
solidarności klasowej r.oparło 
swych rosyjskich braci.

Komuniści polscy i radzie­
ccy kontynuując długie i 
piękne tradycje przyjaźni na­
szych narodów zbudowali 
niezłomny klasowy i narodo­
wy sojusz obu państw, zro­
dzony z braterstwa broni we 
wspólnej zwycięskiej 
z hitlerowskim 
Rozwinęli 
współpracę 
dziedzinach, 
nigdy nie zapomni pomocy i 
solidarności Kraju Rad w 
walce wyzwoleńczej, w odbu­
dowie i rozbudowie gospo­
darki. Nasze braterskie związ­
ki będziemy nadal wszech­
stronnie umacniać w intere­
sie naszych narodów, dla do­
bra socjalizmu i pokoju.
Drodzy radzieccy towarzysze 
i przyjaciele!

Wielki dorobek Związku 
Radzieckiego znają i podzi­
wiają wszystkie narody. Z 
trudu i wyrzeczeń, z wytrwa­
łej, ofiarnej pracy narodu ra­
dzieckiego zrodziło się potęż­
ne i nowoczesne, socjalistycz­
ne państwo — czołowa siła 
postępu i pokoju.

Pozwólcie, że w imieniu 
budującego socjalizm narodu 
polskiego, w imieniu naszej 
partii i najwyższych władz 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej pozdrowię gorąco bo­
haterski naród radziecki, wa­
szą sławną partię komunisty­
czną, która przed 60 laty po­
prowadziła proletariat do 
epokowego zwycięstwa. Naj­
serdeczniejsze słowa pozdro­
wień kieruję do Komite­
tu Centralnego Komunisty­
cznej Partii Związku Radzie­
ckiego, Rady Najwyższej i 
Rady Ministrów ZSRR, do 
Was, szanowny towarzyszu 
Leonidzie Breżniew.

Składamy dziś najgłębszy 
hołd przywódcy Wielkiego 
Października i twórcy pierw­
szego w świecie państwa so­
cjalistycznego, wielkiemu 
przyjacielowi narodu polskie­
go — Włodzimierzowi Leni- 
nowi, składamy hołd zapisa­
nym w historii i bezimien­
nym bohaterom zmagań rewo­
lucyjnych 1917 roku, walk w 
obronie władzy radzieckiej. 
Składamy hołd weteranom 
wielkiej wojny ojczyźnianej. ’ 
Wielu spośród nich walczyło 
i przelewało krew na polskiej 
ziemi za wolność naszego na­
rodu.

Gratulujemy Wam, drodzy 
radzieccy przyjaciele, z całe­
go serca wielkich osiągnięć 
i życzymy nowych, wspania­
łych sukcesów na drodze bu­
downictwa komunistycznego.

(PAP)

walce 
faszyzmem, 

polsko-radziecką 
we wszystkich 

Naród polski

i
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Wspólne uroczyste posiedzenie KC KPZR,

Wielki Październik a postęp ludzkości 
REFERAT LEONIDA BREŻNIEWA

CAF — TASS

Drodzy towarzysze! 
Szanowni goście 
zagraniczni!

W tych dniach naród ra­
dziecki, komuniści wszystkich 
krajów, cała postępowa ludz­
kość uroczyście obchodzą 
wielkie święto. Przed 60-laty 
robotnicy i chłopi Rosji pod 
kierownictwem partii Lenina 
obalili władzę kapitalistów i 
obszarników. Dokonała się 
pierwsza w dziejach świata 
zwycięska rewolucja socjali­
styczna.

Niezapomniane październi­
kowe dni wstrząsnęły całym 
światem. Rozpoczęła się no­
wa epoka historyczna — epo­
ka rewolucyjnej odnowy 
świata, epoka przechodzenia 
do socjalizmu i komunizmu. 
Był to początek dro*, którą 
kroczą dzisiaj setki milionów 
ludzi, i którą nicwątpliwi-e 
pójdzie cała ludzkość.

Byliśmy pierwsi i ęie było 
nam łatwo. Trzeba było wy-

I. Związek Radziecki w awangardzie postępu społecznego
Towct’zysze!

Obchodząc rocznicę rewolu­
cji za każdym razem ponow­
nie uświadamiamy sobie zna­
czenie Października, silę jego 
oddziaływania na bieg histo­
rii, na losy świata.

Rewolucja Październikowa, 
co jest rzeczą naturalną, roz­
wiązywała przede wszystkim 
problemy naszego kraju, pro­
blemy, jakie postawiła przed 
nim historia, konkretne wa­
runki kraju. Jednakże w swej 
istocie nie były to problemy 
lokalne, lecz ogólne, proble­
my, jakie przed całą ludzkoś­
cią stawia proces rozwoju 
społecznego. Epokowe, świato­
we znaczenie Rewolucji Paź­
dziernikowej polega właśnie 
na tym, że utorowała ona 
drogę do rozwiązania tych pro­
blemów i tym samym do 
stworzenia na świecie cywili­
zacji nowego typu.

Październik wskazał, że 
możliwa jest radykalna zmia­
na podstaw politycznych spo­
łeczeństwa. Proletariat rosyjs­
ki udzielił odpowiedzi na naj­
ostrzejsze, najbardziej żywot­
ne pytanie polityczne: czy 
monopol wyzyskiwaczy na 
władzę jest wieczny, czy też 
można i należy zastąpić go 
władzą ludzi pracy.

60 lat budownictwa socjali­
stycznego, to najdobitniejszy 
dowód tego, do czego zdolni 
są ludzie pracy, którzy ujęli 
w swe ręce polityczny ster 
państwa, którzy wzięli na sie­
bie odpowiedzialność za losy 
kraju. Owe sześć dziesiątków 
lat dowiodło, że bez władzy 
mas pracujących, bez pań­
stwowości socjalistycznej, czy 
z pominięciem jej, nie było 
i nie ma drogi do socjalizmu.

Wraz ze zwycięstwem Paź­
dziernika ludzie pracy po raz 
pierwszy zyskali możliwość 
położenia kresu wyzyskowi i 
wyrwania się z niewoli gos­
podarki rządzonej prawami 
żywiołowymi. Ten kluczowy 
problem postęou społecznego 
został rozwiązany dzięki znie­
sieniu własności prywatnej, 
zastąpieniu jej własnością 
społeczną. Anarchia w pro­
dukcji ustąpiła miejsca nau­
kowemu i planowemu zarzą­
dzaniu gospodarką.

W najkrótszym' historycznie 
okresie ogromny zacofany 
kraj przekształcił się w kraj 
o wysoko rozwiniętym prze­
myśle i skolektywizowanym 
rolnictwie. Zaledwie dwa i 
pół dnia roboczego potrzebu­
je nasz przemysł, by wyprodu­

trwać w pierścieniu wrogiego 
okrążenia. Trzeba było wy­
rwać się z wielowiekowego 
zacofania. Trzeba było prze­
zwyciężyć ogromną siłę histo­
rycznej inercji i nauczyć się 
żyć według nowych praw, 
praw kolektywizmu.

Teraz, podsumowując głów­
ne, decydujące wyniki 60 lat 
walki i pracy, możemy z du­
mą powiedzieć: wytrwaliśmy, 
wszystko wytrzymaliśmy i 
zwyciężyliśmy.

Zwyciężyliśmy w burzli­
wych, niespokojnych latach 
wojny domowej i interwencji 
zbrojnej, kiedy ważyły się lo­
sy władzy radzieckiej.

Zwyciężyliśmy w burzli­
wych, wartko płynących la­
tach pierwszych pięciolatek, 
które decydowały o tym, czy 
robotnicy i chłopi naszego 
kraju zdołają w tak krótkim 
danym im przez historię o- 
kresie, zbudować podstawy 
socjalizmu, przekształcić oj­

kować tyle, ile produkowano 
w całym 1913 roku. Obecnie 
produkujemy więcej wyrobów 
przemysłowych, niż przed 25 
laty produkował cały świat. 
Ogromny rozwój ekonomicz­
ny pierwszego w historii kra­
ju socjalizmu, to wynik wyz-. 
wolenia pracy, rezultat pracy 
ludzi, którzy wiedzą, że pra­
cują dla siebie, dla wspólne­
go dobra.

Październik, socjalizm
wzbogaciły dzieje ludzkości 
również w doświadczenia du­
chowego wyzwolenia mas pra­
cujących. Jeden z „sekretów” 
panowania ciemiężców zaw­
sze polegał na tym, że bezpo­
średnią przemoc fizyczną sto­
sowaną wobec mas uzupełnia­
li oni przemocą duchową. Kla­
sy rządzące wszelkimi sposo­
bami utrudniały ludziom pra­
cy dostęp do wykształcenia i 
kultury, utrzymywały je w 
niewoli fałszywych idei i wy­
obrażeń. Oto dlaczego prawi­
dłową kontynuacją rewolucji 
politycznej w naszym kraju 
była rewolucja kulturalna.

Za życia jednego pokolenia 
Kraj Rad całkowicie i na 
zawsze uwolnił się od cięż­
kiego brzemienia analfabe­
tyzmu. Ludzie pracy stali się 
aktywnymi uczestnikami ży­
cia kulturalnego, twórcami 
wartości duchowych. Z samej 
głębi narodu wyłoniła się no­
wa socjalistyczna inteligencja, 
która rozsławiła ojczyznę 
wybitnymi osiągnięciami nau­
ki i techniki, Jiteratury i 
sztuki. Nastąpiło spotkanie, o 
którym marzyły najlepsze u- 
mysły ludzkości, historyczne 
snotkanie pracy i kultury. 
W dziejach naszego kraju, w 
historii całej kultury świato­
wej był to zwrot o ogromnym 
znaczeniu.

Ugruntowanie zasad równości 
i sprawiedliwości społecznej 

wspaniałą zdobyczą Października
Równość, braterstwo, nie­

wzruszona jedność narodów 
Związku Radzieckiego, wszy­
stko to stało się faktem. U- 
kształtowala się nowa histo­
ryczna wspólnota ludzi — na­
ród radziecki. Narastający 
proces zbliżenia narodów 
przenika wszystkie dziedziny 
życia naszego społeczeństwa. 
Taki jest, towarzysze, wspa­
niały wynik leninowskiej po­

czyznę w potężne mocarstwo 
przemysłowe.

Zwyciężyliśmy w trudnych 
latach walk wielkiej wojny 
narodowej, kiedy rozstrzyga­
ło się, czy socjalizm zdoła wy­
trwać pod naporem szturmo­
wych sił światowego imperia­
lizmu, uratować ludzkość od 
faszystowskiej niewoli.

Zwyciężyliśmy także w 
skomplikowanych, pełnych 
napięcia latach powojennych. 
W atmosferze zimnej wojny 
i szantażu atomowego szybko 
została odbudowana zniszczo­
na gospodarka, weszliśmy do 
czołówki postępu gospodarcze­
go i naukowo-technicznego.

Ponad 30 lat Kraj Rad ży- 
je w warunkach pokoju. Zo­
stało stworzone, istnieje i do­
skonali się rozwinięte społe­
czeństwo socjalistyczne, będą­
ce wynikiem historycznej 
twórczej działalności mas.

Cześć i chwała narodowi ra­
dzieckiemu, narodowi — zwy­
cięzcy! Cześć i chwała wszy­
stkim pokoleniom ludzi ra­
dzieckich, kobietom i męż­
czyznom, komunistom i bez­
partyjnym, którzy nie szczę­
dząc sił, energii, a gdy trzeba 
było także życia, dźwignęli 
ojczyznę na szczyty postępu 
społecznego!

Najwznioślejsze, najgoręt­
sze słowa wdzięczności i mi­
łości kierujemy do weteranów 
rewolucji. Coraz mniej jest 
wśród nas tych, którzy w 
październiku 1917 roku pod 
sztandarem partii leninows­
kiej ruszyli do szturmu na 
stary świat. Jednakże cała 
wielkość ich czynów ujawnia 
się coraz pełniej. Cześć i 
chwała pionierom Październi­
ka!

W tych uroczystych dniach 
z wdzięcznością mówimy, o 
rewolucyjnej solidarności, ja­
ką stale przejawiali wobec 
Kraju Rad nasi bracia kla­
sowi za granicą. Ich zdecydo­
wane wystąoienia niejedno­
krotnie pomogły udaremnić a- 
gresywne zamiary imperiali­
zmu.

Niech żyje internacjonalizm 
proletariacki — potężny oręż 
ludzi pracy wszystkich kra­
jów!

Szczególne miejsce wśród 
zdobyczy Października zajmu­
je rozwiązanie problemu na­
rodowościowego, jednego z 
najbardziej bolesnych, naj­
bardziej dramatycznych ' pro­
blemów w dziejach społeczno­
ści ludzkiej.

Opowiadając się za bojo­
wym sojuszem ludzi pracy 
wszystkich narodów i narodo­
wości partia i Włodzimierz 
Lenin zawsze bronili prawa 
narodów do samookreślenia, 
do ich całkowitego i bezwa­
runkowego równouprawnie­
nia. Zwycięstwo Października 
było jednocześnie zwycięst­
wem w walce o wyzwolenie 
narodowe. Narody byłej cars­
kiej Rosji po raz pierwszy u- 
zyskały możliwość dokonania 
historycznego wyboru, uzyska­
ły prawo samodzielnego decy­
dowania o swym losie.

Dokonały tego wyboru. Do­
browolnie zjednoczyły się w 
potężnym państwie związko­
wym i, korzystając z bezinte­
resownej pomocy narodu ro­
syjskiego, zdecydowanie wkro­
czyły na drogę nowego życia.

Siła, jaką jest zespolenie i 
pomoc wzajemna narodów, 
niebywale przyspieszyła roz­
wój wszystkich republik. Wro­
gość i nieufność w stosun­
kach między narodami ustą­
piły miejsca przyjaźni i wza­
jemnemu szacunkowi. Tam, 
gdzie przez całe wieki krze­
wiona była mentalność ego­
izmu narodowego, trwale u- 
gruntował się internacjona­
lizm. Nowymi żywymi bar­
wami zajaśniały wzbogacone 
wzajemnie kultury narodowe, 
składające się na jednolitą 
socjalistyczną kulturę radziec­
ką.

lityki narodowościowej, takie 
jest nasze doświadczenie, któ­
rego epokowe i światowe zna­
czenie jest bezsporne.

Wspaniałą zdobyczą Paź- ■ 
dziernika stało się ugrunto- , 
wanie zasad równości i spra- i 
wiedliwości społecznej. Mamy ] 
pełne prawo stwierdzić: żad- I 
ne społeczeństwo, jakie kiedy- | 
kolwiek istniało na ziemi, nie 
zrobiło, i nie mogło zrobić dla 1 

mas ludowych, dla ludzi pra­
cy, tyle, ile zrobił socjalizm!

Każdy obywatel ZSRR ko­
rzysta z całej pełni praw i 
swobód, które pozwalają mu 
brać aktywny udział w życiu 
politycznym. Każdy obywatel 
ZSRR ma możność wyboru 
drogi życiowej zgodnie ze 
swym powołaniem i zdolnoś­
ciami, może być pożyteczny 
dla ojczyzny, dla narodu. Sta­
le poprawiają się warunki, w 
jakich żyją i pracują ludzie 
radzieccy. Obywatelowi ra­
dzieckiemu nie znane są poni­
żające uczucia obawy o dzień 
jutrzejszy, strach, że zostanie 
bez pracy, bez pomocy lekar-: 
skiej, bez achu nad głową. 
Społeczeństwo stoi na straży 
jego praw i interesów, broni 
jego godności obywatelskiej i 
ludzkiej.

Rzetelna praca, wzorowa po­
stawa obywatelska, walory i- 
deowe i moralne — oto co de­
cyduje o pozycji i prestiżu 
człowieka w naszym kraju. W 
tym właśnie tkwi niewyczer­
pane źródło twórczej inicjaty­
wy, duchowego rozwoju jed­
nostki. To właśnie jest, naj­
bardziej przekonywającym 
przejawem sprawiedliwości i 
równości społecznej.

Niedawno została uchwalo­
na nowa Konstytucja Związ­
ku Radzieckiego. Potwierdziła 
ona raz jeszcze, że wszystkie 
przeobrażenia, wszystkie
zmiany dokonujące się w na­
szym kraju zmierzają przede 
wszystkim do zapewnienia 
każdemu warunków życia 
rzeczywiście godnych człowie­
ka. Wykazała ona raz jeszcze 
przekonywająco, że pojęcia 
wolności, praw człowieka, de­
mokracji i sprawiedliwości 
społecznej nabierają realnej 
treści jedynie w warunkach 
socjalizmu.

Towarzysze!
Dzięki zwycięstwu Wielkiej 

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej nasz kraj, nasz 
naród znalazły się w awan­
gardzie postępu społecznego. 
Dzisiaj, po 60 latach, zajmu­
jemy godne miejsce w samej 
jego czołówce '•— pierwsi na 
świecie stworzyliśmy rozwi­
nięte społeczeństwo socjalis­
tyczne, pierwsi budujemy ko­
munizm.

Nigdy jeszcze nasz kraj nie 
dysponował takim ogromnym 
potencjałem gospodarczym i 
naukowo-technicznym. Nigdy 
jeszcze zdolność obronna na­
szego kraju nie była tak nie­
zawodna. Nigdy jeszcze nie 
rozporządzaliśmy tak pomyśl­
nymi możliwościami rozwiązy­
wania zadań, dla których, w 
gruncie rzeczy, dokonano re­
wolucji — dla podniesienia 
dobrobytu mas, rozwijania 
demokracji socjalistycznej, 
wszechstronnego rozwoju jed­
nostki.

Patos naszych dni polega 
właśnie na tym, aby7 w pełni 
urzeczywistnić możliwości, 
jakie stwarza rozwinięty so­
cjalizm. To określa również 
miarę odpowiedzialności, ja­
ką nakłada na nas dzisiaj hi­
storia.

Partia, jej Komitet Central­
ny, zdają sobie sprawę z tej 
odpowiedzialności. XXIV i 
XXV Zjazdy KPZR określiły 
strategię i taktykę budow­
nictwa komunistycznego na o- 
becnym, nader ważnym eta­
pie naszej historii. W dzie­
dzinie gospodarki nastawiliś­
my się na intensywny wzrost 
produkcji społecznej, na pod­
noszenie efektywności i jakoś­
ci całej działalności gospodar­
czej.

Urzeczywistniając tę polity­
kę osiągnęliśmy już znaczne 
sukcesy. Jeśli za punkt odnie­
sienia wziąć rok 1967, rok 
50-lecia władzy radzieckiej, to 
okaże się. że od tego czasu po­
tencjał ekonomiczny kraju w 
praktyce uległ podwojeniu. 
Jednakże nie mniej chyba 
ważne są zmiany7 jakościowe. 
Coąaz istotniejszym czynni­
kiem rozwoju gospodarki na­
rodowej staje się postęp nau­
kowo-techniczny. Tempo roz­
woju najnowocześniejszych 
gałęzi produkcji jest szcze­
gólnie szybkie. Stale rośnie 
wydajność pracy.

Zgodnie z polityką partii 
rozwój gospodarczy coraz bar­
dziej zmierza w kierunku 
rozwiązywania komplekso­
wych zadań związanych bez­
pośrednio z poprawą warun­
ków życia i pracy ludzi ra­
dzieckich.

O rozwiązaniu tych zadań 
pod wieloma względami de- | 
cyduje stan sektora rolnego 
gosoodarkL Można śmiało i 
stwierdzić, że nigdy jeszcze w 
dziejach kraju nie robiono 
tyle dla rozwoju rolnictwa. W 
krótkim czasie, w sposób ra­
dykalny zmieniła się baza ma­
terialno-techniczna i gospo­
darka wsi. Na niebywałą ska­
lę rozwinęły się prace w za­
kresie melioracji oraz komp­

leksowej mechanizacji i che­
mizacji.

Widzimy już wyniki tych 
ogromnych wysiłków. Przy­
pomnę, że w 1967 r. wyprodu­
kowaliśmy 148 min ton zboża, 
11,5 min ton mięsa, około 6 
min ton bawełny. Natomiast 
w bieżącym, bynajmniej nie 
najlepszym, a nawet nie śred­
nim pod względem warunków 
atmosferycznych roku, wypro­
dukowane zostanie 1'94 min 
ton zboża, około 15 min ton 
mięsa, 8,4 min ton bawełny. 
Sądzę, że trzeba należycie o- 
cenić wymowę tych liczb, 
chociaż zdajemy sobie sprawę, 
że nie wszystkie jeszcze pro­
blemy rolnictwa zostały roz­
wiązane. Partia wytrwale dą­
ży do tego, by w pełni zaspo­
kajało ono rosnące potrzeby 
kraju.

Jesteśmy poważnie zaawan­
sowani również w rozwiązy­
waniu takiego skomplikowa­
nego, wymagającego ogrom­
nych środków problemu, jakim 
jest problem mieszkaniowy. 
Jedna trzecia łącznej powierz­
chni domów mieszkalnych, jaką 
zbudowano w całym okresie 
władzy radzieckiej, przypada 
na ostatnie dziesięciolecie. 110 
min naszych rodaków prze­
żyło w tych latach radosny 
moment otrzymania nowego 
mieszkania.

Znaczne środki przeznaczo­
no na zwiększenie produkcji 
artykułów powszechnego u-

Trwa wielka walka o zwycięstwo 
komunizmu zapoczątkowana 

w Październiku 1917 roku

społecz- 
bardziej 
różnych

Towarzys?el

Doceniając sukcesy rozu­
miemy dobrze, że mamy je­
szcze niemało problemów, że 
mamy przed sobą ogromne 
pole działania.

Główne kierunki naszej pra­
cy, konkretne zadania dnia 
zostały ustalone na ostatnich 
zjazdach partii i posiedze­
niach plenarnych Komitetu 
Centralnego. Ich uchwały są 
znane. Stawiają one nowe 
wyższe wymagania wobec 
kadr, wobec wszystkich ludzi 
pracy. Wymagania te wynika­
ją z tego, że rozwój 
hy wysuwa coraz 
złożone zadania w ___ „_
dziedzinach życia. A im bar­
dziej złożone są zadania, im 
bardziej złożona jest praca, 
tym większe znaczenie ma 
koordynacja działania, dyscy­
plina, to wszystko co można 
określić jako wysoki stopień 
zorganizowania^

Wysoki stopień zorganizowa­
nia na wszystkich szczeblach, 
we wszystkich ogniwach kie­
rownictwa partyjnego, państ­
wowego i gospodarczego, na 
każdym stanowisku pracy jest 
niezmienną nieodzowną prze­
słanką rozwiązania zadań po­
stawionych przez XXV Zjazd.

Jednocześnie jest to nader 
■ważna przesłanka rozwiązania 
także tych problemów, z jaki­
mi zetkniemy się w przyszłoś­
ci. Już u zarania władzy ra­
dzieckiej Włodzimierz Lenin 
mówił, że mamy materiał za­
równo w postaci bogactw na­
turalnych, jak i zasobów sił 
ludzkich oraz w postaci wspa­
niałego rozmachu, jaki nadała 
twórczej pracy narodu Wiel­
ka Rewolucja, aby szybko iść 
naprzód, aby uczynić kraj po­
tężnym i zasobnym. Dzisiaj 
trzeba do tego dodać ogromny 
potencjał ekonomiczny i nau­
kowo-techniczny, a także bo­
gate doświadczenie budowy 
nowego życia. Mamy rzeczy­
wiście wszystko, by pewnym 
krokiem iść do najwyższego 
celu — do komunizmu, by o- 
siągać coraz to nowe wyżyny 
postępu.

Jednakże, towarzysze, są to 
właśnie wyżyny. Droga na nie 
może być stroma i trudna. Że­
by przebyć tę drogę w opty­
malny, mówiąc językiem te­
chnicznym sposób, trzeba już 
dzisiejsze plany ustawiać pod 
kątem rozwiązania zadań dnia 
jutrzejszego. Partia tak właś­
nie postępuje.

Orientowanie się nie tylko 
na bieżące potrzeby, ale tak-

II. Październik zmienił oblicze świata
Towarzysze!

Żadne z wydarzeń w histo­
rii świata nie miało tak głę­
bokiego i trwałego wpływu na 
ludzkość, jak Wielka Socjali­
styczna Rewolucja Październi­
kowa. Błyskawice październi­
kowej burzy oświetliły naro­
dom wielu krajów drogę w 
przyszłość. Historia poszła na­
przód dosłownie siedmiomilo­
wymi krokami.

żytku. W ciągu 10 lat nasz 
przemysł w praktyce podwoił 
tę produkcję oraz w znacz­
nym stopniu ją zmodernizo­
wał i poprawił jej jakość. W 
dwójnasób zwiększyły się 
również obroty handlu deta­
licznego. Zaspokajane jest za­
potrzebowanie na wiele towa­
rów trwałego użytku, które 
niedawno jeszcze były defi­
cytowe.

Rozwój gospodarki pozwolił 
w sposób odczuwalny podnieść 
zarobki i zwiększyć społeczne 
fundusze spożycia. W ciągu 
10 lat realne dochody ludzi 
radzieckich wzrosły o 60 proc. 
Warto szczególnie podkreślić, 
że w tym czasie znacznie pod­
niósł się poziom życia i po­
prawiły warunki bytu pra­
cowników rolnictwa.

Każdy fakt, każda liczba i- 
lustrująca tempo naszego roz­
woju jest przekonywającym 
świadectwem ogromnych
możliwości, jakie stwarza roz­
winięty socjalizm. Przejawiło 
się to z nową siłą w toku 
współzawodnictwa socjalis­
tycznego dla uczczenia jubile­
uszu Października. Ludzie ra­
dzieccy podjęli zwiększone 
zobow7iązania i dotrzymali sło­
wa. Wysunęli plany alterna­
tywne i nie tylko je wykona­
li, ale również przekroczyli. 
Ojczyzna dziękuje uczestni­
kom jubileuszowej warty, 
wszystkim tym, którzy ofiar­
ną praca powitali chlubną 
rocznicę Wielkiej Rewolucji!

<i że na jarzyszłość cechuje zwła­
szcza naszą politykę rolną. Dą­
żymy do radykalnego rozwią­
zania problemu żywnościowe­
go, zaspokojenia rosnących po­
trzeb kraju i robimy to w wa­
runkach, w których wzrasta 
liczba ludności i jej potrzeby, 
a powierzchnia użytków rol­
nych pozostaje wciąż taka sa­
ma. Oto dlaczego również na 
przyszłość planujemy przy­
spieszony, intensywny rozwój 
wszystkich gałęzi rolnictwa. 
Oto dlaczego przeznaczamy i 
będziemy przeznaczać na rol­
nictwo znaczne środki inwe­
stycyjne, będziemy zwiększać 
moce produkcyjne gałęzi prze­
mysłu pracujących dla wsi.

Niemała rola w tych naszych 
planach przypada nieczarno- 
ziemnej strefie Rosji. Rozległy 
rejon położony w samym cen­
trum kraju ma stać się stre­
fą wysoko produktywnej upra­
wy roli i hodowli. Strefa ta w 
znacznym stopniu zwiększy 
nasze zasoby żywnościowe.

'Z myślą o przyszłości opra­
cowano w ostatnich latach 
także inne wielkie komplek­
sowe programy. Jest to prze­
de wszystkim program roz­
woju zachodniej i wschodniej ’ 
Syberii, program budowy ma­
gistrali bajkalsko - amurskiej, 
program budowy na Dalekim 
Wschodzie kompleksów prze- 

, myślowych i przemysłu prze­
robu drewna. Mają one zaspo­
koić przyszłe zapotrzebowanie 
gospodarki narodowej na ropę 
naftową, gaz, węgiel, metale 
żelazne i nieżelazne, drewno i 
inne rodzaje surowców. Rea­
lizacja tych programów ma 
również głęboki sens społecz­
ny. Oznacza ona zagospodaro­
wanie wielu odległych rejo- 
now kraju, w których powsta­
ną dziesiątki nowych miast, 
nowe centra kultury. Przesta­
nie istnieć pojęcie „niezamie- 
szkanych kresów”

Na wielkich budowach na- 
}Zych _czasów ze szczególną si- 
t«Jn^la2ły wyraz wytrwałość, 
twórczy entuzjazm i hart ide- 
£Ty radzieckiej młodzieży. 
Kontynuując chlubne tradycje 
somn^ dziadów i ojców, kom­
somolcy, dziewczęta i chłopcy 
gachZąb o Pie™ych szere- 

.budowniczych komuniz- 
mu, hartują się w pracy, uczą 
rowlćrZsnraĆ g°?P°dark^> kie*

V?c s.Prawami społeczeńst- 
?u • 'Z3' Przyszłość kra-
przekon^’ ^.r^ach. Jesteśmy Sdne b 26 54 t0 ręCe nie- 

kłada™ąC °- Przyszłości, przy­kładamy Wielką wagę doPnay. I

na?orin aŻnLejszym z między­
narodowych wyników Paź- 
h-Toh^’ ktÓre zadec>’dowa- 
powstari naszej eP°ki- ^st 
go wt? 1 rozwói światowe- 
Bvłv socjalistycznego.
zwvei .aSy’ kiedy P^erażona 
ieirn ™»t'^ern Października i 
na i^tę»nym oddziaływaniem 
zia milionów burżua-
wolt^vkazdym wydarzeniu re­
wolucyjnym na świecie doszu- 

ki. Ma ona wnieść ogromny 
wkład w rozwiązanie najdo- 
nioślejszych zadań budowy 
komunizmu, a wśród nich w 
odkrycie nowych źródeł enen 
gii i substytutów wielu ro­
dzajów bogactw naturalnych 
w modernizację techniczną go- 
spodarki narodowej, sprowa­
dzającą do minimum pracę 
ręczną, a zwłaszcza ciężką 
pracę fizyczną, w rozwój roi. 
nictwa, walkę z chorobami, i 
o przedłużenie życia człowieka

Przyszłość naszej gospodarki 
leży w zwiększaniu efektyw­
ności. Nie ma innej drogi dc 
zapewnienia pomyślnego i dy. 
namicznego rozwoju gospodar­
ki narodowej. Właśnie dlatego 
partia realizuje i niezmiennie 
będzie realizować politykę 
zmierzającą da przyspieszenia 
postępu naukowo-techniczne­
go, doskonalenia planowania 
i zarządzania, poprawę orga- 
nizacji i porządku na każdym 
stanowisku pracy, w każdym 
ogniwie zarządzania.

Myśląc o przyszłości, powin­
niśmy wyciągnąć jeszcze jeden 
wniosek. We wszystkich dzie­
dzinach życia i rozwoju na­
szego społeczeństwa córa, 
większą rolę będzie odgrywa} 
poziom świadomości, kultury 
i poczucia obywatelskiego lu­
dzi radzieckich. Jednym z 
pierwszoplanowych zadań jest 
kształtowanie w człowieku dą­
żenia do szczytnych celów 
społecznych, kształtowanie po­
stawy ideowej i rzeczywiście 
twórczego łtosunku do pracy. 
Tu właśnie przebiega nader 
doniosły front walki o komu­
nizm i od naszych zwycięstw 
na tym froncie w coraz więk- 
szypi stopniu będzie zależeć 
także przebieg budownictwa 
gospodarczego oraz społeczny 
i polityczny rozwój' kraju.

Jak więc widać, mamy przed 
sobą niemało problemów, i to 
problemów wielkich. Jednak­
że siła socjalizmu polega właś­
nie na tym, że nowy ustrój 
społecźny pozwala nie tylko 
problemy takie przewidzieć, 
ale również zawczasu zaplano­
wać ich rozwiązanie.

Towarzysze!
Naród radziecki ufnie patrzy 

w przyszłość. Wie dobrze, że 
życie będzie coraz lepsze, co­
raz piękniejsze, coraz pełniej­
sze treści. Rękojmią tego jest 
ofiarna praca, natchniona ide­
ałami komunizmu praca milio­
nów kobiet i mężczyzn. Rę­
kojmią tego jest leninowska, 
naukowo uzasadniona polityka 
partii komunistycznej.

Dla każdego z nas komuni- 
stów-leninowców najwyższą 
nagrodą jest to, że ludzie ra­
dzieccy wszystkie swoje osiąg­
nięcia, wszystkie zwycięstwa 
łączą z partią. Jest to zrozu­
miałe. Przecież partia i naród 
są nierozdzielne. W szeregach 
partii znajdują się -najlepsi 
przedstawiciele klasy robotni­
czej, chłopstwa kołchozowego 
i ludowej inteligencji. Partia 
cieszy się bezgranicznym zau­
faniem ludzi pracy.

Jednakże, towarzysze, zau­
fanie narodu, to zaufanie, któ­
re zobowiązuje. Dlatego też 
każda decyzja partii, każdy 
krok w polityce, działalności 
organizatorskiej i ideowo-wy- 
chowawczej powinny umacniać 
jeszcze bardziej jedność par­
tii i narodu, przyczyniać się 
do tego, by zaufanie narodu 
do partii było nadal niewzru­
szone.

Nasza partia ma wszelkie da­
ne po temu, by sprostać swe; 
historycznej odpowiedzialnoś­
ci. Naszą inspiracją jest szczyt­
ny cel — dobro narodu. Ma­
my bogate wieloletnie do­
świadczenie budowy nowego 
życia. Wytyczną działania jest 
dla nas marksizm-leninizn. 
nauka, u której źródeł legły 
wszystkie osiągnięcia ludzkie 
go geniuszu. Jesteśmy pewni 
swoich sił.

Wielka droga zapoczątkowa­
na w październiku 1917 roku, 
wielka walka o komunizm 
trwa. Włodzimierz Lenin pisał, 
że podejmując walkę, powin­
niśmy ' pragnąć zwycięstwa i 
umieć wskazać drogę, która do 
niego wiedzie. Pragniemy zwy­
cięstwa. Znamy drogę, jaka 
do niego prowadzi. Odniesie­
my zwycięstwo, dojdziemy do 
komunizmu!

kiwała się „ręki Moskwy” 
Teraz w te bajki dla dzieci 
mało kto już wierzy. Rewo­
lucje wybuchają i zwycięża­
ją w wyniku rozwoju wew­
nętrznego poszczególnych kra­
jów, z woli ich narodów. Sze­
reg zwycięskich rewolucji so­
cjalistycznych w Europie, Azji 1 
i Ameryce był kontynuacją 
idei i sprawy Października. 
(DOKOŃCZENIE NA STK. «
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W rezultacie praktyka świa­
towego socjalizmu rozszerzyła 
się i wzbogaciła. Każdy z kra­
jów, które wkroczyły na dro­
gę socjalistyczną, w poszcze­
gólnych aspektach po swoje­
mu, specyficznie rozwiązywał 
problemy państwowości socja­
listycznej, rozwoju socjalisty­
cznego przemysłu, uspółdziel- 
czanie wsi, ideowej reedukacji 
mas ludowych.

Nie ulega wątpliwości, że 
przejście do socjalizmu innych 
narodów i krajów o różnych 
poziomach rozwoju i tradyc­
jach narodowych przyniesie 
jeszcze większą różnorodność 
konkretnych form budownict­
wa socjalistycznego, jest to 
zupełnie naturalne.

Jednakże, jak to potwierdza 
życie, pozostają i zachowują 
swą moc ogólne, zasadnicze i 
nieodłączne cechy Rewolucji 
Socjalistycznej oraz budowni­
ctwa socjalistycznego.

Wspólne doświadczenie roz­
woju światowego socjalizmu 
dowodzi w szczególności, że:
• Głównym problemem re­

wolucji nadal pozostaje spra­
wa władzy. Albo władza kla­
sy robotniczej działającej w 
sojuszu z całym ludem pra­
cującym, albo ’ ’ ‘
azji. Trzeciej 
ma.
9 Przejście 

możliwe jest tylko wówczas, 
jeśli klasa robotnicza i jej so­
jusznicy, po przejęciu realnej 
władzy politycznej, wykorzy­
stują ją w celu likwidacji spo­
łecznego i ekonomicznego pa­
nowania wyzyskiwaczy kapita­
listycznych lub innych.
• Zwycięstwo socjalizmu 

możliwe jest tylko wówczas, 
jeśli klasa robotnicza i jej a- 
wangarda — komuniści potra­
fią natchnąć, zespolić masy 
pracujące w walce o zbudo­
wanie nowego społeczeństwa, 
o przeobrażenie na zasadach 
socjalistycznych gospodarki i 
wszystkich stosunków społecz­
nych.
• Socjalizm może się u- 

gruntować tylko w tym wy­
padku, jeśli władza mas pra­
cujących potrafi obronić re­
wolucję przed wszelkimi ata-

tit • — ■

władza burżu- 
możliwości nie

do socjalizmu

kami wroga klasowego (a ta­
kie ataki są nieuniknione — 
zarówno wewnątrz kraju, jak 
i przede wszystkim z zew­
nątrz).

, Są to tylko niektóre wnio­
ski płynące z współczesnego 
rozwoju socjalizmu. Potwier­
dzają one raz jeszcze wielkie 
międzynarodowe znaczenie do­
świadczenia Października — 
przy całej specyfice warun­
ków naszej rewolucji. Potwier­
dzają one raz jeszcze głęboką 
słuszność słów Włodzimierza 
Lenina, który mówił, że ro­
syjski wzór pokazuje wszyst­
kim krajom jakieś, i to nader 
istotne aspekty, ich nieunik­
nionej i niedalekiej przyszłoś­
ci.

Jednakże światowy socja­
lizm ma także inne doświad­
czenie, które potwierdza, iż 
odstępstwo od kursu marksi­
stowsko-leninowskiego, odejś­
cie od internacjonalizmu pro­
letariackiego nieuchronnie pro­
wadzi do porażek i ciężkich 
..........................narodu.

wiadomo, do 
konsekwencji 
Chinach pró-

doświadczeń dla
Powszechnie 

jakich ciężkich 
doprowadziły w 
by ignorowania ekonomicz­
nych praw socjalizmu, odstą­
pienie od przyjaźni i solidar­
ności z krajami socjalistyczny­
mi, sprzymierzanie się z siła­
mi reakcji na arenie świata/ 
Socjalistyczne zdobycze naro­
du chińskiego znalazły się w 
wielkim niebezpieczeństwie.

Niektórzy działacze z kra­
jów kapitalistycznych najwy­
raźniej opierają teraz swe ra­
chuby na tym, że obecne roz­
bieżności i obcość między 
Chińską Republiką Ludową i 
Związkiem Radzieckim oraz 
innymi krajami socjalistycz­
nymi utrzymają się długo, a 
nawet nasilą się w przyszłoś­
ci. Wydaje się nam, że jest to 
krótkowzroczna polityka. Czy 
przypadkiem nie przeliczą się 
ci, którzy politykę tę upra­
wiają.

Nie będziemy prorokować 
jak ukształtują się dalej sto­
sunki radziecko-chińskie. Chcę 
tylko powiedzieć, że ' nasze 

niejednokrotne propozycje nor­
malizacji tych stosunków 
nadal aktualne.

są

Wspólne wielkie cele zespalają 
sojusz państw socjalistycznych, 

przyjaźń i współpracęi współpracę
Towarzysze I

Wielkim wkładem 1 świato­
wego systemu socjalistyczne­
go w życie współczesnego 
świata są nowe stosunki, któ­
re dzięki internacjonalistycz- 
nej polityce bratnich partii 
ukształtowały się między pań­
stwami socjalistycznymi, a 
przede wszystkim między kra­
jami wspólnoty socjalistycz­
nej. • f

Możemy z całym przekona­
niem powiedzieć, że nasz so­
jusz, nasza przyjaźń, nasza 
współpraca, to sojusz, przy­
jaźń i współpraca suweren­
nych równoprawnych państw, 
zespolonych wspólnymi celami 
i interesami, więzami przyja­
cielskiej solidarności i pomocy 
wzajemnej, 
pomagając 
jednocząc 
środki dla jak najszybszego 
posuwania

Przystąpiliśmy do wspólne­
go rozwiązania problemów su­
rowców, paliw i energetyki, 
żywności, transportu. Pogłę­
biamy specjalizację i koope­
rację, zwłaszcza w przemyśle 
maszynowym, na gruncie naj­
nowszych osiągnięć nauki i te­
chniki. Będziemy rozwiązywać 
te zadania w sposób nieza­
wodny, uzasadniony ekonomi­
cznie, długofalowy. Będziemy 
je rozwiązywać z całym zro­
zumieniem interesów i potrzeb 
każdego bratniego kraju i ca­
łej wspólnoty.

Idziemy razem, 
sobie nawzajem, 
wysiłki, wiedzę,

się naprzód.

Towarzysze I

W Październiku 1917 roku 
robotnicy i chłopi Rosji wy­
stąpili w pojedynkę przeciw 
staremu światu — światu 
chciwości, ucisku i przemocy. 
Zbudowali oni socjalizm w 
kraju otoczonym przez wrogie 
siły imperializmu. Zbudowali 
socjalizm i obronili go. Teraz 
nie jesteśmy sami. Kraj nasz 
stał się częścią wielkiej rodzi­
ny państw socjalistycznych. 
Czyż dla nas, radzieckich ko­
munistów i wszystkich ludzi 
radzieckich, w otaczającym 
nas świecię może być coś bliż­
szego niż ta socjalistyczna ro­
dzina? Dla jej rozkwitu, dla 
naszego wspólnego dobra ro­
bimy wszystko co w naszej 
mocy!

Wpływ, jaki nasz Paździer­
nik wywarł na rozwój ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego, jest 
rzeczywiście ogromny. To 
właśnie zwycięstwo Paździer­
nika rozbudziło świadomość 
narodów kolonialnych, pomo­
gło im odnieść ogromne suk­
cesy w walce o uwolnienie od

imperialistycznego ucisku. Już 
w 1919 roku Włodzimierz Le­
nin pisał, że wyzwolenie na­
rodów Wschodu jest teraz w 
praktyce możliwe do osiągnię­
cia.

Po drugiej wojnie świato­
wej, po naszym zwycięstwie 
nad faszyzmem, przeszło dwa 
miliardy ludzi zrzuciły jarz­
mo kolonizatorów, uzyskały 
niezależność państwową. Ogól­
nie biorąc można uważać, że 

_ system kolonialny imperializ­
mu w jego klasycznych for­
mach został już zlikwidowa­
ny. Jest to, towarzysze, zjawi­
sko o epokowym znaczeniu.

Sprawą wyjątkowo ważną 
jest, że liczne państwa, które 
się wyzwoliły, odrzucają kapi­
talistyczną drogę rozwoju i 
stawiają sobie za cel zbudo­
wanie społeczeństwa wolnego 
od wyzysku, przyjmują orien­
tację socjalistyczną.

Kraje socjalistyczne są wier­
nymi i niezawodnymi przyja­
ciółmi tych państw, gotowymi 
udzielić im wszelkiej możliwej 
pomocy i poparcia w rozwoju 
na drodze postępu. Poparcia 
nie tylko moralnego i polity­
cznego, ale także gospodarcze­
go i organizacyjnego — aż do 
współdziałania w umacnianiu 
obrony.

Droga bojowników o wol­
ność nie jest łatwa. Potrzebna 
jest wytrwała praca w celu 
stworzenia niezbędnych dla 
socjalizmu podstaw społecznej 
gospodarki.

Nieuniknione są ostre star­
cia z wyzyskiwaczami I ich 
zagranicznymi poplecznikami. 
Niekiedy powodują one nie­
oczekiwane zwroty ,w poli­
tyce młodych państw i 
Czasem nawet prowadzą 
wstecz. Jednakże generalny 
kierunek rozwoju jest bez­
sporny. Wola milionów ludzi 
pracy, którzy uświadomili so­
bie swoje cele i miejsce w ży­
ciu, stanowi niezawodną gwa­
rancję umacniania niezależno­
ści narodowej i ostatecznego 
zwycięstwa ustroju społeczne­
go, wolnego od wyzysku i uci­
sku.

Wszystko to nie oznacza o- 
czywiście, że imperializm po­
godził się z takim rozwojem 
wydarzeń. Nie, jego pozycje w 
byłych koloniach niekiedy są 
jeszcze bardzo mocne, a im­
perialiści starają się czynić 
wszystko, żeby je utrzymać, a 
gdzie się da — utrwalić i roz­
szerzyć.

Obecnie niełatwo zdecydo­
wać się im na bezpośrednią 
Ingerencję zbrojną w sprawy

państw, które uzyskały nie­
podległość. Ostatnia wielka 
akcja tego rodzaju — wojna 
USA przeciwko narodowi 
Wietnamu — zakończyła się 
zbyt miażdżącą i haniebną 
klęską, by mieli oni ochotę do 
powtarzania takich awantur.

Próby wciągnięcia młodych 
krajów do imperialistycznych 
bloków wojskowych 'wywołują 
rosnący opór. Jednym z dowo­
dów tego jest ruch niezaan- 
gażowania.

Nie pomogą chyba imperia­
lizmowi również próby posłu­
giwania się utworzonymi prze­
zeń lub przekupionymi reak­
cyjnymi reżimami w byłych 
koloniach. Przecież reżimy te 
nie mogą zaproponować naro­
dom nic oprócz nowych form 
zależności od tegoż imperia­
lizmu.

Już kiedy pierwsze fale wal­
ki narodowowyzwoleńczej 
wznosiły się w krajach Wscho­
du, W. Lenin pisał, że żadne 
siły na świeeie nie przywró­
cą starego pańszczyźnianego 
ustroju w Azji, nie zetrą z po­
wierzchni ziemi bohaterskiego 
demokratyzmu mas ludowych 
w krajach azjatyckich i pół 
azjatyckich, A dziś możemy z 
przekonaniem oświadczyć: 
Żadne siły na świeeie nie ze­
trą z powierzchni ziemi osiąg­
nięć bohaterskiej walki wy­
zwoleńczej wielomilionowych 
mas w byłych koloniach i pół­
koloniach imperializmu. Spra­
wa wyzwolenia narodów jest 
niezwyciężona, do niej należy 
przyszłość. Płomień, rozpalony 
przez Październik, nie zgaśnie 
również na tym froncie świa­
towej historii.

«

Towariyszel
Zwycięstwo 

początkowało 
walce międzynarodowego ru­
chu robotniczego.

Budowa socjalizmu w ZSRR, 
a następnie również w in­
nych krajach, przyczyniła się 
do wzrostu dojrzałości polity­
cznej proletariatu w krajach 
kapitału. Podniósł się stopień 
zorganizowania jego szeregów. 
Powstała siła powołana do o- 
degrania wielkiej roli w his­
torii — międzynarodowi’ ruch 
komunistyczny. Rozszerzył się 
front sojuszników proletaria­
tu w walce z panowaniem mo­
nopoli, o demokrację i socja­
lizm.

Coraz bardziej oczywiste się 
staje, że kapitalizm to społe­
czeństwo bez przyszłości. Je­
go gospodarka przeżywa cią­
głe wstrząsy. Wskutek postępu 
technicznego na bruku znajdu­
ją się takie masy robotników, 
że grozi to wstrząśnięciem ca­
łego systemu społeczno - poli­
tycznego. Nieustannie rosną 
ceny, problemem numer jeden 
jest nadal inflacja. Sensacyj­
ne doniesienia o ciemnych ma­
chinacjach politycznych, sprze- 
dajności, nadużywaniu władzy, 
brutalnym gwałceniu prawa 
przez działaczy zajmujących 
najwyższe stanowiska wybu­
chają jak bomby to w jednym 
to w drugim kraju, ujawnia­
jąc demoralizację klasy rzą­
dzącej.

Obrazu dopełnia rekordowy 
wzrost przestępczości. Wszyst­
ko to oznacza, że obiektywne 
gospodarcze i społeczno - po­
lityczne przesłanki przejścia do 
socjalizmu osiągnęły wysoki 
stopień dojrzałości. W krajach 
kapitalistycznych rośnie dąże­
nie mas do radykalnych prze­
mian.

Oczywiście burźuazja jest 
doświadczonym przeciwnikiem. 
Zmienia taktykę, manewruje. 
Poprzez częściowe reformy u- 
siłuje umocnić swe pozycje, o- 
słabić dążenie mas do socja­
lizmu.

W' tych warunkach partie 
komunistyczne starają się do­
skonalić strategię i taktykę 
swej walki rewolucyjnej. Dą­
żą one do zespolenia wszyst­
kich sił demokratycznych w 
walce z panowaniem monopo­
li. W ich założeniach teorety­
cznych zawarte są w związku 
z tym interesujące tezy, cho­
ciaż zapewne nie wszystkie 
można uważać za ostatecznie 
opracowane i bezsporne. Jest 
to zrozumiale: poszukiwanie 
jest poszukiwaniem. Ważne 
jest tylko to, żeby zmierzało 
ono we właściwym kierunku.

Bez względu na to, jakie 
drogi się wybiera, powołaniem

Października za- 
nowy etap w

Towarzyszal
Władza radziecka narodziła 

się pod znakiem leninowskie­
go Dekretu o Pokoju i od te­
go czasu cała polityka zagra­
niczna naszego kraju przepo­
jona jest umiłowaniem pokoju. 
Obiektywne warunki history­
czne podyktowały jej konkret­
ną treść: dążenie do pokojo­
wego współistnienia państw 
o odmiennych ustrojach spo­
łecznych.

W naszych czasach zasady 
pokojowego współistnienia 
dość mocno zakorzeniły się w 
życiu międzynarodowym jako 
jedynie realistyczne i rozsąd-

komunistów jest w ostatecz­
nym rachunku prowadzenie 
mas do celu zasadnicze­
go, do socjalizmu. Doświad­
czenia walki o zwycięstwo 
Października wykazały, że w 
działalności rewolucyjnej zu­
pełnie możliwe są zmiany tak­
tyki i kompromisy w imię po­
zyskania nowych sojuszników. 
Ale przekonaliśmy się rów­
nież o czymś innym: w żad­
nym wypadku nie wolno skła­
dać w ofierze zasad w imię 
korzyści taktycznych. Inaczej 
bowiem, jak się u nas mówi, 
zachowa się włosy, a utraci 
głowę. ,

Im większy jest wpływ 
partii komunistycznych, tym 
usilniej imperializm stara się 
sprowadzić komunistów ze słu­
sznej drogi. Czyni się to za­
równo brutalnie — metodami 
nacisku, gróźb — jak i w spo­
sób bardziej wyrafinowany. 
Niekiedy obiecuie się komu­
nistom krajów burżuazyjnych 
„uznanie” ich „prawa do 
miejsca w społeczeństwie”, żą­
dając w zamian... „drobiazgu: 
żeby zrezygnowali z walki 
przeciwko władzy kapitału, z 
walki o socjalizm, z intema- 
cjonalistycznej solidarności 
klasowej”. Jednakże komu­
niści dawno już wywalczyli 
sobie miejsce w społeczeń­
stwie, zdobyli je właśnie swą 
rewolucyjną walką. Ich rola 
w społeczeństwie jest uznana 
przez narody i nikt nie może 
im tego odebrać!

Imperialiści bardzo pragną 
rozluźnić zwartość szeregów 
komunistycznych. W tym celu 
m. in. usilnid lansują kłam­
liwą wersję, jakoby partie ko­
munistyczne krajów socjaliz­
mu, .a szczególnie KPZR, na­
rzucały komunistom Zachodu 
swe recepty na socjalistyczne 
przekształcenie społeczeństwa. 
Jest to oczywiste kłamstwo.

Nasza partia, podobnie jak 
wszystkie partie marksistow­
sko - leninowskie, jest nie­
złomnie wierna przyjętym w 
ruchu komunistycznym zasa­
dom równouprawnienia, nieza­
leżności, nieingerencji w spra­
wy wewnętrzne, solidarności i 
wzajemnej pomocy komunis­
tów różnych krajów.

Dziś, gdy obchodzimy 60 ro­
cznicę naszej Rewolucji, my, 
komuniści Związku Radziec­
kiego, ponownie oświadczamy, 
że zawsze będziemy wierni 
wielkiemu braterstwu komu­
nistów świata! Gorąco życzy­
my jak największych sukcesów 
partiom komunistycznym i ro­
botniczym oraz ich sojuszni­
kom walczącym przeciwko 
dyktaturze kapitału, o wolność, 
pokój' i postęp społeczny. Za­
wsze możecie być pewni na­
szej przyjaźni, solidarności 
poparcia!

i
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i

ne. Jest to rezultat zmiany 
kładu sił na świeeie — 
zwłaszcza wzrostu potęgi 
międzynarodowego autorytetu 
Kraju Rad, całej wspólnoty so­
cjalistycznej. Jest to także 
wynik sukcesów. odniesionych 
przez międzynarodowy ruch 
robotniczy i siły wyzwolenia 
narodowego. Jest to wreszcie 
rezultat zrozumienia nowych 
realiów przez pewną część kół 
rządzących świata kapitalisty­
cznego.

Równocześnie jest to wynik 
ogromnej pracy wykonanej w 
ciągu ostatnich lat przez Zwią­
zek Radziecki i inne kraje 
wspólnoty socjalistycznej w
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celu doprowadzenia do prze­
budowy stosunków międzyna­
rodowych w kierunku pokoju.

Pozytywne przemiany na 
świeeie, które stały się szcze­
gólnie widoczne w latach sie­
demdziesiątych, zostały okre­
ślone mianem odprężenia. 
Przemiany te są wymierne i 
konkretne. Polegają one na u- 
znaniu i utrwaleniu w doku­
mentach międzynarodowych 
swego rodzaju kodeksu zasad 
uczciwych i sprawiedliwych 
stosunków między krajami, co 
wznosi zaporę prawną i mo­
ralno - polityczną na drodze’ 
zwolenników awantur wojen­
nych.

Polegają one na osiągnięciu 
pierwszych, chociaż na razie 
skromnych porozumień, zamy­
kających niektóre kanały wy­
ścigu zbrojeń. Polegają one na 
rozgałęzionej sieci porozumień 
obejmujących wiele dziedzin 
pokojowej współpracy między 
państwami o odmiennych u- 
strojach społecznych.

Najbardziej wyraźnie prze­
miany na lepsze widoczne są 
w Europie, gdzie umacniają 
się stosunki dobrego sąsiedz­
twa, wzajemne zrozumienie, 
wzajemne zainteresowanie na­
rodów i wzajemny szacunek. 
Wysoko cenimy to osiągnięcie i 
uważamy za swój obowiązek 
wszelkimi sposobami chronić 
je i umacniać. Dlatego przy­
wiązujemy wielką wagę do 
współpracy z takimi krajami, 
jak Francja, RFN, W. Bryta­
nia, Włochy, ze wszystkimi 
wielkimi i małymi państwami 
europejskimi o innym ustroju 
społecznym.

Zrozumiałe jest także, że 
przywiązujemy wielką wagę 
do stosunków ze Stanami Zje­
dnoczonymi. Nasze kraje wiele 
dzieli — od ustroju społeczno- 
gospodarczego do ideologii. Nie 
wszystkim w USA podobają 
się nasze porządki, a również 
my moglibyśmy powiedzieć 
wiele na temat tego, co dzieje 
się w Ameryce. Gdyby jednak 
kłaść nacisk ną różnice i sta­
rać się wzajemnie pouczać, to 
wynikiem będzie jedynie na­
rastanie nieufności i wrogości, 
niekorzystne dla obu naszych 
krajów i niebezpieczne dla ca­
łego świata. U zarania pań­
stwa radzieckiego Lenin o- 
strzegał ówczesnych- amery­
kańskich przywódców, że — 
czy im -się to podoba czy nie 
— Rosja Radziecka jest wiel­
kim mocarstwem, że Ameryce 
niczego nie da wilsonowska 
świętoszkowata polityka od­
mowy utrzymywania z nami 
kontaktów dlatego tylko, że 
nasz rząd im się nie podoba. 
Było to słuszne pół wieku te­
mu. Tym bardziej słuszne jest 
obecnie.

Samo życie wymaga, żeby 
decydujące w stosunkach ra­
dziecko - amerykańskich były 
względy natury długofalowej 
podyktowane troską o pokój. 
My takiej linii się trzymamy 
i oczekujemy tego również odoczekujemy tego również od

drugiej strony. Nie brakuje 
nam gotowości do dalszego 
rozwijania stosunków z USA 
na zasadzie równości i wza­
jemnego szacunku.

Stosunki międzynarodowe 
znajdują się obecnie jakby na 
rozstajnych drogach wiodą­
cych albo do wzrostu zaufa­
nia i współpracy, albo do na­
rastania wzajemnych obaw, 
podejrzeń i gromadzenia bro­
ni, a więc na drogach wiodą­
cych w ostatecznym rachunku 
albo do trwałego pokoju, albo 
w najlepszym razie do balan­
sowania na krawędzi wojny. 
Odprężenie umożliwia wybór 
drogi pokoju. Niewykorzysta­
nie tej możliwości byłoby 
przestępstwem. Najważniej­
szym, najpilniejszym obecnie 
zadaniem jest przerwanie wy­
ścigu zbrojeń, który ogarnia 
cały świat

Niestety, nasilanie zbrojeń 
trwa i przybiera coraz bar­
dziej niebezpieczne formy. 
Tworzy się — i dobrzy wiado­
mo z czyjej inicjatywy — no­
we odmiany i typy broni ma­
sowej zagłady. A przecież każ­
dy taki nowy rodzaj, to rów­
nanie o kilku niewiadomych 
i to nie tylko w płaszczyźnie 
skutków wojskowe - technicz­
nych czy strategicznych, lecz 
również politycznych. Przeska­
kiwanie od jednego typu broni 
do drugiego, oparte najpraw­
dopodobniej na naiwnych ra­
chubach, że będzie się miało 
na nie monopol, podsyca jedy­
nie wyścig zbrojeń, pogłębia 
wzajemną nieufność, utrudnia 
realizację kroków rozbrojenio­
wych.

W związku z tym chciałbym 
z całą odpowiedzialnością po­
wtórzyć raz jeszcze myśl, któ­
ra wyraziłem również wcześ­
niej. Związek Radziecki sku­
tecznie troszczy się o swą ob­
ronę, jednakże nie dąży i nie 
będzie dążył do uzyskania 
przewagi militarnej nad drugą 
stroną.

Nie chcemy naruszać wzglę­
dnej równowagi sił wojsko­
wych, jaka się obecnie u- 
kształtowała, powiedzmy, 
między Wschodem i Zacho­
dem w Europie Środkowej lub 
między ZSRR i USA. Ale w 
zamian żądamy, żeby również 
nikt inny nie starał się 
ruszyć jej z korzyścią dla 
bie.

Oczywiście utrzymanie 
wstałej równowagi nie 
nowi celu samo w sobie- O- 
powiadamy się za tym, żeby 
zacząć 
krzywą 
stopniowo 
konfrontacji militarnej*, 
gniemy w 
zmniejszyć, a następnie wy­
eliminować 
nuklearnej 
szego niebezpieczeństwa dla 
ludzkości. Właśnie w tym 
kierunku zmierzają dobrze 
znane propozycje Związku 
Radzieckiego i innych kra­
jów socjalistycznych.

wskazań Lenina: pokój lu­
dom!

Jeśli uda się rozwiązać głó­
wne zadanie — zadanie za­
pobieżenia nowej wojnie świa­
towej i zapewnienia trwałe­
go pokoju, otworzy to nowe 
perspektywy przed miesz­
kańcami kuli ziemskiej. Po­
wstaną przesłanki do roz­
wiązania wielu innych ży­
wotnie ważnych problemów, 
jakie w naszych czasach sta­
ją przed całą ludzkością.

Jakie to problemy?
Jest to np. konieczność za­

pewnienia żywności, surow­
ców i źródeł energii ogrom­
nym masom ludzi. Przecież 
ludność ziemi, według istnie- 

końca 
do 6 
prze- 
przez

jących obliczeń, do 
stulecia wzrośnie z 4 
mld. Jest to, następnie, 
zwyciężenie zrodzonego
kolonializm zacofania gospo­
darczego krajów Azji, Afryki, 
Ameryki Łacińskiej, co jest 
konieczne dla normalnego 
rozwoju w przyszłości sto­
sunków między państwami, a 
nawet w ogóle dla postępu 
całej ludzkości. Jest to wre­
szcie obrona człowieka przed 
licznymi niebezpieczeństwa­
mi, którymi grozi mu dalszy 
niekontrolowany rozwój tech­
niczny — inaczej mówiąc — 
zachowanie przyrody dla 
człowieka.

na- 
sie-

po- 
sta-

sprowadzać w dół 
wyścigu zbrojeń, 

obniżać poziom 
Pra- 

istotny sposób

groźbę wojny
- najstraszniej-

Są to problemy zupełnie 
realne i bardzo poważne. Z 
każdym nowym dziesięciole­
ciem będą one coraz ostrzej­
sze, jeśli nie znajdzie się roz­
sądnego, kolektywnego ich 
rozwiązania na drodze pla­
nowej współpracy międzyna­
rodowej.

W naszych czasach świat 
jest niejednorodny pod wzglę­
dem społecznym, składa się 
on z państw o odmiennych 
ustrojach społecznych. Taka 

| jest obiektywna prawda. So­
cjalistyczna część świata 
swym rozwojem wewnętrz­
nym i swym podejściem do 
stosunków 
wych daje 
tego, w jaki 
rozwiązywać
my, jakie stają przed ludz­
kością. Jednakże rozwiązać 
ich dla całej ludzkości oczy­
wiście 
są tu 
narodu 
zbędna
tywna współpraca wszystkich 
krajów, wszystkich narodów. 
Związek Radziecki w pełni 
opowiada się za taką współ­
pracą. W tym, jeśli .spojrzeć 
głębiej, tkwi treść polityki 
zagranicznej, którą określa­
my jako politykę pokojowego 
współistnienia.

międzynarodo- 
dobry przykład 
sposób najlepiej 
wielkie proble-

nie może. Konieczne 
konsekwentne wysiłki 

każdego kraju, nie- 
szeroka i kon^truk-

Proponujemy dziś dokonanie 
radykalnego kroku: porozu­
mienie się w sprawie jedno­
czesnego zaprzestania przez 
wszystkie państwa produkcji 
broni jądrowej. Wszelkich ro­
dzajów takiej broni — bomb 
czy pocisków atomowych, 
wodorowych czy neutrono­
wych. Równocześnie państwa 
nuklearne mogłyby zobowią­
zać się, że przystąpią do 
stopniowej redukcji już na­
gromadzonych zapasów tej 
broni, aż do całkowitej „stu­
procentowej” jej likwidacji. 
Energia atomu tylko dla ce­
lów pokojowych — z takim 
apelem zwraca się państwo 
radzieckie do rządów 
rodów w 60 rocznicę 
istnienia.

i na-
swego

Jest jeszcze jeden 
problem, mający bezpośredni 
związek z zadaniem zmniej­
szenia groźby wojny jądro­
wej. Chodzi o to, żeby do­
prowadzić do końca sprawę 
zakazu prób z bronią jądro­
wą, żeby próby takie nie by­
ły przeprowadzane nie tylko 
w atmosferze, w kosmosie i 
pod wodą, lecz również pod 
ziemią.

Pragniemy posunąć naprzód 
rozmowy na ten temat, do­
prowadzić do ich pomyślnego

ważny

zakończenia. Dlatego oświad­
czamy, że jesteśmy gotowi 
osiągnąć - porozumienie w 
sprawie tego, żeby równocze­
śnie z zakazem na określony 
czas wszystkich prób broni 
jądrowej ogłosić moratorium 
na wybuchy jądrowe dla ce­
lów pokojowych. Mamy na­
dzieję, że ten ważny krok 

. ZSRR zostanie należycie o- 
ceniony przez naszych part­
nerów w rokowaniach i tym 
samym zostanie utorowana 
droga do zawarcia układu, na 
który od dawna już oczekują 
narody.

Związek Radziecki kroczy 
nieugięcie drogą pokoju. Ak­
tywnie i wytrwale opowiada­
my się za tym, żeby rywali­
zacja między socjalizmem a 
kapitalizmem rozstrzygała się 
nie na polu walki, nie na taś­
mach produkcyjnych zakła­
dów zbrojeniowych, lecz w 
sferze pokojowej pracy. Prag­
niemy, żeby poprzez granice 
dzielące te dwa światy bie­
gły nie trasy pakiet z ładun­
kami jądrowymi, lecz nici 
szerokiej i wielostronnej 
współpracy dla dobra całej 
ludzkości, 
prowadząc tę 
niamy. jedno 
szych haseł

Toworzyszel
i przyjacieleI

Zdobycze Października, po­
tencjał socjalizmu — to w 
naszych czasach najbardziej 
niezawodna rękojmia dalsze­
go postępu iuazkości. Paź­
dziernik to sztandar wielkich 
przemian wzniesiony nad XX 
wiekiem wolą i rękami mas 
pracujących. •

Wychodzimy naprzeciw 
epoce, gdy socjalizm w tej 
czy innej swej konkretnej, 
historycznie uwarunkowa­
nej formie stanie się domi­
nującym systemem społecz­
nym na ziemi, niosąc z sobą 
pokój, wolność, równość i do­
brobyt wszystkim ludziom 
pracy.

Nie jest to utopia i złud­
ne marzenie. Jest to realna 
perspektywa. My wszyscy, 
towarzysze, przybliżamy" ją 
codziennie swą pracą i wal­
ką, przybliżają ją swą pracą i 
walką miliony ludzi nam 
współczesnych. Jest to właśnie 
kontynuacja dzieła rozpoczęte­
go przez Rewolucję Paździer­
nikową.

Bądźmy zawsze wierni 
sztandarowi Wielkiego Paź­
dziernika, czerwonemu sztan­
darowi rewolucji!

Niech coraz mocniej jaśnie­
je nad światem światło nie­
śmiertelnych idei marksiz- 
mu-ieninizmu!

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki!

Konsekwentnie 
politykę wypeł- 
z najważniej- 

Października i

Niech iyje nasza wielka 
partia — partia Lenina!

Naprzód do zwycięstwa ko­
munizmu!
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Referat Leonida Breżniewa 
wysłuchany został z wielką 
uwagą i wielokrotnie' przery­
wany był długotrwałymi o- 
klaskami.

Po przerwie w obradach u- 
roczystego posiedzenia, jako 
pierwszy z przewodniczących 
delegacji zagranicznych prze­
mówienie wygłasza I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek. Wchodzącego na trybu­
nę przywódcę narodu pols­
kiego uczestnicy posiedzenia 
powitali serdecznymi, gorący­
mi oklaskami. Również pod­
czas wystąpienia Edwarda 
Gierka, jak i na zakończenie 
rozlegają się długotrwałe o- 
klaski.

Następnie głos zabiera sekre­
tarz generalny KC Komunisty­
cznej Partii Wietnamu, Le 
Duan. Stwierdzając, że ®becnie 
Związek Radziecki stał się pą- 
tężnym państwem socjalistycz­
nym mówca podkreślił m. in., 
że w Kraju Rad powstały sto­
sunki społeczne nowego typu, 
w których interesy całego spo­
łeczeństwa harmonijnie łączą 
się z interesami jednostki. Lu­
dzie radzieccy — dodał — ży- 
ją szczęśliwie, pracują twór­
czo w warunkach całkowitej 
równości praw, wzajemnego 
szacunku i sprawiedliwości. Le 
Duan wyraził głęboką wdzięcz­
ność KPZR, rządowi radziec­
kiemu i bratniemu narodowi 
radzieckiemu za ich wszech­
stronną, ogromną i skuteczną 
pomoc udzieloną narodowi wiet­
namskiemu.

Kolejnym mówcą jest sekre­
tarz generalny KC SED, przer- 
wodniczący Rady Państwa NRD, 
Erich Honecker. Oświadczył on 
m. in., że Rewolucja Paździer­
nikowa jest głównym wydarze­
niem naszego stulecia. Samo 
życie potwierdza obecnie, że wiek 
XX stał się stuleciem history­
cznych zwycięstw proletariatu, 
wiekiem postępu i socjalizmu. 
Główna w tym zasługa leni­
nowskiej partii komunistów, 
wielkiego narodu radzieckiego. 
Nawiązując do programu poko­
ju, wysuniętego na XXIV i 
XXV Zjazdach KPZR, E. Ho­
necker podkreślił, iż można z 
przekonaniem powiedzieć, że 
komuniści z ogromną konsek­
wencją walczą o sprawę poko­
ju. Wysunięte jeszcze przez Le­
nina najważniejsze zadanie — 
osiągnięcie trwałego, stabilnego 
pokoju na ziemi — będzie zre­
alizowane.

Głos zabiera następnie sekre­
tarz generalny KC KPCz, pre­
zydent CSRS, Gustaw Husak, 
stwierdzając m. in., że histo­
ria postawiła Związek Radziec­
ki na czele walki o postęp 
społeczny i pokój, o szczęście 
ludzkości. Naród radziecki poa 
kierownictwem KPZR konsek­
wentnie wypełnia tę wielką mi­
sję. Mówca wyraził przekona­
nie, że uchwalony przez XXV 
Zjazd KPZR program budowy 
komunizmu będzie pomyślnie 
zrealizowany. Szczera przyjaźń, 
bezinteresowna i braterska 
■współpraca z ZSRR — pod­
kreślił G. Husak są niezawod­
ną gwarancją suwerenności i 
bezpieczeństwa CSRS, pokojo- 
jowego, szczęśliwego życia t 
wolności narodów Czechosło­
wacji.

Sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Komunistycznej, Enrico 
Berlinguer stwierdził, że wraz 
z rewolucją socjalistyczną w 
1917 roku nastąpił zasadniczy. 
zwrot w historii. Tak właśnie 
rozumieją rewolucję również 
dziś ludzie pracy wszystkich 
kontynentów’. Zwycięstwo par­
tii Lenina miało rzeczywiście 
epokowe znaczenie, ponieważ ze­
rwało łańcuch światowego pa­
nowania kapitalizmu i impe­
rializmu. Rewolucja po raz 
pierwszy oparła budowę no­
wego społeczeństwa na zasadzie 
równości wszystkich ludzi.

Serdeczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia od narodu wę­
gierskiego wszystkim ludziom 
radzieckim i KPZR przekazał 
I sekretarz KC WSPR, Janos 
Kadar, stwierdzając, iż jubi­
leusz Wielkiego Października 
naród węgierski obchodzi jak 
swe własne święto. Znalazło to 
dobitne potwierdzenie w zakro­
jonym na szeroką skalę ogól­
nonarodowym socjalistycznym 
współzawodnictwie 
uczczenia 60-lecia 
Październikowej, 
■współzawodnictwa 
pracy kombinatu 

pracy dla
Rewolucji 

Inicjatorami 
byli ludzie 

,________________ hutniczego
Csepel. J. Kadar oświadczył, iż 
polityka ZSRR na arenie mię­
dzynarodowej służy postępowi 
społecznemu, interesom walki 
wyzwoleńczej narodów i pow­
szechnego pokoju.

W swym przemówieniu I se­
kretarz KC BPK, przewodniczą­
cy Rady Państwa LRB Todor 
Ziwkow oświadczył, że swymi 
osiągnięciami Kraj Rad toruje 
drogę do lepszej przyszłości 
wszystkim narodom świata. Na 
tym właśnie polega epokowe 
znaczenie Października, wielkość 
i doniosłe znaczenie święta. 
Rewolucja socjalistyczna nie 
może mieć innego sztandaru niż 
marksizm-leninizm i internacjo­
nalizm proletariacki. Dochowu­
jąc wierności temu sztandaro­
wi ludowa Bułgaria osiągnęła 
wielkie sukcesy w’ budowie so­
cjalizmu w swym kraju.

Sekretarz generalny Portugal­
skiej Partii Komunistycznej, Al- 
raro Cunhal oświadczył, iż zwy­
cięstwo Rewolucji Październiko­
wej uczyniło światowy ruch ko­
munistyczny i robotniczy najpo­
tężniejszą siłą polityczną współ­
czesności. Bez względu na róż­
nice w’ konkretnych warunkach 
poszczególnych krajów, wszyst­
kie rewolucje socjalistyczne ma­
ją podstawowe wspólne cechy.

Przekonywająco dowiódł tego 
przykład zwycięskiej -walki 
KPZR, której doświadczenie ma 
rzeczywiście znaczenie ogólno-

światowe. A. Cunhal mówił na­
stępnie o walce ludzi pracy Por­
tugalii o zwycięstwo rewolucji, 
» umocnienie sił demokratycz­
nych przeciwkb reakcji wewnę­
trznej i zewnętrznej. Mówca 
podkreślił, że podejmowane 
przez reakcję próby- zmuszenia 
PPK do odejścia od leninow­
skich zasad internacjonalizmu, 
skazane są na fiasko.

Następnie głos zabrał sekre­
tarz generalny Komunistycznej 
Partii Chile, Luis Corvalan. 
Mówca podkreślił, m.in., że w 
Związku Radzieckim prawa 
człowieka i demokracja są fak­
tem. Luis Corvalan wyraził naj­
głębszą wdzięczność za solidar­
ność z narodem chilijskim, ja­
kiej dowody stale daje naród 
radziecki, jego rząd, KPZR, jej 
Komitet Centralny, Biuro Poli­
tyczne i osobiście Leonid Breż. 
niew.

Sekretarz generalny RPK, 
prezydent SRR, Nicolae Ceau­
sescu, podkreślił, że w ciągu 60 
łat jakie upłynęły po Rewolucji 
Październikowej, naród radziec­
ki odniósł wybitne sukcesy’ w 
rozwoju sił wytwórczych, uprze­
mysłowieniu kraju i socjalis­
tycznej przebudowie rolnictwa, 
zapewnił bezprecedensowy roz­
kwit nauki i kultury, wzrost 
poziomu życia ludzi pracy miast 
i wsi. Dzięki swej pokojowej 
polityce zagranicznej ZSRR od­
grywa doniosłą rolę we współ­
czesnym życiu, w walce o soc­
jalizm i współpracę międzyna­
rodową.

Naród mongolski dumny jest 
z historycznego faktu, że jako 
jeden z pierwszych przejął szta­
fetę Wielkiego Października, po­
dejmując walkę o wolność, nie­
zawisłość, o szczęśliwe życie — 
powiedział I sekretarz KC 
MPLR, przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludo­
wego MRL, Jumdżagijn Ceden- 
bał. Mówca stwierdził, że nie 
ma na świecie takiej siły, która 
zdołałaby zachwiać nienaruszal­
ną przyjaźń i braterski sojusz 
narodów ZSRR i socjalistycznej 
Mongolii. Życzvł -wszystkim ko­
munistom i ludziom pracy ZSRR 
nowych wielkich zwycięstw w 
walce o realizację planów bu­
downictwa komunistycznego, o 
pokój i bezpieczeństwo między­
narodowe, o triumf wielkich 
idei marksizmu-leninizmu.

II sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Kuby Raul Castro oświad­
czył, że naród kubański wita ju­
bileusz Wielkiego Października 
zwiększonym wysiłkiem w pra­
sy. Wysoko cenimy mądrość, 
zdecydowanie, pryincypialność, 
śmiały i humanitarny charakter 
leninowskiej polityki prowadzo­
nej przez KPZR — .podkreślił 
Raul Castro, dodając, iż 60 rocz­
nica Rewolucji Październikowej 
umacnia przekonanie postępo­
wej ludzkości o tym. iż przysz­
łość należy do socjalizmu.

Następuje wzruszający mo­
ment. Przedstawiciele Komsomo- 
łu i organizacji pionierskiej — 
w imieniu całej młodzieży ra­
dzieckiej — wręczają Leonidowi 
Breżniewowi meldunek o wyko­
naniu zobowiązań produkcyjnych 
i wynikach socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy dla 
uczczenia jubileuszu Wielkiego 
Października. Prawo podpisania 
i wręczenia meldunku zdobyli 
najlepsi z najlepszych — przed­
stawiciele młodej zmiany robot­
ników i kołchoźników, studentów 
i uczniów szkół technicznych, 
przedstawiciele inteligencji twór­
czej.

Serdeczne pozdrowienia od na­
rodu Angoli przekazał uczestni­
kom posiedzenia, radzieckim ko­
munistom i całemu narodowi ra­
dzieckiemu członek Biura Poli­
tycznego KC Ludotrego Ruchu 
Wyzwolenia Angoli, premier An­
goli Lepo óo Nascimeato. Pod­
kreślił on, że naród angolski, 
podobnie jak narody całego świa­
ta z ogromną radością •witają 
60-lecie Października, Rewolucja 
Październikowa utorowała bo­
wiem wielu narodom drogę do 
wolności. Przyczyniła się także 
do wyzwolenia Angoli. Mówca 
stwierdził, że kamieniem węgiel­
nym polityki Angoli jest umoc­
nienie sójuszu z krajami socja­
listycznymi, a przede wszystkim 
z ZSRR.

Ubiegłe 60-lecie nie do pozna­
nia zmieniło oblicze świata — 
powiedział sekretarz generalny 
Krajowej Rady KP Indii Ra- 
jeshwar Rao. światowy system 
socjalistyczny obejmuje dzisiaj 
ponad jedną trzecią ludzkości. 
Mimo poniesionych porażek im- 
pajializm i światowa reakcja 
nie zrezygnowały ze swych pla­
nów’, stosują one jedynie nowe 
metody, by powstrzymać marsz 
ludzkości drogą postępu. Przed­
tem jawnie odrzucały ideolog'? 
marksizmu-leninizmu, dziś nato­
miast usiłują przeciwstawiać 
marksizm — leninizmowi. KP 
Indii — stwierdza mówca — stoi 
na stanowisku, że jest tylko 
jedna wiecznie żywa ideologia 
— ideologia marksizmu-leniniz­
mu, istnieje tylko jeden socja­
lizm, który uwzględnia specyfi"- 
kę narodową, co jasno sprecy­
zował W. Lenin. Istnieje tylko 
jeden internacjonalizm — inter­
nacjonalizm proletariacki.

Październik 1917 — to grani­
ca dwóch epok — powiedział m. 
in. członek KC ZKJ, członek 
Prezydium SFRJ Yladimir Ba- 
karie. Pod kierownictwem wiel­
kiego Lenina i utworzonej przez 
niego partii klasa robotnicza 
Rosji dokonała rewolucji socja­
listycznej. W stosunkowo krót­
kim okresie historycznym ludzie 
pracy ZSRR pod kierownictwem 
partii komunistycznej uzyskali 
wielkie wyniki w budowie spo­
łeczeństwa socjalistycznego. Ba- 
karic stwierdził, że historyczny 
przykład narodu radzieckiego 
zawsze stanowił i stanowi inspi­
rację dla komunistów i wszyst­
kich ludzi pracy Jugosławii.

Członek Biura Politycznego, 
•ekretarz KC FPK Paul Laurent 
oświadczył, że przed 60 laty Re­
wolucja Październikowa po raz 
pierwszy uczyniła wyłom w sy-

drugim
posiedzenia

Sternie wyzysku człowieka przez 
człowieka, co położyło kres nie­
podzielnemu panowaniu impe­
rializmu nad całym światem. 
Wielki rozwój gospodarczy, 
społeczny i kulturalny Związku 
Radzieckiego stanowi przeciw­
stawienie ostrego kryzysu, jaki 
dotknął świat kapitalistyczny. 
Socjalizm wzbogaca się o do­
świadczenia coraz to nowych 
krajów, a narody odnoszą ogrom­
ne zwycięstwa w walce o nie­
zależność. Odprężenie międzyna­
rodowe i pokojowe współistnie­
nie mogą nadal rozwijać się w 
znacznej mierze dzięki stałym 
wysiłkom ZSRR na rzecz poko­
ju i zgody między narodami.

3 listopada będzie 
dniem uroczystego 
KC KPZR, Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady...................
RFSRR. (P)

Uroczysty koncert 
w Pałacu Zjazdów

MOSKWA (PAP). 2 bm. 
kremlowskim Pałacu . Zjazdów 
odbył się uroczysty koncert na 
cześć 60 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Na sali obecni są 
uczestnicy wspólnego posiedze­
nia KC KPZR, Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR, 
a także delegacje zagraniczne —

Najwyższej

w

Hołd dla idei
Wielkiego Października

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
budownictwa socjalistycznego, 
których nierespektowanie pro­
wadzić musi do głębokich od. 
stępstw od pryncypiów marksiz­
mu-leninizmu, przykładem ta­
kich działań jest polityka władz 
chińskich.

W przemówieniu radzieckiego 
przywódcy dobitnie podkreślone 
zostały te idee rewolucji prole­
tariackiej, których kontynuacja 
w skomplikowanych warunkach 
politycznych współczesnego
świata ma szczególne znaczenie 
dla wszystkich narodów. Chodzi 
o trwały pokój, o zaprzestanie 
wyścigu zbrojeń, o szybkie za­
warcie układu zakazującego 
wszelkich prób z bronią jądro­
wą. Fakt, ii w tak doniosłym 
momencie, właśnie z okazji 
60-lecia Rewolucji Październiko­
wej, Leonid Breżniew wystąpił 
z nowymi inicjatywami zmie­
rzającymi do..........................
— ma swoją

Idziemy — 
na spotkanie 
jalizm stanie 
systemem społecznym niosącym 
ze sobą pokój, prawdziwą wol­
ność i szczęście ludzkości. To nie 
utopia, nie piękne marzenia, ale 
realna perspektywa.

Z tymi optymistycznymi dla 
świata słowami korespondowało 
przemówienie Edwarda Gierka, 
który jako pierwszy spośród 
przewodniczących delegacji za­
granicznych zabrał głos na uro-

utrwalenia pokoju 
wymowę.
powiedział on — 
epoki, kiedy soc- 
się dominującym

Doniosłe znaczenie najnowszych 
radzieckich propozycji pokojowych 
Światowe echa przemówienia Leonida Breżniewa

MOSKWA, WASZYNGTON, LONDYN, PARYŻ, BONN 
(PAP). Przemówienie wygłoszone w środę przez Leonida Breż­
niewa na uroczystym posiedzeniu na Kremlu KC KPZR, Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej wy­
wołało duże zainteresowanie światowych agencji prasowych.

W obszernych relacjach ,-z 
Moskwy czołowe agencje, jak 
Reuter, AFP, DPA, AP 1 UPI 
przekazały treść przemówie­
nia, kładąc szczególny nacisk 
na zawarte w nim propozycje 
dotyczące jednoczesnego za­
przestania przez wszystkie 
państwa produkcji broni jąd­
rowej oraz ogłoszenia mora­
torium na wybuchy jądrowe 
dla celów pokojowych.

Propozycje te spotkały się już 
z pierwszymi oficjalnymi reak­
cjami; ze strony sekretarza sta­
nu USA Cyrusa Vanće’a oraz 
rzecznika brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych.

O •wrażeniu, jakie wywołało^ 
■w Waszyngtonie przemówienie 
Leonida Breżniew’a i o znacze­
niu, jakie przywiązuje do nie­
go administracja Cartera świad­
czy to, że już w kilka godzin 
po przemówieniu sekretarz sta­
nu Cyrus Vance złożył na kon­
ferencji prasowej krótkie oś­
wiadczenie, w którym stwier­
dził, że rząd USA podziela po­
glądy przywódcy radzieckiego 
na _ konieczność opanowania 
■wyścigu zbrojeń. W szczegól­
ności administracja wita z za­
dowoleniem sugestie dotyczące 
moratorium na wybuchy jądro­
we. Zdaniem rządu USA. tego 
rodzaju propozycja wywrze po­
zytywny wpływ na poprawę at­
mosfery, w której toczą się roz­
mowy rozbrojeniowe.

Rzecznik brytyjskiego Foreign 
Ofice oświadczył, że rząd bry­
tyjski z wielkim zainteresowa­
niem przyjął propozycję Leo­
nida Breżpiewą w sprawne mo­
ratorium na eksplozje nukle­
arne w’ tym dla celów pokojo­
wych.

Rzecznik stwierdził, że w to­
ku prowadzonych od li-pca br. w 
Genewie rozmów międzw ZSRR 
W. Brytanią i Stanami Zjedno­
czonymi na temat wprowadze­
nia całkowitego zakazu doświa­
dczeń nuklearnych, Wielka Bry­
tania. dawała wyraz przekona­
niu, że zakaz winien obejmować 
jednocześnie eksplozje w celach 

wśród nich delegacja partyjno- 
państwowa PRL z I sekretarzem 
KC PZPR Edwardem Gierkiem.

Obecni są przywódcy partii i 
państwa radzieckiego z sekreta­
rzem generalnym KC KPZR 
przewodniczącym Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Leonidem 
Breżniewem. Obok niego miej­
sce na sali zajmuje przywódca 
narodu polskiego — Edward 
Gierek.

Jubileuszowy koncert rozpo­
częła wielka poetycko-muzyczna 
panorama W wykonaniu czoło­
wych artystów i zespołów ZSRR. 
Tytułem „Zrodzone przez Paź­
dziernik” i treścią nawiązywała 
ona do historycznej drogi Kra­
ju Rad — od salw ..Aurory” i 
szturmu na Pałac Zimowy po 
wielkie obecne osiągnięcia na­
rodu radzieckiego. Symbolizo­
wała wielkie bohaterstwo pracy 
pierwszych pięciolatek na przy­
kładzie Magnitogorska, ogromny 
wysiłek i poświęcenie narodu w 
walce z hitlerowskim faszyz­
mem, budzącą podziw świata 
rozbudową kraju, wierność le­
ninowskim ideom Rewolucji 
Socjalistycznej, internacjonalizm 
i przodujący wkład w walkę o 
pokój dla całej ludzkości. W 
drugiej części koncertu, zatytu­
łowanej „Święto kraju” wystąpi­
ły zespoły pieśni i tańca naro­
dów ZSRR (P)

czystym posiedzeniu w Krem­
lowskim Pałacu Zjazdów.

W epoce atomowego zagroże­
nia — powiedział I sekretarz 
KC PZPR — leninowskie idee 
pokoju, przyjaźni i współpracy 
są bardziej niż kiedykolwiek 
aktualne, będziemy nadal wszy­
stkimi siłami prowadzić walkę 
o zwycięstwo tej idei w intere­
sie całej ludzkości. Taki jest 
najwyższy obowiązek komunis­
tów.

Przerywane wielokrotnie o- 
klaskami przemówienie Edwar­
da Gierka wyrażało najgłębsze 
uczucia i myśli Polaków wobec 
uńelkiego dzieła, które zapocząt­
kowane 60 lat temu wywarło 
historyczny wpływ także, na 
zmianę losów naszego narodu. 
Zawarta była w nim charakte­
rystyka uniwersalnych wartości 
marksizmu-leninizmu wyrażają­
cych m.in. nierozerwalną jed­
ność pojęć patriotyzmu i inter­
nacjonalizmu, celów klasowych 
i narodowych. Szczególnie moc­
no podkreślone zostały też pra­
wa społeczne, które jak po­
twierdziła praktyka, urzeczy­
wistniać można tylko w socja­
listycznych warunkach ustrojo­
wych. ' _ .

Przemówienie Edwarda Gier­
ka Ukazywało genezę ideowej i 
politycznej jedności naszych, 
partii, tradycję braterskiej przy­
jaźni obu narodów, akcentowało 
siłę jedności państw socjalistycz­
nych jako decydujący czynnik 
postępu i pokoju na świecie.

JERZY SIERADZlNSKI

pokojowych. Zdaniem rzecznika, 
propozycja wyrażona przez Le­
onida. Breżniewa ma „istotne 
znaczenie”.

W środę w Genewie odbyły się 
dwa posiedzenia delegacji ZSRR, 
USA i Wv Brytanii -w ramach 
rozmów na. temat zakazu do­
świadczeń nuklearnych. Na dru­
gim, trwającym 2 godziny, oma­
wiano radzieckie propozycje 
przedstawione przez Leonida 
Breżniewa. Przedstawiciele
trzech mocarstw atomowych 
spotkają się także w piątek.

Treść przemówienia przywód­
cy radzieckiego i wstępne ko­
mentarze na ten temat stanowią 
główną informacją środowych 
.porannych dzienników telewizyj­
nych w USA (z uwagi na różni­

(P) Świece w jednym z barów w centrum Londynu zapalone podczas przerwy

Smt świętuję jubileusz 
fclfej Socjalistycznej Rewolucji

MOSKWA, BUKARESZT, BRATYSŁAWA, PRAGA, BERLIN, 
HANOI, BONN (PAP). . „ ... ....60 rocznica Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Pazdzierniko 
wej obchodzona jest uroczyście na całym świec . Ra-
powej opinii publicznej przyciągają uroczystości w Zwią 
dzieckim — kraju, który utorował ludzkości nową drogę.

współzawodnictwo 
w okresie po- 

jubileusz 60-lecia

dotąd ruchem we 
dziedzinach życia 

NRD. Przyniosło 
uwagi rezultaty e- 
a w wielu przy- 

się do 
wykonania

Równocześnie w wielu kra­
jach odbywają się liczne im­
prezy poświęcone temu epo­
kowemu wydarzeniu. W pu­
blikacjach prasowych pod­
kreśla się osiągnięcia Kraju 
Rad w minionym 60-Ieciu. 
Zwraca się uwagę, że w wie­
lu dziedzinach produkcji 
przemysłowej ZSRR zajmuje 
pierwsze miejsce w świecie.

W Związku Radzieckim wy­
dano encyklopedię o Rewolucji 
Październikowej zawierającą 
materiały i dokumenty, poświę­
cone temu wydarzeniu. Ukazało 
się także wydawnictwo oma­
wiające osiągnięcia polityczne i 
gospodarcze ZSRR w okresie 
60-lecia, a także blok znacz­
ków pocztowych poświęconych 
przyjętej niedawno Konstytucji 
ZSRR. Muzeum radzieckich sił 
zbrojnych zorganizowało z oka­
zji 60 rocznicy Rewolucji wy­
stawę artystyczną, na której 
zgromadzono 200 prac malarzy 
batalistycznych, grafików i 
rzeźbiarzy.

W NRD 
socjalistyczne 
przedzającym 
Rewolucji Październikowej jest 
najszerszym 
wszystkich 
społecznego 
ono godne 
konomiczne, 
padkach przyczyniło 
przedterminowego 1 
zadań produkcyjnych.

Uczestniczy w nim około 5 
min ludzi pracy zgrupowanych 
w 260 tysiącach zespołów pro­
dukcyjnych. Osiągnięciom pro­
dukcyjnym towarzyszy rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego i za­
cieśnienie współpracy między 
zespołami produkcyjnymi i or­
ganizacjami naukowo-technicz­
nymi ŻSRR i NRD, co pozwo­
liło m.in. wykonać przed ter­
minem prototyp tzw. filtra 
kwarcowego, odpowiadające"® 
najwyższym światowym wymo­
gom techniczno-ekonomicznym, 
czy też dźwigu gąsienicowego 
zaliczanego do światowych o- 
siągnięć w tym zakresie.

W ramach jubileuszowych ob­
chodów Akademia Nauk Peda­
gogicznych NRD zorganizowała 
w Berlinie posiedzenie plenar­
ne na temat: „Znaczenie idei 
Wielkiej Socjalistycznej Rewp- 
lucji Październikowej dla ko­
munistycznego wychowania mło­
dzieży”. W poniedziałek rozpo­
częły się w NRD „Dni książ­
ki radzieckiej”, którym towa­
rzyszy wiele ciekawych imprez, 
m.in. ■wystawa Doświęcona lite­
raturze radzieckiej w Rostocku, 
czy „wieczór pogawędek przy 
samowarze” w Cottbus.

cę czasu .prasa poranna nie zdą­
żyła zamieścić informacji na ten 
•temat), amerykańskie stacje te­
lewizyjne i radiowe kładą na­
cisk na propozycje rozbrojenio­
we zawarte w przemówieniu.

Jeden z największych koncer­
nów telewizyjno-radiowych NBC 
którego program jest odbierany 
na terenie całych Stanów Zjed­
noczonych, w pierwszym komen­
tarzu podkreśla, że propozycje 
Leonida Breżniewa przyczynią 
się do dalszego zbliżenia stano­
wisk USA i ZSRR w kwestiach 
zahamowania wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenia. •

Jak stwierdził komentator 
NBC, przemówienie odzwiercie­
dla konsekwentne dążenie ZSRR 
do umocnienia atmosfery współ­
działania między Moskwą a Wa­
szyngtonem w dziedzinie zapew­
nienia bezpieczeństwa na świę­
cie. Komentarze korespondentów 
innych stacji telewizyjno-radio­
wych w Moskwie utrzymane są 
w podobnym tonie. (P)

W Pradze nastąpiło otwarcie 
wystawy O „Ochronie pracy W 
ZSRR” zorganizowanej stara­
niem Centralnej Rady Czecho­
słowackich Związków Zawodo- 

. wych. Podkreśla ona znaczenie 
Wielkiego Października dla u- 
mocnienia pozycji klasy robotni­
czej i ludzi pracy całego świata.

W Bratysławie ośrodki kultu­
ralno-informacyjne Bułgarii,
NRD i Polski otworzyły wspólną 
•wystawę pod nazwą „Rewoluc­
ja”, która zmieaiiła świiat”.

W Rumunii obchody Rewolucji 
Październikowej zainaugurowało 
otwarcie w Bukareszcie „Dni 
filmu radzieckiego”, które cie­
szą 'się dużym powodzeniem. Z 
okazji rocznicy Rewolucji zorga­
nizowano w kraju szereg -wystaw 
przedstawiających rozwój Związ­
ku Radzieckiego. Rumuńskie 
środki masowego przekazu re­
lacjonują przygotowania do ob­
chodów rocznicy Rewolucji w 
ZSRR oraz ich przebieg. Publi­
kuje się także liczne korespon­
dencje i reportaże ze Związku 
Radzieckiego.

W Socjalistycznej Republice 
Wietnamu najbardziej doniosłym 
dotychczas akcentem w obcho­
dach 60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej było otwarcie 1 
bm. wystawy ilustrującej drogę 
Związku Radzieckiego od zwy­
cięstwa Rewolucji do dnia dzi­
siejszego oraz rozwój polityczny, 
gospodarczy i społeczny tego 
pierwszego na świeci* państwa 
socjalistycznego. Na wystawie 
zgromadzono najnowocześniejsze 
maszyny i urządzenia, samocho­
dy osobowe i ciężarowe, apara­
ty fotograficzne i telewizory 
oraz wyroby przemysłu lekkiego 
i przetwórczego, a także wydaw­
nictwa książkowe. W całym 
kraju odbywają się okolicznoś­
ciowe spotkania i odczyty służą­
ce głębszemu poznaniu wszech­
stronnych osiągnięć Związku Ra­
dzieckiego. W Hanoi i innych 
miastach trwają „Dni filmu ra­
dzieckiego” zorganizowane w ra­
mach „Miesiąca przyjaźni ra­
dziecko-w ietnams kie j ”.

Wiele imprez we wszystkich 
częściach RFN zorganizowała z 
okazji rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej Niemiecka Partia 
Komunistyczna (DKP). Odbyło 
się ponad tysiąc wieczorów in­
formacyjnych, odczytów ilustro­
wanych przezroczami i pogada­
nek w organizacjach partyjnych, 
w zakładach pracy, w uczelniach 
i w komitetach blokowych. 
Głównym akcentem tych obcho­
dów była zorganizowana w

całe

Przerwy w dostawach energii 
elektrycznej dezorganizują 
życie' w Londynie
' LONDYN (PAP). Od dwóch 

dni po południu życie w Lon­
dynie jest dezorganizowane 
przez wyłączanie energii 
trycznej, spowodowane 
straik pracowników 60 
trowni.

Wyłączanie obejmuje ___
dzielnice i powoduje chaos na 
ulicach, na których wskutek 
braku świateł sygnalizacyjnych 
tworzą się gigantyczne korki. 
Centrum miasta jest w okresie 
szczytowego ruchu niemal kom­
pletnie zakorkowane a przeby­
cie trzykilometrowego odcinka 
trwa godzinę.

Częściowy strajk pracowni­
ków energetyki stanowi jeden 
z elementów niepewnej sytu­
acji gospodarczej, jaka nastą­
piła po kilku tygodniach opty­
mizmu, spowodowanego popra­
wą niektórych wskaźników gos­
podarczych.

Od kilku dni strajkują pra­
cownicy teleksów. Zapowiedzia­
no strajk 
jeszcze 
niknąć

Rząd 
jednej 
nej i 
Związek 
odrzucił 
Płac, 
binet i

elek- 
przez 
elek-

celników. Nie jest 
pewne, czy uda się u- 
strajku policjantów, 
stoi w obliczu jeszcze 

trudnej próby politycz- 
gospodarczo-społecznej. 

zawodowy 
propozycję

Przygotowaną 
zapowiedział walkę o 

przeprowadzenie własnego pro­
jektu podwyżek. (P)

górników 
regulacji 

przez ga-

w dostawie prądu.
CAF — Photofax

Duesseldorfie uroczysta aka&. 
mia z udziałem około 7 tys. o- 
sób oraz konferencja teoretyj. 
na poświęcona Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Podobne imprezy odbyły 
również w wielu innych krajach. 

_ _____________________ JP) 

Nowe wydanie 
prac Lenina

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP — Władysław Knyc- 
pel, informuje: Przed jubileu- 
szew 60-lecia Rewolucji Paj. 
dziernikowej w Związku Ra- 
dzieckim ukazała 6ię dwutoiao. 
wa książka pt.: „W. I. Lenią 
o rewolucji socjalistycznej”, o- 
pracowana przez Instytut 
Marksizmu-Leninizmu przy KC 
KPZR. Do zbioru tego weszły 
najważniejsze prace, w których 
Lenin opracowuje teorie rewo­
lucji proletariackiej i budowy 
socjalizmu. Ukazana jest w nich 
nieodwracalność postępu spo. 
łecznego, jaki rozwinął się po 
Rewolucji Październikowej.

W Związku Radzieckim uka­
zał się również ósmy ton 
książki „Włodzimierz Iljicz Le­
nin. Kronika biograficzna”, o- 
pracowanej przez Instytut Mar- 
ksizmu-Leninizmu KC KPZR. 
Do tomu tego weszły materiały 
z okresu: listopad 1919 roku- 
czerwiec 1920 r. Przedstawiają 
one wszechstronną działalność 
Lenina w kierowaniu państ. 
weni radzieckim i partią ko­
munistyczną w tym ważnym 
dla losów socjalistycznej rewo­
lucji okresie. (IP)

Korespondent
Kedaj pisze: 
terrorystyczni

Zamach terrorystyczny
w Rzymie

RZYM (PAP). 
PAP, Waldemar 
2 bm., w Rzymie . ___
organizacja „Czerwone brygady* 
dokonała zamachu na radnej) 
partii demokracji chrześcijai- 
skiej w administracji regional­
nej, Publio Fiori.

Zamachu dokonano według 
powtarzającego się od kilku lat 
schematu: Fiori został zaskoczo­
ny przez terrorystów, gdy wy­
chodził rano z domu do pracy. 
Dziewięcioma strzałami dwóch 
zamachowców raniło go w pień, 
brzuch i nogi.

Fiori jest trzecim w ciągu o- 
statnich dziesięciu dni chadec. 
kim radnym, który pad! ofiarą 
zamachu. W ubiegłym tygodniu 
ta sama grupa terrorystyczna ra­
niła 'dwóch lokalnych działaczy 
tej partii w Mediolanie i Tury­
nie.

1 bm., wieczorem wybuch boni- • 
by zniszczył też rzymską redaś. 
cję chadeckiego tygodnika rIa 
Discussione”. (P) 
Porwanie obywatela RFN 
w Kolumbii

BUENOS AIRES (PAP). Jak 
donoszą z Bogoty, grupa terro­
rystów uprowadziła handlowca 
Montuara Heins-hera, obywa­
tela RFN, zajmującego sie eks­
portem kawy Z Kolumbii.

Jest to 31 oficjalnie potwier­
dzony przypadek porwania w 
Kolumbii w tym roku, a trzeci 
Przypadek uprowadzenia oby­
watela innego państwa. (P)

Amerykańska próba 
jądrowa w Nevadrie

WASZYNGTON (PAP). Na 
poligonie w południowej Nera- 
dzie, 161 lim od Las Vegas prze­
prowadzono już drugą amery­
kańską próbę jądrowa, w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni, a S 
od początku br.

Eksplozję o sile ok. 20 kilof® 
przeprowadzono w tunelu, 396 n 
pod powierzchnią ziemi. Celem 
eksperymentu było ustalenie 
wpływu proipieniowania na u- 
mieszczone pod ziemią przedmio­
ty, których charakteru nie u- 
jawniono. (P)
Protest Nagasaki

TOKIO (PAP). Nagasaki — je* 
dno z dwóch miast japońskich, 
na które w czasie II wojny świa­
towej spadły amerykańskie bom­
by atomowe wystosowało 
test przeciwko próbie jądrowej 
w Nevadzie. Protest został prze­
kazany ambasadorowi USA w 
Tokio. (P)

© W uniwersytecie stanowym < 
Bloomington (stan Indiana) otwar­
to w tym tygodniu ośrodek stu­
diów polskich, instytut naukowy, 
który zajmować się będzie Ma­
niami nad historią, literaturą i na­
turą polską. Ośrodek zorganizowa­
no przy pomocy Uniwersytetu 
Warszawskiego, z którym uczelni* 
w Indianie prowadzi stalą wspel' 
pracę.

Na uroczystość otwarcia tej no­
wej placówki naukowej 
delegacja Uniwersytetu Warszaw­
skiego z rektorem uczelni PrC’’ 
Zygmuntem Rybickim.

W National Film Theatre < 
Londynie zakończył się przef-^J I 
polskich filmów fabularnych f'■■ 
nazwą „Nowi reżyserzy, nowe kie­
runki”.
• Prokuratura wojskowa E-PP” 

tu poinformowała, że przed 
dem wojskowym w Kairze rozpo- 
cznie się wkrótce proces 3-~ 050- 
oskarżonych o spisek ma tacy na 
celu obalenie silą rządów prezy­
denta Anwara Sadata. SpisHowtf 
są członkami skrajnie prawicowe­
go ugrupowania „Dźihad” (WJr 
ka).

G N’a Bałtyku roznoczęly się ma­
newry sił morskich'NATO. W ma­
newrach tych, które potrwają 
14 listopada, uczestniczą 4 nisz^' 
ciele i tankowiec USA, a r 
okręty- wojenne i samoloty R»- ’ 
Danii i Holandii.

* Jak poda je agencja UPI» r* 
północno - wschodnim wybnf® i 
Tajwanu zanotowano w środę trtr 
sienie ziemi o sile 5 stopni w
li Richtera. (PAP)
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Rewizjonistyczny atak 
na kanclerza Schmidta

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Jan Prejzner, pisze: Prze­
wodniczący rewizjonistycznego 
Związku Przesiedleńców, Her­
bert Czaja, ponownie zaatakował 
kanclerza Schmidta za jego po­
litykę dalszej normalizacji sto­
sunków z Polską. Zdaniem Czai, 
kanclerz Schmidt w stosunkach 
z Warszawą w niedostatecznym 
stopniu reprezentuje „interesy 
narodu niemieckiego”.

Powodem wystąpienia prze­
wodniczącego Związku Prze­
siedleńców była odpowiedź sze­
fa Urzędu Kanclerskiego Schue- 
lera na wystosowane kilka ty­
godni temu do kanclerza 
Schmidta pismo Czai, w którym 
domagał się on od kanclerza, 
aby wobec Polski realizował po­
litykę zgodna z żądaniami re­
wizjonistów.

W odpowiedzi szef Urzędu 
Kanclerskiego stwierdził, że kan­
clerz w stosunkach z Polską bę­
dzie występował za dalszym roz­
wojem szczególnie ważnych dla 
politycznej sytuacji w Europie 
stosunków zachodnioniemiecko- 
polskich na podstawie układu z 
1970 r. Szef Urzędu Kanclerskie­
go wyraża przekonanie, że lęży 
to w dobrze pojętym interesie 
Republiki Federalnej. (P)

Zainteresowanie propozycjami radzieckimi 
na forum spotkania w Belgradzie

* Uprowadzenie Schleyera
* Porwanie samolotu Lufthansy
Dokumentacja rządu RFN

BONN (PAP) W Bonn opubli­
kowano w środę liczącą 244 stro­
ny dokumentację rządu federal­
nego w sprawie porwania prze­
wodniczącego związku przemy­
słowców zachodnioniemiecikich, 
Hannsa Martina Schleyera oraz 
w sprawie porwania samolotu 
Lufthansy.

Publikacja zawiera obejmują­
cą 132 strony chronologię wy­
padków i obrad t. zw. wielkiego 
i małego sztabu kryzysowego w 
Bonn od dnia 5 września — kie­
dy porwano Schleyera — do 
dnia 20 października, t. zn. do 
złożenia deklaracji rządowej 
przez kanclerza Schmidta w 
sprawie obu porwań. I

Na 92 stronach maszynopisu 
widnieją uszeregowane w 22 
punktach oficjalne oświadczenia 
rządu oraz wielkiego sztabu kry­
zysowego, a także szczegóły mo­
tywacji uchwalenia ustawy o 
pełnym izolowaniu od świata ze­
wnętrznego odbywających kary 
więzienia terrorystów.

Dokumentacja podaje m. in., 
Iż terroryści Andreas Baader, 
Gudrun Ensslin i Jan Carl Ra- 
spe, którzy 18 października po­
pełnili samobójstwo w swych 
celach w więzieniu stuttgarc- 
kim. już na kilka tygodni przed­
tem wkalkulowywali możliwość 
samobójstwa w swojej celi.

Chadecka opozycja zgłasza za­
strzeżenia wobec dokumentacji 
rządowej. Rzecznik grupy krajo­
wej CSU w Bundestagu Fried­
rich Zimmermann stwierdził, iż 
chadecja nie może autoryzować 
tego dokumentu. (P)

BELGRAD (PAP). Na bel­
gradzkim spotkaniu przedsta­
wicieli państw — uczestników’ 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie konty­
nuowana jest dyskusja nad 
aktualnymi problemami zwią­
zanymi z europejskim bezpie­
czeństwem i współpracą. Sze­
roki oddźwięk wywołała ra­
dziecka platforma działania w 
celu umocnienia odprężenia 
militarnego w Europie, wysu­
nięta przez Leonida Breżnie­
wa i zawarte w niej nowe 

'konkretne propozycje.
Przedstawiciel Malty podkre­

ślił szczególne zainteresowanie 
swego kraju koncepcją rozsze­
rzenia militarnych środków bu­
dowy zaufania, przewidzianych 
przez Akt Końcowy, na połud­
niową część basenu Morza Śród­
ziemnego. Delegacje W. Bryta­
nii, Kanady i niektórych innych 
państw poinformowały, że ra­
dzieckie inicjatywy są szczegó­
łowo studiowane przez ich rza 
dy.

Na środowej sesji plenarnej 
szef delegacji jugosłowiańskiej 
Milorad Pesic wystąpił z propo­
zycją, by rok 1980 ogłosić ro­
kiem współpracy kulturalnej 
między krajami uczestniczącymi 
w KBWE. ■ Celem tej inicjatywy 
byłoby stymulowanie jeszcze 
pełniejszej realizacji Aktu Hel­
sińskiego w zakresie kontaktów 
międzyludzkich, informacji, kul­
tury i szkolnictwa. W ramach 
roku kultury zorganizowanoby 
szereg imprez, przyczyniających 
się do lepszego wzajemnego po­
znania przez kraje europejskie 
kultury innych państw naszego 
kontynentu, a zwłaszcza ułat­
wiających prezentację dorobku 
kulturalnego przez kraje małe 
i średnie.

Wiele zainteresowania przeja­
wiają. delegaci radzieckimi -pro­
pozycjami w sprawie zorganizo­
wania europejskich konferencji 
ds. współpracy w dziedzinie o- 
chrtmy środowiska, rozwoju 
transportu i energetyki.

Na forum grupy d/s współ­
pracy gospodarczej dyskusja 
koncentruje się wękół zagadnień 
rozwoju stosunków przemysłom 
wych między krajami — uczest­
nikami KBWE. Mówcy podkre­
ślają znaczenie tej stosunkowo 
nowej formy współpracy mię­
dzy krajami o odmiennych u- 
strojach społecznych. Przedsta­
wiciele Finlandii i Francji pod­
kreślali, że współpraca przemy­
słowa ich krajów ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi przynosi wza­
jemne korzyści i nabiera coraz 
bardziej długofalowego i trwa­
łego ^charakteru.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchano, na posiedzeniu gru­
py roboczej d/s humanitarnych 
wystąpienia przedstawiciela 
ZSRR,, poświęconego współpra­
cy Związku Radzieckiego z in­
nymi krajami w dziedzinie wy­
miany książek.

Jednakże prace w centrum 
kongresowym „Sawa” nie za- •

• wsze przebiegają gładko. Wciąż 
I jeszcze podejmowane są prób?' 

przez delegatów USA i niektó­
rych innych państw, zmierzają­
ce do zastąpienia konstruk­
tywnej wymiany poglądów spo­
rami na temat wymyślonych 
problemów oraz mieszaniem sig 
w wewnętrzną judysdykcję in­
nych państw.

Delegacja radziecka — oświad­
czył przedstawiciel ZSRR J. 
Woroncow — nie może zgodzić 
się z koncepcją przedstawioną 
przez delegacje USA, zmierza­
jące do sprowadzenia spotkania 
belgradzkiego do wymiany wza­
jemnych zarzutów i pretensji 
przez delegację. Większość kra­
jów odrzuca taką koncepcję. De­
legacja radziecka kategorycznie 
występuje przeciwko zamienia­
niu spotkania belgradzkiego w 
arenę „zimnej wojny".

Pogląd Związku Radzieckiego 
i krajów socjalistycznych po­
dziela ogromna większość przed­
stawicieli 35 państw uczestniczą­
cych w spotkaniu. Wysłannicy 
państw europejskich mają za­
miar w sposób rzeczowy i kon­
struktywny rozwiązywać stoją­
ce przed nimi konkretne i ak-

. tualne problemy. (P)

Po'ski tekst
Konstytucji ZSRR

(P) W bibliofilskiej szacie gra­
ficznej ukazała się w tych 
dniach — nakładem „Książki i 
Wiedzy” — w tłumaczeniu na 
język polski — edycja uchwa­
lonej V,- przededniu 60-tej rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
nowej Konstytucji Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich.

Książka przynosi, obok peł­
nego tekstu Ustawy Zasadniczej 
ZSRR, tekst referatu Leonida 
Breżniewa „O projekcie Kon­
stytucji ZSRR i wynikach ogól­
nonarodowej dyskusji nad tym 
dokumentem” wygłoszonego na 
nadzwyczajnej VII sesji Rady 
Najwyższej ZSRR w dniu 4 
października br.

Publikacja zawiera też tekst 
hymnu ZSRR. (PAP)

Komentarz agencji TASS w związku 
z antyradzieckim artykułem w „Żenmin żypao”

MOSKWA (PAP). Na ła­
mach organu KC KPCh „Żen- 
min żypao”, ukazał się 1 bm. 
artykuł, .poświęcony „teorii 
trzech światów”, będącej pod­
stawą polityki zagranicznej 
ChRL.

Autorzy 
tę teorię, 
państwa 
(ZSRR i USA), tworzące 
wszy świat”, ' j 
czyli „drugi świat” (Europa Za­
chodnia, Japonia, Australia 
itp) oraz kraje rozwijające się 
— tzn. „trzeci świat”, nawołują 
do utworzenia „możliwie jak 
najszerszego frontu walki prze­
ciwko ZSRR”.

Komentując ten atak propa­
gandy chińskiej agencja TASS 
pisze, że fakt opublikowania 
artykułu w chwili przygotowań 
do obchodów 60 rocznicy Wiel­
kiego Października wyraźnie 
dowodzi prawdziwych zamia­
rów Pekinu. W komentarzu 
stwierdza się, że istota kon­
cepcji „trzech światów” polega 
na ignorowaniu klasowego cha­
rakteru państw i ma służyć ja- 

' ko uzasadnienie przy podejmo­
waniu przez przywódców chińs­
kich kroków w celu zjednocze­
nia się z siłami imperialistycz­
nymi i reakcyjnymi w walce 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i innym krajom socjali­
stycznym.

Wezwanie krajów Trzeciego 
Świata podobnie jak niedaw­
ne wzywanie państw kapitalis­
tycznych do utworzenia tzw. 
jednolitego frontu przeciwko 
ZSRR, daje się jedynie porów­
nać z hasłami, jakie głosiły si­
ły kontrrewolucyjne po 1917 r. 
oraz hitlerowscy faszyści, przy­
gotowujący się do antykomuni­
stycznej kampanii.

Polityka zagraniczna ZSRR 
stwierdza komentarz — będąca 
polityką pokoju i przyjaźni 
między narodami, aktywnego 
popierania postępowych sił wal­
czących przeciwko imperializ­
mowi. kolonializmowi i reakcji 
jest obiektem ataków ze strony 
przywódców pekińskich, sta­
wiających na załamanie się pro­
cesu odprężenia, wzniecania 
waśni i wrogości między kra­
jami i narodami j usiłujących 
paktować z. wszelkimi siłami, 
wykazującymi orientację anty­
radziecką. To nie pokojowa i 
pryncypialna polityka Związku 
Radzieckiego — pisze komen­
tator TASS — lecz wielkomo­
carstwowy i antykomunistyczny 
kurs Pekinu jest faktycznym 
zagrożeniem dla wszystkich kra­
jów i narodów.

W komentarzu podkreślono, 
że wbrew bezspornym i nieza­
przeczalnym faktom, jakimi są 
osiągnięcia Związku Radziec-

tego artykułu głosząc 
dzielącą wszystkie 

na supermocarstwa 
. „pier- 

kraje rozwinięte —

kiego we wszystkich dziedzi­
nach, propaganda chińska pró­
buje sukcesy te podważyć. Czy 
w związku z tym — zapytuje 
komentator TASS — inne kraje 
powinny wzorować się na wo- 
lontarystycznej maoistowskiej 
polityce gospodarczej oraz nie­
kończących się masowych 
„czystkach”?

Bez względu na sposób pro­
wadzenia działań propagando­
wych — stwierdza TASS — 
przywódcy chińscy nie zdołają 
nigdy oczernić Związku Ra­
dzieckiego, jego wielkich osiąg­
nięć i pryncypialnej polityki 
zagranicznej. Dowodem pozycji 
Związku Radzieckiego jest fakt, 
że w tycli dniach na wszystkich 
kontynentach — w tym rów­
nież w krajach Trzeciego 
Świata, które Pekin próbuje 
przeciwstawić Związkowi Ra­
dzieckiemu — uroczyście obcho­
dzona jest 60 rocznica Wielkiego 
Października — święto całej po­
stępowej ludzkości. (P)

Uwolnienie holenderskiego 
milionera

HAGA (PAP). W środę rano 
znalazła w-reszcie epilog spra­
wa porwania Maupa (Mauritsa) 
Caransy uprowadzonego w ub. 
piątek. Uwolniono go w cent­
rum Amsterdamu po zapłace­
niu okupu w wysokości 20 min 
guldenów tj. 4,5 min dolarów. 
Zarówno policja holenderska 
jak i rodzina milionera nie po­
dały bliższych szczegółów per­
traktacji.

■Rzecznik policji oznajmi! tyl­
ko, że porw-anie miało charak­
ter kryminalny, a nie politycz­
ny. Początkowo wiązano to 
porwanie z uprowadzeniem 
Schleyera i grupą anarchistów 
RFN.

Policja holenderska prowadzi 
nadal akcję tropienia sprawców 
porwania. Zaostrzono kontrolę 
na przejściach granicznych i na 
lotniskach.

M. Caransa po uwolnieniu u- 
dał się na posterunek policji w 
Amsterdamie, złożył tam wstęp­
ne zeznanie a następnie powró­
cił do swego domu w Vinke- 
veen. Nie doznał on obrażeń 
cielesnych w czasie porwania. (P)

Francuskie posiłki 
wojskowe w Senegalu

PARY2. (PAP) Rzecznik Mi­
nisterstwa Obrony Francji o- 
świadezył, że 
na środę , do 
wojskowej w 
galu, zastały 
wojskowe.

Zapytany przez dziennikarzy 
wyjaśnił on, że posunięcie to 
ma związek ze sprawą upro- 
wadzenia ośmiu Francuzów na 
terytorium Mauretanii. Porwa­
nia dokonała organizacja Poji- 
sario, walcząca o niepodległość 
Sahary Zachodniej — byłej po­
siadłości hiszpańskiej. (P)

w nocy z wtorku 
francuskiej bazy 

Ouakam, w Sene- 
wysłane oddziały

Cała Polska wita rocznicę 
Wielkiego Października

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
daru Szkole Gminnej im. Felik­
sa Dzierżyńskiego.

W Muzeum Historycznym m. 
st. Warszawy rozpoczęło się w 
środę dwudniowe sympozjum 
naukowe na temat Warszawy 
w dniach Wielkiego Październi­
ka. Był to okres bardzo zna­
mienny w wydarzenia dla pols- - 
kiego proletariatu. W refera­
tach podkreślono, że wielu 
warszawiaków. uczestniczyło 
bezpośrednio w walce o władzę 
dla robotników i chłopów oraz 
w umacnianiu pierwszego w 
świecie państwa socjalistyczne­
go.

Członkowie komitetów samo­
rządów mieszkańców w Pozna­
niu, Gdańsku, Wrocławiu i w 
innych miastach biorą aktywny 
udział w organizowaniu „Dni

Depesza
Henryka Jabłońskiego 
ilu Mohammada Daouda

(P) Z okazji 50 rocznicy za­
warcia traktatu przyjaźni mię­
dzy Polską i Afganistanem, 
przypadającej w dniu 3 bm. 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta Republiki Afganistanu 
Mohammada Daouda. (PAP)
r

Święto narodowe Panamy 
Depesza z Polski

(?) Z okazji święta narodo­
wego republiki Panamy, przy­
padającego w dniu 3 bm.. 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezy­
denta republiki Demetrio Ba- 
silio Lakasa. (PAP)

Społeczenstwo Warszawy 
wobec Rewolucji 
Sympozjum naukowe

(P) W siedzibie Muzeum Hi­
storycznego m. st. Warszawy 
rozpoczęło się dwudniowe sym­
pozjum naukowe poświęcone o- 
brazowi Warszawy w 1917 r. i 
oddziaływaniu na społeczeństwo 
naszego miasta Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej. Na sympozjum, zorga­
nizowanym przez Instytut Hi­
storii PAN, Muzeum Historyczne 
m. st. Warszawy oraz Państwo­
we Archiwum m. st. Warszawy, 
mieli możność wymiany doświad­
czeń i przedstawienia wyników 
badań historycy warszawscy. O- 
becna była sekretarz KW Jolan­
ta Matuszewicz. W przerwie o- 
brad uczestnicy sympozjum o- 
bej rżeli zbiór pamiątek z lat I 
wojny światowej i Rewolucji 
Październikowej, znajdujących 
się w Muzeum Historycznym.

W pierwszym dniu obrad refe­
rat o Warszawie w 1917 r. wy­
głosił prof. dr Marian M. Dro­
zdowski. O udziale warszawia­
ków w Rewolucji Październiko­
wej mówili: prof. dr Walentyna 
Najdus i dr Jan Sobczak (kore- 
ferat). Stan badań nad dziejami 
Warszawy w okresie I wojny 
światowej przedstawił prof. dr 
Janusz Durko. Dokumentację ar­
chiwalną do historii Warszawy w 
latach 1914—1918 omówił mgr 
Józef Kazimierski.

Wygłoszone zostały również 
komunikaty dotyczące sytuacji w 
Warszawie w dziedzinie szkolni­
ctwa średniego i elementarnego 
(dr Stanisław Konarski) oraz 
wyższego (mgr Józef Mizikow- 
ski), funkcjonowania urządzeń 
komunalnych (dr Marian Gaje­
wski) i sytuacji mieszkaniowej 
w Warszawie w latach 1914—1918 
(prof. dr Jerzy Cegielski). Sceny 
warszawskie w latach 1917—1918 
przedstawił dr Edward Krasiń­
ski.

O warszawskim środowisku hi­
storyków wobec Rewolucji w 
Rosji i perspektyw niepodległo­
ści Polski mówił doc. dr Jerzy 
Maternicki.

Dziś dalszy ciąg obrad, (dk)

Przyjaźni” na cześć 60-lecia. W 
różnych dzielnicach tych miast 
odbywają "-------- ' —
przeglądy filmów 
wystawy . ? ' i _. __ . ___
przyjaźni polsko-radzieckiej. W 
Wojewódzkim Domu Kultury w 
Koninie czynne są wystawy, 
które przybliżają społeczności te­
go robotniczego ośrodka osiąg­
nięcia ZSRR w różnych dzie­
dzinach. W muzeum okręgo­
wym w Siedlcach otwarta jest 
ekspozycja poświęcona Wielkie­
mu Październikowi; w salach 
siedleckiego ośrodka > kultury 
zgromadzono szereg nie znanych 
dokumentów i fotokopii, które 
ukazują poparcie społeczeństwa 
Podlasia i wschodniego Mazow­
sza dla pamiętnych wvdarzeń 
1917 r.

Dużym powodzeniem cieszy 
się otwarta w Krakowie wysta­
wa książki radzieckiej. W kil­
kunastu działach pokazano kil­
kaset tytułów reprezentuiących 
działalność edytorską Kraju 
Rad. w którym drukuje się jed­
ną czwartą wydanych na ca­
łym świecie książek.

Gorącymi oklaskami przyjęli 
melomani koncert kameralny 
2 bm. w sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie poświęco­
ny współczesnej muzyce ra­
dzieckiej. W programie wieczo­
ru znalazły się kompozycje wy­
bitnych twórców m. in. Chacza­
turiana i Czajkow-skiego. Wyko­
nawcami koncertu, zorganizo­
wanego przy współpracy Związ­
ku Kompozytorów Polskich, by­
li łódzki kwartet 
oraz grupa solistów 
ZSRR.

Liczny jest udział 
dach młodzieży, 
wojewódzkiej organizacji ZSMP 
w Nowym Sączu tworzą 
wosądecką mapę 
Zarejestrowane w niej 
przykłady współpracy 
radzieckiej, kontakty 
zakładami pracy tego 
i zakładami Związku _____
kiego, a także informacje do­
tyczące miejsc bitew wyzwoleń­
czych i mogił żołnierzy radziec­
kich.

W’ Opolu odbył 
nych aktywistów 
dzież dzieliła się 
pobytu w ZSRR, 
doświadczenia z ____ _
TPP-R, prezentow-ała także naj- 
cekawsze 
rocznicy 
została 
kontakty 
łanami i _ .._______
Kraju Rad. Zlot Ten stał się 
serdeczną manifestacją przyjaź­
ni polsko-radzieckiej. (PAP)

się wieczornice, 
radzieckich, 

plakatów na temat

smyczkowy 
z Polski i

w obcho- 
Członkowie

,No- 
przy jaźni”, 

zostaną 
polsko- 
miedzy 
regionu 

Radzi ec-

sie zlot szkol- 
TPP-R. Mło- 
wrażeniami z 

wymieniała 
pracy kół

formy uczczenia 60 
Rewolucji. Otwarta 

ekspozycja obrazująca 
miedzy młodymi opo- 
ich rówieśnikami w

Trzy osoby zginęły 
w płonnym „Trabancie”

Informacja własna
(P) Do tragicznego wypadku do­

szło w Prosienicy woj. ostrołęc­
kie. Samochód marki „Fiat 126p”, 
prowadzony przez Andrzeja L.

• zjechał na wierzchołku wzniesie­
nia na lewą stronę i zderzył się 
z nadjeżdżającym z przeciwnego 
kierunku samochodem marki 
„Trabant”. W wyniku zderzenia 
„Trabant” stanął w ogniu. Trzy 
osoby znajdujące się w tym sa­
mochodzie spłonęły. Ich perso­
naliów nie ustalono. W rozbitym 
„Fiacie” cztery osoby zastały 
ciężko ranne.

Do poważnej katastrofy dro­
gowej doszło 1 bm. w Mielcu. 
Autobus marki „SAN” (komuni­
kacji miejskiej), prowadzony 
przez Stanisława Z. spadł na za­
kręcie z wysokiej skarpy. Auto­
bus, wiozący ok. 100 pasażerów, 
wywrócił się do góry. W rozbi­
tym pojeździe 68 pasażerów zo­
stało rannych. 21 pasażerów, 
którzy odnieśli poważne obraże­
nia — umieszczono w szpitalu.

Jak wynika ze wstępnego do­
chodzenia — przyczyną katastro­
fy była najprawdopodobniej nie­
sprawność techniczna autobusu 
oraz jego znaczne przeciążenie.

W Kościeliskach, woj. często­
chowskie ciężarówka marki 
,,Star‘i, przewożąca 26 sportow­
ców z LZS Olesno Stare zderzy­
ła się z „Osinobusem”, wiozą­
cym sportowców z LZS Wierz­
bice. W wyniku zderzenia obu 
ciężarówek — 26 osób zostało 
rannych. (jl)

Chiny i odprężenie
(P) Ekipa rządząca w Chiń­

skiej Republice Ludowej ko­
rzysta jak dotąd z każdej oka­
zji by zamanifestować swą ja­
wną wrogość dla tendencji od­
prężeniowych w święcie. Od­
prężenie, jak powiadają w Pe­
kinie to oszustwo i, papierowy 
tygrys. Prawda jest taka, że 
świat znajduje się na krawę­
dzi wojny, a wszystkiemu jest 
winny oczywiście przede wszy­
stkim Związek Radziecki i je­
go hegemonistyczna polityka. 
Według Pekinu winne są oczy­
wiście także wszystkie pozo­
stałe kraje socjalistyczne, a że­
by było weselej i sprawiedli­
wiej, to winne są oczywiście 
także i Stany Zjednoczone, oraz 
winni są ci wszyscy politycy tale 
w Ameryoe, jak i w Europie, 
którzy uprawiają bądź popie­
rają pokojowe współistnienie.

Niewinne jest jedynie nowe 
kierownictwo chińskie, które po 
zwycięskim rozgromieniu „ban­
dy czworga” i zrehabilitówapiu 
muzyki Beethoyena próbuje u- 
szczęśliwić ludzkość coraz to 
nowymi wypowiedziami na . te­
mat grożących światu niebez- 
pieczeństw, związanych z kon­
tynuowaniem ■ polityki odpręże­
nia i współpracy.

Nie ma tygodnia bez kolej­
nych ostrych ataków kierowa­
nych z Pekinu przeciwko każ­
demu i wszystkim, którzy o- 
śmielają się reprezentować na 
ten temat pogląd nieco inny 
niż chiński.

Jednocześnie 
także wyisiłki, 
cenę pozyskać 
swych dążeń 
współczesnego 
szenia istniejących w nim na­
pięć. Każda cena jest dobra, 
łącznie z popieraniem tenden­
cji rewizjonistycznych i odwe­
towych. W tym właśnie duchu 
niedawno kokietował Pekin tak 
mocno Hansa Filbingera, wice­
przewodniczącego zachodnio- 
niemieckiej chadecji popierając 
„zjednoczenie Niemiec” kosz­
tem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Niic dziwnego, że uradowany 
Filbinger — jak pisał „Der 
Spiegel” — na każdym uroczy­
stym bankiecie podnosił co 
chwilą kieliszek z żytniówką i 
wołał „gan bei”, czego nauczył 
się w 196 chińskiej dywizji pie­
choty 
na cześć 
cztoi-ech” 
zwróciło mu uwagę 
sowną dla polityka 
nego stronniczość...

Ale Filbinger to 
mier

czyni się tam 
aby za wszelką 
sojuszników dla 

do skłócenia 
świata i zwięk-

j pił jeden po drugim 
„rozgromienia bandy 
— aż jego otoczenie 

na niesto- 
zagranicz-

tylko pre- 
Badenii-Wirtenbergii, a 

ambicje chińskie sięgają oczy­
wiście wyżej. Wystąpili więc 
z kolejną porcją antyodpręże- 
niowych, gromkich deklaracji 
podczas oficjalnej wizyty w 
Chinach ministra spraw zagra­
nicznych Republiki Federalnej 
Niemiec Hansa-Friedricha Gen­
schera. Celował w tym zwłasz-

cza wicepremier Li Sien-men, 
nawołując wyraźnie tą sytua­
cją zażenowanego gościa do 
„nieufności wobec haseł odprę­
żenia i rozbrojenia”.

Jeszcze bardziej 
wypowiedzi padały 
również niedawnych 
prezentantów zachodnioniemie- 
ckiej Bundeswehry oraz pod­
czas spotkań z Franzem-Jose- 
fem Straussem, gdzie obie stro­
ny mogły dać niczym już nie­
skrępowany upust swym na­
cjonalistycznym, szowinistycz- 
no-wielkomocarstwowym ciągo­
tom. W tym dobranym gronie, 
chińskie deklaracje o szerokim 
poparciu dla „zjednoczenia Nie­
miec” miały pogłos szczególny, 
zwłaszcza iż wśród gości byli 
tak wytrawni fachmani, jak by­
ły inspektor generalny Bundes­
wehry generał von Kielmann- 
segg. Ten sam, który odpowie­
dzialny jest za egzekucje fran­
cuskich patriotów w. Dordogne 
i Lille, by nie wspomnieć o in­
nych fragmentach jego bogatej 
biografii. Dla chińskich dyplo­
matów i polityków, którzy z 
taką wylewnością ściskają dłoń 
Kielmannsegąa i jemu podob­
nych, jedyną naprawdę liczącą 
się wizytówką polityczną jest' 
antyradzieckie, antysocjalistycz­
ne nastawienie. „Kto jest prze­
ciwko ZSRR i socjalistycznej 
wspólnocie — ten mój sojusz­
nik i brat” — oto generalna 
dewiza współczesnej chińskiej 
dyplomacji. Kto jest za wojną,

znamienne 
podczas 

wizyt re-

~a zbrojną konfrontacją a prze­
ciwko pokojowi ten może,, jak 
widać, liczyć na prawdziwie 
życzliwe przyjęcie w Pekinie. 
Takiego, właśnie przyjęcia do­
znał więc także i przewodni­
czący Komisji Obrony Bundes­
tagu, z ramienia CDU, Man­
fred Woemer, który wsławił się 
żarliwym poparciem dla bomby 
neutronowej, jako dla środka 
rozwiązywania międzynarodo­
wych problemów. Na razie ta- 
cłwwcy z Bundeswehry zapro­
ponowali Chinom aktywną po­
moc w uzbrojeniu i moderni- 
.zacji Armii Chińskiej. A wszy­
stko to wT czasie, gdy cały świat 
zmierza do redukcji sił zbroj­
nych, do odprężenia i do 
zmniejszenia budżetów wojsko­
wych. co oczywiście nie w 
smak jest zatwardziałym mili- 
tarystom. ' 
ba więc 
ów trend

. cić, aby 
zaufania 
wodzie, jak wiadomo, pływa się 
bowiem niektórym najlepiej. Ale 
przysłowiowy sęk w tym, że 
wbrew mącicielom atmosfera 
międzynarodowa wykazuje co­
raz wyraźniejsze tendencje do 
przejaśnień i rozpogodzeń. Te­
go bowiem, a nie zamieszania 
i groźnej konfrontacji, życzy 
dziś sobie zdecydowana więk­
szość światowej opinii, 
również i Polska, która 
dej próbie powrotu do 
wojny widzi szczególną „

W swoim referacie na 
czystym posiedzeniu 
Centralnego KPZR, Rady Nai- 
wyższej ZSRR i Rady Najwyż­
szej Federacji Rosyjskiej Leo-

Zdaniem Pekinu trze- 
czynić wszystko, aby 
odprężeniowy zakłó- 
atmosferę rosnącego 

zamącić. W mętnej

w tym 
w każ- 
zŁmnej 
groźbę, 

uro- 
Komitetu

(P) Z okazji święta narodowego 
Algierskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej ambasador tego kra­
ju w Polsce Ali Abdallaoui wydal 
2 bm. przyjęcie w Warszawie.

Wśród gości obecni byli przed­
stawiciele władz państwowych,

•
 2 bm. członek Biura Polity­

cznego KC PZPR, wicepre­
mier Mieczysław Jagielski 

przyjął ministra handlu Iraku, 
Ha^sana Ali, przebywającego w 
Polsce w związku z III sesją pol- 
sko-irackiej komisji mieszanej d/s 

współpracy gospodarczej. Poruszo­
no zagadnienia polsko - irackich 
stosunków gospodarczych i han­
dlowych, stwierdzając, iż dotych­
czas osiągnięte wyniki, aczkolwiek 
pozytywne, nie wyczerpują wielu 
możliwości tkwiących w szybko 
rozwijającym się potencjale gos­
podarczym obu krajów. Wyrażo­
no wolę dalszego rozwoju wymia­
ny, podkreślając konieczność dor 
skonalenia jej ram organizacyj­
nych, m. in. przez tworzenie spó­
łek mieszanych, zawieranie dłu­
goterminowych kontraktów i stwo­
rzenie odpowiednich warunków fi- 
nansowo-kredytowych.

Min. Hassan Ali odbył także roz­
mowy z ministrami: rolnictwa — 
Kazimierzem Barcikowskim, ko­
munikacji — Tadeuszem Bejmem 
oraz handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej — Jerzym Olszew­
skim. Omawiano możliwości roz­
szerzenia współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej w rolnic-

PAP DONOSI
R 2 bm. w Katowicach na spot­

kaniu z władzami wielkoprzemy­
słowego regionu 150 osobom wpi­
sanym w br. do wojewódzkiej 
księgi zasłużonych wręczono por­
trety, wykonane przez malarzy z 
katowickiego środowiska plastycz­
nego. Na spotkaniu obecny był 
członek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław Grudzień.

Do księgi zasłużonych, założonej 
w 1972 r. podczas obchodów 30-le- 
cia PPR, rokrocznie wpisywane 
są życiorysy tych, którzy wnieśli 
największy wkład w rozwój re­
gionu i kraju. Ich portrety prezen­
towane są w galerii sztuki współ­
czesnej w Katowicach.
• 2 bm. sekretarz KC PZPR, 

przewodniczący Państwowej Rady 
d/s Gospodarki Przestrzennej .Jó­
zef Pińkowski, przyjął przedsta­
wicieli Towarzystwa Urbanistów 
Polskich. W czasie spotkania prze­
wodniczący towarzystwa, prof. 
Zygmunt Skćbnięwski poinformo-

(P) Dzienniki w wielu kra­
jach nadal komentują uchwa­
łę Sejmu PRL, przyznającą 
rolnikom indywidualnym 
świadczenia emerytalne. Pod­
kreśla się znaczenie społeczne 
i gospodarcze tej ustawy.

LONDYN, BERLIN ZACHOD­
NI. BONN, BRUKSELA, (PAP) 
— Zachodnioberliński dziennik 
„Die Wahrheit”, organ zachod- 
nioberlińskiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, pisze w artyku­
le poświęconym ustawie sejmo­
wej, iż ma ona historyczne zna­
czenie dla życia polskiej wsi. 
Wynika ono zarówno z zapew­
nienia rolnikom środków utrzy­
mania na starość, 'jak i udosko­
nalenia systemu przekazywania ' 
ziemi do dalszego zagospodaro­
wania. „Die Wahrheit” podkreś­
la, że ustawa sejmowa jest ory­
ginalnym rozwiązaniem tego pro­
blemu i zaznacza, że .-została 
ona przygotowana w drodze sze­
rokiej dyskusji z udziałem mie­
szkańców polskiej wsi, którzy 
ją powszechnie zaaprobowali. 
Zdaniem gazety, w historii wsi 
polskiej, jest to wydarzenie naj­
większe od czasu zniesienia 
pańszczyzny.

Inny dziennik zachodnioberliń­
ski, „Der Tagesspiegel”, infor­
mując o uchwaleniu ustawy pod­
kreśla. że emerytury będą otrzy­
mywali również ci rolnicy, któ­
rzy przekaźą swe gospodarstwa 
w ręce prywatne. Gazeta przy­
pomina, iż dotychczas z emery­
tury korzystali w Polsce tylko 
ci rolnicy indywidualni, którzy 
przekazywali swą ziemię pań­
stwu. Ustawa ta ma nie tylko 
zapewnić rolnikom środki utrzy­
mania na starość — zaznacza 
„Der Tagesspiegel” — lecz tak­
że pobudzić ich do lepszego go­
spodarowania.

nid Breżniew podkreślił, iż 
„Powszechnie wiadomo do ja­
kich ciężkich konsekwencji do­
prowadziły w Chinach próby 
ignorowania ekonomicznych 
praw socjalizmu, odstąpienie od 
przyjaźni i solidarności z kra­
jami socjalistycznymi, sprzy­
mierzanie się z siłami reakcji 
na arenie świata. Socjalistycz­
ne zdobycze narodu chińskiego 
znalazły się w wielkim nie­
bezpieczeństwie.”

Sekretarz Generalny KPZR 
stwierdził zarazem, iż „niektó­
rzy działacze z krajów kapita­
listycznych najwyraźniej opie­
rają swe rachuby na tym, że 
obecne rozbieżności między 
Chińską Republiką Ludową i 
Związkiem Radzieckim oraz in­
nymi krajami socjalistycznymi 
utrzymają się długo, a nawet 
nasilą się w przyszłości. Wy- 
daje nam się. że jest to krót­
kowzroczna polityka. Czy przy­
padkiem nie przeliczą się ci, 
którzy politykę tę uprawiają.

Nie będziemy prorokować, 
jak ukształtują się dalej sto­
sunki radziecko-chińskie. Chcę 
tylko powiedzieć, że nasze nie­
jednokrotne propozycje norma­
lizacji tych stosunków są na­
dal aktualne” — powiedział 
Leonid Breżniew'. I nie ulega 
wątpliwości, że to stwierdze­
nie, podobnie jak cały referat 
spotkają się z szerokim, mię­
dzynarodowym odzewem. Świat 
otrzymał jeszcze jeden wyraźny 
dowód dobrej woli i politycz­
nego rozsądku, w sprawach dla 
naszego globu naprawdę zasad­
niczych.

A. W. Wys.

wyżsi urzędnicy MSZ, 
tanci świata kultury 
dziennikarze.

reprezen- 
i nauki,

członkowiePrzybyli szefowie i 
przedstawicielstw dyplomatycznych 
akredytowani w Polsce. (PAP)

twie, w dziedzinie transportu ko­
lejowego, drogowego, lotniczego i 
żeglugi śródlądowej oraz w han­
dlu zagranicznym. Gość iracki 
szczególnie interesował się możli­
wością szkolenia w Polsce irac­
kich specjalistów z zakresu rol­
nictwa oraz zwiększeniem udziału 
Polski w prowadzonych w Iraku 
inwestycjach gospodarki wodnej. 
Dużą uwagę poświęcono także pro­
blematyce budownictwa drogowego 
i hydrotechnicznego oraz przed­
sięwzięciom zmierzającym do roz­
szerzenia polskiego importu « 
Iraku.

•
 W Czechosłowacji przebywa­

ła delegacja Sądu Najwyższe­
go PRL pod przewodnictwem

1 prezesa — prot. Włodzimierza 
Berutowicza. Przeprowadziła ona 
rozmowy z kierownictwami Sądów 
Najwyższych: Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej i Słowackiej Re­
publiki Socjalistycznej oraz Pro­
kuratury Generalnej CSRS. W 
czasie spotkań podzielono się do­
świadczeniami nt. stosowania pra­
wa w walce z negatywnymi zja­
wiskami społecznymi oraz uspraw­
nienia organizacji pracy sądów 
najwyższych i innych organów wy­
miaru sprawiedliwości. (PAP)

W SKRÓCIE
wał o udziale urbanistów w pra­
cach nad przestrzennym zagospo­
darowaniem kraju. Omówiono pod­
stawowe problemy gospodarki 
przestrzennej w powiązaniu z pla­
nowaniem społeczno - gospodar­
czego rozwoju województw i re­
gionów, zagadnienia kształtowania 
struktury przestrzennej rolnictwa 
i kompleksu żywnościowego oraz 
ochrony środowiska.

® W związku z licznymi przy­
padkami wysyłania przez obywa­
teli polskięh notarialnie poświad­
czonych zaproszeń dla obywateli 
jugosłowiańskich do odwiedzin w 
Polsce — Centrala Turystyczna 
Orbis wyjaśnia, że tego rodzaju 
zaproszenia nie są potrzebne oby­
watelom jugosłowiańskim na przy­
jazd do Polski.

Zaproszenia takie nie stanowią 
również podstawy do uzyskania 
zwolnienia z obowiązku wymirny 
dewiz. Podstawę taką natomiast 
stwarza udział w wyjeździe orga­
nizowanym przez biuro podróży.

Obecnie ziemia w Polsce bę­
dzie przekazywana tylko jedne­
mu spadkobiercy, co zapobieg­
nie rozdrabnianiu gospodarstw. 
Gazeta zauważa, że rolnicy 
wcześniej będą przekazywali swe 
gospodarstwa w ręce młodszych, 
lepiej wykształconych następ­
ców.

Ustawą sejmową interesuje się 
również nadal prasa zachodnio- 
niemiecka. „Frartkfurter Allge- 
meine Zeitung”, pisze, że zna­
czenie tego aktu prawnego wy­
kracza daleko poza problematy­
kę społeczną. Łącząc wysokość 
renty starczej z uzyskiwanymi 
przez dane gospodarstwo wyni­
kami ekonomicznymi, bardziej 
zwiąże gospodarkę indywidualną 
z planowaniem państwowym i 
podniesieniem zainteresowania 
rolników poprawą gospodarowa­
nia. Gazeta zaznacza że ma to 
olbrzymie znaczenie dla cało­
kształtu sytuacji rynkowej.

Dziennik „Suedauetsche Zei­
tung” pisze, że ustawa sejmowa 
została gruntownie przygotowa­
na. Poprzedziły ją nie tylko sze­
rokie konsultacje w gronie spec­
jalistów, aktywu partyjnego i 
samych rolników, ale także kon­
sultacje z ZSL. Zdaniem dzien­
nika, jest to posunięcie o zna­
czeniu długofalowym i będące 
nowym elementem w polskiej 
polityce rolnej. Polityka ta, sta­
wia przed sobą zarówno cele 
produkcyjno-techniczne, jak też / 
uwzględnia zadania społeczne..

Belgijski dziennik „La Librę 
Belgiąue” stwierdza: nie ulega 
wątpliwości, że decyzja Sejmu 
będzie z zadowoleniem przyjęta 
przez rolników w podeszłym 
wieku, którzy wierzą teraz w 
swą spokojną starość. Wysokość 
emerytur i rent przyznawanych 
rolnikom, których wiek lub stan 
zdrowia nie pozwala na dalsze 
wykonywanie zawodu, będzie 
proporcjonalna do wartości pro­
duktów dostarczanych na rynek. 
System ten z pewnością wply.pie 
na zwiększenie wydajności w 
rolnictwie.

Jak pisze korespondent PAP, 
Tadeusz Jacewicz, interesujące 
dane na temat systemu emery­
tur dla rolników w Wielkiej Bry­
tanii podał rzecznik Ministerst­
wa Rolnictwa tego kraju.

W celu nabycia praw do peł­
nej emerytury, rolnik lub pra­
cownik rolnictwa musi płacić 
składki emerytalne w ciągu o- 
kresu pokrywającego znaczną 
większość czasu aktywności za­
wodowej”, tj. przez okres 35 do 
40 lat. Krótszy okres wnoszenia 
składek powoduje zmniejszenie 
wymiaru emerytury. Obecna 
stawka składki wynosi 5,73 proc, 
płacy lub dochodu.

Trzeba dodać, że płace pra­
cowników rolnictwa i dochody 
właścicieli małych gospodarstw, 
które stanowią 41 proc, spośród 
278 tys. istniejących w W. Bry­
tanii farm, mieszczą się w dol­
nych rejonach tabeli zarobków 
brytyjskiego społeczeństwa. Z 
tego względu emerytury praccW- 
ników rolnictwa i właścicieli 
farm są w większości skromne. 
Najniższe emerytury wynoszą w 
W. Brytanii 15,30 funta tygod­
niowo, co z trudem pokrywa mi­
nimum potrzeb. (?)
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Z czym do Argentyny...? Sportowa poczta „Życia" Triumf drużyn warszawskich
(P) Chyba dobrze się stało, że pojedynek polskich piłkarzy 

z Portugalczykami zakończy! się remisem. Zapewni! awans Po­
lakom, ale jednocześnie nie spowodował bezkrytycznej euforii, 
która często towarzyszy efektownym zwycięstwom piłkarzy, na­
wet wtedy, gdy przeciwnik nie reprezentuje najwyższej klasy.

Remis na Stadionie Śląs­
kim sprawił, że pomeczowe 
komentarze są trzeźwe. Dla 
nikogo nie ulega wątpliwości, 
że w obecnej formie nasza re­
prezentacja nie sięgnęłaby w 
Argentynie po oczekiwane 
sukcesy. Jest to nie tylko na­
sza opinia, ale także zagra­
nicznych obserwatorów. Ale 
finałowa rywalizacja o Pu­
char FIFA rozpocznie się do­
piero w czerwcu 1978 roku. 
Siedem miesięcy to dość cza­
su, by wyeliminować błędy i

w
W

mankamenty w grze, uwypu­
klić zalety drużyny.

Potrzebne będą korekty 
składzie i stylu gry drużyny 
powiedział Jacek Gmoch.
polskim zespole tkwią jeszcze 
spore możliwości, zwłaszcza w 
grze ofensywnej — stwierdził 
brazylijski trener Claudio Cou- 
tinho. Jestem pewien, że do cza­
su mistrzostw świata Polacy po­
czynią postępy — mówił trener 
Portugalczyków Julio Pereira.

Fragmenty pomeczowych wy­
powiedzi trzech wspomnianych 
szkoleniowców świadczą o wi-

W piłkarskiej ekstraklasie
ODRA — RUCH 0:0

Żółta kartka — Mikulski 
(Ruch). Widzów ok. 7,5 tys.

Rezultat remisowy na pewno 
nie satysfakcjonuje sympatyków 
piłkarzy Odry. Chociaż opolanie 
byli zespołem dyktującym prze­
bieg wydarzeń na boisku, nie 
potrafili udokumentować swojej 
przewagi bramkami. Piłkarze 
Odry zawodzili w sytuacjach 
podbramkowych.

Chorzowianie bronili się bar­
dzo skutecznie, potrafili także 
stworzyć kilka sytuacji, które 
mogły zakończyć się bramkami. 
W tych wypadkach dobrze za­
chował się bramkarz Odry — 
Młynarczyk.

ŁKS — STAL 1:0 (1:0)
Bramkę zdobył w 14 min. 

Terlecki. Widzów około 10 tys.
Do 30 minuty ten bardzo waż­

ny dla obu zespołów mecz pro­
wadzony był w szybkim tem­
pie, przy lekkiej przewadze ŁKS. 
Łodzianie uzyskali wtedy pro­
wadzenie i nadal atakowali.

W 30 minucie gry, w przy­
padkowym zderzeniu z Markiem 
Dziubą, kontuzji mięśnia czwór- 
głowego nogi doznał nasz czo­
łowy piłkarz, Grzegorz Lato. Z 
boiska karetka zabrała go do 
szpitala, gdzie nałożono mu o- 
patrunek ginsowy. Do końca te­
go sezonu Grzegorz Łato 
będzie mógł grać w piłkę.

Kontuzja Laty deprymująco 
wpłynęła na zespół mielecki.

Na boijko wszedł, nie będący w 
pełni sił, Andrzej Szarmach.

W 52 min., po jednym z nie­
licznych wypadów gości, Jan 
Tomaszewski popisał się wspa­
niałą obroną strzału Stanisława 
Karasia. Jeszcze raz Stal miała 
okazję wyrównania, kiedy w 60' 
min. Mirosław Bulzacki wybił 
z lir” bramkowej piłkę.

W drugiej części spotkania 
Kazimierza Budę zmienił Zbig­
niew Hnatio. Niedługo pozostał 
jednak na boisku, bowiem w 75 
min. odnowiła mu się kontuzja 
nogi i w ten snosób Stal do koń­
ca meczu grała już w 10.

nie

„Warszawskie nowości”
(P) W środę odbyła się uro­

czystość wręczenia nagród Wy­
działu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu m. st. Warsza­
wy za nowe inicjatywy i wdro­
żenie nowych pomysłów w dzie­
dzinie kultury fizycznej i tury­
styki w roku 1977. Wśród laurea­
tów „Warszawskich nowości” 
znaleźli się działacze TKKF, 
PTTK, organizacji sportowych, 
teoretycy sportu i organizatorzy 
ognisk TKKF. M. in. nagrody 
przyznano zespołowi teoretyków 
SDortu za przeprowadzenie tes­
tów sprawności fizycznej, będą­
cych podstawowym elementem 
selekcji do sportu kwalifikowa­
nego. Testem tym, onracowanym 
przez Z. Chromińskiego, B. 
Szewczyka i S. Zbiorzyńskiego 
objęto około 39 tys. młodzieży. 
Nagrodzonv został też zespół 
działaczy TKKF prowadzących 
zajęcia profilaktyczne w Cen­
trum Pehabilitacji w Konstanci­
nie. Wyróżniono także m. in. 
organizatora warszawskich roz­
grywek Grand Prix dla amato­
rów R. Zielińskiego i studenta 
SGPiS A. Stęonia, który stwo­
rzył „warszawską ligę szóstek 
piłkarskich” (występuje w niej 
około 40 drużyn studenckich).

Przed III „Bicciam Piastów”.
(P) W Jakuszycach (woj. jele­

niogórskie) trwają przygotowa­
nia do III ogólnopolskiego „Bie­
gu Piastów” Termin tej naj­
bardziej masowej w kraju im­
prezy narciarskiej został ustalo­
ny na 5 marca 1978 r. Organi­
zatorzy przewidują, że w III 
„Biegu Piastów” weźmie udział 
co najmniej 3 tysiące osób.

Z myślą o gościach zmotory­
zowanych przygotowano w Ja­
kuszycach parkingi dla samo­
chodów osobowych i autokarów. 
Obecnie ekipy karkonoskiego 
oddziału centralnego ośrodka 
sportu w Szklarskiej Porębie 
kończą montaż kilkunastu dom- 
ków, przeznaczonych dla obsłu­
gi imprezy.

Wojciech 
awansował w Kolonii

(P) Wojciech Fibak awansował 
do II rundy tenisowego turnieju 
Grand Prix w Kolonii (dwie 
gwiazdki). W pierwszej rundzie 
Fibak pokonał Australijczyka 
Johna Jamesa 7:5, 6:2. W dru­
giej rundzie, w czwartek, W. 
Fibak grać będzie z Uli Pinne- 
rem (RFN).

W środę nasz czołowy tenisi­
sta wraz z Holendrem Tomem 
Okkerem miał rozegrać pierw­
szą grę w turnieju deblistów. 
Fibak nie czuje się jednak naj­
lepiej — przechodzi lekką gry­
pą — i w związku z tym zre­
zygnował z występu w grze 
podwójnej.

★
W Tokio, gdzie rozgrywany 

jest turniej Grand Prix, odby­
wały się spotkania II rundy 
(1/16 finału). Nadal bardzo do­
brze spisuje się Czechosłowak 
Vladimir Zednik. który po zwy­
cięstwie nad Amerykaninem 
Dickiem Stocktonem Dokonał 
Australijczyka Boba Carmichae- 
la 6:1, 6:3.

Pozostałe wyniki: Manuel 
Orantes (Hiszpania) — Butch 
Walts (USA) 6:1. 6:3. Stan Smith 
(USĄ) — John Whitlinger (USA) 
6:4. 6:4, Juergen Fassbender 
(RFN) — Ismail El Shafei 
(Egint) 6:4, 6:4, Rick Fagel (USA)
— Karl Meiler (RFN) 1:6. 7:6, 
6:3, Nick Sayiano (USA) — 
Hank Pfister (USA) 6:1, 7:6, Al- 
vin Gardiner (Australia) — Tom 
Gorman (USA) 6:3. 6:2, Steve 
Dochertv (Australia) — Jun 
Kamiwazumi (Japonia) 4:6, 6:2. 
6:4, Jun Kuki (.Tanonia) — P.ay 
Ruffels (Austr"’:a) 6:1, 6:3.

★
W Paryżu rozpoczął się tur­

niej, zaliczanv do klasyfikacji 
Grand Prix. Oto niektóre wyni­
ki I rundy: P.rian Gottfried
(USA) — Peter Szoeke (We?rv) 
6:1, 6:7, 6:2, Brian Teacher (USA)
— Ted Leonard (USA) 7:5. 7:5, 
Bob Lutz (USA) — Bernie Mit- 
ton (RPA) 6:3, 6:4, Mark Cox 
(W. Brytania) — Gerges Goven 
(Francja) 6:1, 6:3, 
(USA) — Ray 
(Australia) 6:3, 6:2. 
wiak (USA) — David 
(USA) 1:6, 6:3, 6:2, Jan Flsv- 
stroem (Dania) — Terard Tou- 
lon (Francja) 6:2, 6:3, Ove Beng- 
tson (Szwecja) •— Jan Norbaeck 
(Szwecja) 6:1, 6:4.

W kalifornijskiej miejscowoś­
ci Rancho Mirage rozpoczął się 
finałowy tenisowy „Turniej mi­
strzyń”. Już pierwszy pojedy­
nek przyniósł ogromna niespo­
dziankę w postaci porażki uzna­
wanej za najlepsza tenisistkę 
świata. Amerykanki Chris Evert 
z Australijką Dianne Fromholtz 
6:7, 4:6. Evert nie została jed­
nak wyeliminowana, gdyż tur­
niej odbywa się systemem „każ­
dy z każdym” w dwóch gru­
pach.

Chris Silvan 
Philins-Moore 

Jeff Poro- 
Palm

W pierwszą bolesną rocznice śmierci naszego 
najukochańczego Męża, Ojca 1 Dziadka, Człowieka 
wielkiej dobroci i pogody ducha

S. t P. 
inż.

WŁADYSŁAWA 
NIEWIADOMSKIEGO

odbędą się msze święte za spokój Jego pięknej du- 
«zy dnia 5 listopada o godz. 6.30 w kościele M.B. 
Nieustającej Pomocy na Saskiej Kępie oraz 6 listo­
pada o godz. 19 w kościele Najczystszego Serca 
Marii przy PI. Szembeka na Grochówie.

Życzliwych Jego pamięci zawiadamiają
żona, syn, synowa i wnuczka

W-534456-1

WŁADYSŁAW SKROBECKI
prawnik

gmarł dala 24 X 1977 r. i został pochowany 28 X 
1977 r. w groble rodzinnym na Powązkach, o czym 
zawiadamiają

W-53570-1
żona, córka, syn, zięć i rodzina

Dnia 30 października 1977 r. zmarł ukochany Mąż, 
Ojciec i Brat

STANISŁAW ZAWIŚLAK
uczestnik kampanii wrześniowej i Powstania War­
szawskiego, długoletni pracownik „ZWAB” oraz 
członek ZBoWiD.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 4 listo­
pada 1977 r. o godz. 13.00 w kościele O.O. Bernar­
dynów, przy placu Bernardyńskim, po którym 
nastąpi wyprowadzenie na Cmentarz Czerniakow­
ski do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

żona, syn, siostry, brat i rodzina
W-535465-1

docznych rezerwach, tkwiących 
jeszcze w reprezentacji. Z kur­
tuazyjnych opinii gości zagra­
nicznych wynika też, że obecny 
poziom polskiej drużyny nie mo­
że nikomu imponować. Bijąc 
brawa za awans, należy też za­
stanowić się nad skutecznymi 
metodami poprawy gry polskich 
piłkarzy. Jest to już sprawa 
trenerów, ale chyba każdy kibic 
dostrzec potrafi główne 
w grze Polaków.

Nasi piłkarze posiedli w 
kim stopniu umiejętność 
destrukcyjnej. Ich „antyfutbol1 
— czyli paraliżowanie akcji 
przeciwnika, utrudnianie mu do 
maksimum gry, jest już skutecz­
ny. To ważny element piłkar­
skiej sztuki, ale w parze iść 
musi umiejętność dynamicznej 
gry ofensywnej i zdobywania 
bramek. Tymczasem zatarł się 
dawny styl atakowania bramki 
rywala przez Polaków a nowego 
nie widać. Szybkie kontry, ata­
ki skrzydłami i celne dośrodko- 
wańia jakimi piłkarze polscy im­
ponowali w RFN, rzadko dziś 
się zdarzają. Atak pozycyjny, 
przy słabej technice i braku 
zgrania n.a daje pożądanych e- 
fektów. Brak też w nim elemen­
tu zaskoczenia.

Nie jesteśmy wirtuozami fut­
bolu, techniką i wyszkoleniem 
przewyższają nas piłkarze wielu 
krajów. Siła Polaków tkwić więc 
powinna w dyscyplinie taktycz­
nej, szybkości, kondycji i zdecy­
dowaniu, a także bezbłędnym 
rozumieniu się na boisku wszyst­
kich bez wyjątku zawodników.

Możliwości personalnych eks­
perymentów ma już trener 
Gmoch niewielkie. Inni nie 
będą grali lepiej od aktualnych 
reprezentantów, bo ich umie­
jętności nie są większe. Wrócą 
pewnie do zespołu - Antoni 
Szymanowski, Jerzy Gorgoń, 
może rozwinie swój talent któ­
ryś z młodszych piłkarzy. Ale 
trzon drużyny istnieje • już 
dawno i do Argentyny nie u- 
legnie zmianom. Rezerwy 
tkwią w stylu gry tych piłka­
rzy, którzy grali w Porto, 
Kopenhadze, Chorzowie.

Jacek Gmoch
odpowie

na pytania Czytelników
w szachowych mistrzostwach Polski

wady

wyso- 
gry

(P) Po radosnym dla nas 
zakończeniu eliminacji pił­
karskich mistrzostw świata 
wiele jest zapewne pytań, 
jakie kibice chcieliby za­
dać opiekunom reprezenta­
cji Polski. Chcąc Czytelni­
kom „Życia” sprawę ułat­
wić, zaprosiliśmy do udzia­
łu w naszej „Sportowej 
poczcie” trenera JACKA 
GMOCHA.

Wystarczy zatem 
przysłać pytania na 
redakcji „Życia” (ul. 
Szatkowska 3/5, 00-624
szawa) w terminie do 
listopada (prosimy o dopi­
sek na kopertach „Sporto­
wa poczta”). Odpowiedzi 
Jacka Gmocha na najbar­
dziej interesujące kwestie, 
zgłoszone przez naszych 
Czytelników, zamieścimy 
na łamach „Życia” jeszcze 
w tym miesiącu.

tylko 
adres 
Mar- 
War-

15

W II lidze

Gwardia zremisowała z Motorem 0:0
(P) We wtorek i środę roze­

grano 6 spotkań XIII kolejki o 
mistrzostwo II ligi piłkarskiej 
grupy północnej. .Dwa mecze 
przełożono.

Prowadząca w tabeli Gwardia 
Warszawa straciła nieoczekiwa­
nie punkt na własnym boisku w 
meczu z Motorem Lublin (0:0). 
Największą niespodziankę zano­
towano jednak w Wałbrzychu, 
gdzie pretendent do czołowej lo­
katy, zespół Zagłębia przegrał 
0:2 z Bałtykiem Gdynia. W in­
nym spotkaniu drużyn czołów­
ki Avia Świdnik zremisowała 
1:1 z Polonią Warszawa.

Wyniki: Avia Świdnik — Po­
lonia Warszawa 1:1 (0:0), Jagiel- 
lonia Białystok — Radomiak 1:1 
(0:0), Gwardia Koszalin — Arko- 
nia Szczecin 2:2 (1:1), Gwardia 
Warszawa — Motor Lublin 0:0, 
Stoczniowiec Gdańsk - 
Bydgoszcz 0:0, Zagłębie 
brzych — Bałtyk 
(0:0).

Mecze: Lechia
Warta Poznań i Olimpia Poznań 
— Start Łódź zostały przełożone 
na termin późniejszy.

BKS
Wał-

Gdynia 0:2

Gdańsk

I1. Gwardia W. 19: 5 17— 5
2. Lechia 18: 6 14— 7
3. Radomiak 16:10 15— 9
4. Avia 16:10 13— 8
5. Zagłębie 15:11 14— 7
6. Bałtyk 15:11 14— 9
7. Polonia 14:12 16—14
8. Motor 12:12 11— 9
9. Stoczniowiec 12:14 10—10

10. Warta 12:12 11—12
11. Gwardia K. 11:15 12—13
12. Olimpia 11:13 10—17
13. BKS 10:14 12—15
14. Start 8:16 9—24
15. Arkonia 7:19 16—23
16. Jagiellonia 4:20 8—20

GRUPA POŁUDNIOWA
Meczem numer jeden minio­

nej serii spotkań □ mistrzostwo 
grupy południowej była kon­
frontacja lidera tabeli Górnika 
Wałbrzych z wiceliderem GKS 
Katowice na boisku w Katowi­
cach. Wałbrzyszanie potwierdzili 
świetną formę, wygrywając 2:1

Wyniki: Stal St. Wola — Re- 
sovia Rzeszów 3:0 (2:0), Star

W dniu 28.X. zmarła przeżywszy lat 77

OLGA MIAZIO
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 5.XI. 

o godz. 9.30 w kościele Dzieciątka Jezus przy ul. 
Lindleya, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
na Cmentarz Komunalny Północny, o czym zawia­
damiają

najbliżsi

S. t P, 
. ksiądz

WACŁAW DZILIŃSKI
proboszcz parafii Pustelnik 

zaopatrzony sakramentami świętymi zmarł dnia 1 
listopada 1977 r. przeżywszy lat 63.

Nabożeństwo pogrzebowe zostanie odprawione 
w kościele parafialnym w Pustelniku dnia 5 listo­
pada br. o godz. 12, po którym nastąpi eksportacja 
Zmarłego na cmentarz miejscowy.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia
Dziekan i Duchowieństwo 
dekanatu Mińskiego

W-535461-1

EDWARD ALBERT
kapitan dyplomowany WP, uczestnik lin wojny 
światowej, jeniec oflagów, czł. ZBoWiD, zmarł 
31X.1977 r. przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się 5.XI.1977 r., po nabożeń­
stwie żałobnym o godz. 9 na Cm. Komunalnym w 
Wólce Węglowej.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka, syn, synowa, xlęć, 

wnuki i rodzina
godz. 6.30 zostanie odprawiona wW dniu 4.XI. o „ . __________ __ __________

kościele parafialnym Matki Boskiej Nie ust. Pomocy 
na Saskiej Kępie msza żałobna.
W-535590-1

(P) XXXI drużynowe szachowe mistrzostwa Polski, czyli finał 
mistrzostw I ligi połączonej nadal w bardzo niefortunny » ‘“C" 
słuszny sposób z ligą juniorów (czwarta częsc zdobytych przez 
juniorów punktów wlicza się do ogólnej punktacji) zakończyły 
się przed paru dniami w Katowicach. Miały one bardzo intere­
sujący przebieg. Różnice punktów zdobytych przez juniorów 
bvły tym razem niewielkie (zaledwie 3 p., a przed rokiem az b p. 
dzieliło pierwszą od ostatniej drużyny), co zapowiadało bardzo 
wyrównaną walkę. Faworytem nr 1 była drużyna warszawskiego 
Maratonu”, kandydatów do spadku wielu.
Początkowo — dzięki duże­

mu dorobkowi z liigi juniorów 
— prowadził wrocławski „Het­
man”, szybko jednak został 
„zluzowany” przez warszawskie 
drużyny: najpierw „Hutnika”,
potem „Legion”, ■ następnie 
„Maraton”, znów „Legion”. 
Wmieszała się również do wal­
ki o najwyższe lokaty łódzka 
„Anilana”. Najenergiczniej fi­
niszował „Maraton”, wygrywa­
jąc w IX rundzie wysoko nie­
zmiernie ważny mecz z „Legio­
nem”, a po X miał już taką 
przewagę, że mógł sobie w XI, 
ostatniej pozwolić nawet na 
„luksus” porażki z ówczesnym 
wiceliderem „Anilaną” (2:4) — 
i nie stracił pierwszego miej­
sca.

Ostateczne rezultaty mistrzostw 
przedstawiają się następująco: 
1. „Maraton” Warszawa w 
składzie: arem Schmidt, mm 
A. Sznapik, mm Witkowski. m 
A. Adamski, mm Grąbczewski, 
m Ziembiński i m Kowalska’- 
Lipska 51 p. (z ligi junio­
rów tylko 7 p., 9 wygranych 
meczów, 2 przegrane — z „Hut­
nikiem” Warszawa i „Anilaną” 
Łódź), 2. „Anilana” 48 p., 3.
wielokrotny dawniej mistrz 
Polski „Legion” Warszawa 47,5 
p., 4. „Hutnik” Warszawa 47
5. „Polonia” Warszawa 42
6. „Start” Lublin 40 p.,
„KKSzrHutnik” Kraków 39,5

P-. 
P-,7. 
P-,

„Hetman” Wrocław 39,5 p., 
„Kolejarz” Katowice 33 p„ 
„Łączność” Bydgoszcz 37,5

8.
9.
10. -- — —
p. Na ostatnich miejscach zna­
lazły się „Starty” katowicki i 
łódzki.

Niespodzianek, jak widzimy 
— nie zabrakło: zaliczyć do 
nich należy przede wszystkim 
sukces stołecznego „Hutnika”, 
renesans formy . „Legionu” _ i 
klęskę tak silnych i zasłużo-

Drugie zwycięstwo 
piłkarzy ręcznych
(P) W dwóch miastach sło­

wackich Trnavię i Sali konty­
nuowany jest V międzynarodo­
wy turniej w piłce ręcznej męż­
czyzn organizowany z okazji 
rocznicy narodowego powstania 

. słowackiego. W swym drugim 
pojedynku reprezentacja Polski 
pokonała zespół Rumunii 18:15 
(7:10). Warto jednak dodać, że 
Rumuni jako jedyny z uczest­
niczących zespołów przysłali na 
turniej drugą reprezentację. A 
oto pozostałe wyniki:

ZSRR — Jugosławia 24:21 
(11:8), ZSRR — Węgry 19:18 
(8:8), CSRS — Jugosławia 16:21 
(9:13).

W turnieju prowadzą drużyny 
ZSRR i Polski — po 4 pkt.

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN

Starachowice — Chemik Kędzie­
rzyn 1:2 (0:0), GKS Katowice — 
Górnik Wałbrzych 1:2 (0:0), 
BKS Bielsko — Hutnik Kraków 
3:2 (1:0), Małapanew Ozimek — 
Odra Wodzisław^ 3:0 (0:0), GKS 
Tychy
Piast Gliwice — Siarka 
brzeg 1:0 (0:0),_ Wisłoka 
— Moto Jelcz

Górnik
GKS 
ROW 
Tychy -

5. Piast
6. Hutnik
7. Star

Siarka 
Resovia 
Odra 
Stal 
Małapanew 
BKS 
Moto 
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Chemik

1.
2.
3.
4.

8.
9.

10.
11.
12.
13. 

>14.
15.
16.

ROW Rybnik 1:0 (1:0), 
Tarno- 
Dębica 
(0:0).
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15: 9 
14:12 
13:13 
13:13 
12:14 
12:14 
11:15 
11:15 
11:15 
10:14 
10:16 
9:17 
8:18

9
9
8
8

• Niepowodzeniem zakończył 
się występ polskich koszykarek 
w turnieju rozegranym w Pra­
dze i Brnie. Reprezentacja Pol­
ski występująca pod firmą War­
szawy zajęła w turnieju przed­
ostatnie, siódme miejsce, prze­
grywając w ostatnim meczu o 
miejsca 5—8 z Brnem 69:80 
(35:36).

Turniej zakończył się zwycię­
stwem koszykarek Bukaresztu, 
które w decydującym pojedyn­
ku pokonały Pragę 
88:77 (43:38).
• W powtórzonych 

III rundy rozgrywek 
ligi angielskiej padły następu­
jące rezultaty:

BUTy — Milwall 2:0 (zwycięz­
ca w IV rundzie spotka się z 
West Bromwich Albion),

Swindon Town ■— Portsmouth 
4:3 (zwycięzca grać będzie z 
Wrexham);

Manchester City — Luton 
Town 0:0 (po dogrywce), następ­
ny termin tego spotkania 8.XI.

© Dobiegają końca rozgryw­
ki jesiennej rundy I ligi hokeja 
na trawie. W przedostatniej se­
rii spotkań z zainteresowaniem 
oczekiwano występów lidera ta­
beli — Pocztowca Poznań, który 
zmierzył się z lokalnymi ry­
walami. W pierwszym meczu 
Pocztowiec przegrał z Wartą 2:3, 
a w drugim zremisował z Le­
chem 2:2. Nadal jedyną dru-

(Sparta)
meczach 

o puchar

żyną bez porażki jest Lech, ale 
na czele tabeli znajduje się 
Pocztowiec — 11 pkt., który — 
podobnie jak Start Gniezno — 
ma rozegrane jedno spotkanie 
więcej. Drugą pozycję zajmuje 
Lech Poznań — 10 pkt., przed 
Wartą — 9, LKS Rogowo — 9, 
Siemianowiczanką — 8 i AZS 
Katowice — 7 pkt.

® Koszykarze ZSRR 
li tournee po USA. 
mecz drużyna ZSRR _ 
w Los Angeles z klubowym mi­
strzem USA. tamtejszą drużyną 
„Atletica”. Zwyciężyli Ameryka­
nie 93:84 (44:36). '

® Piłka nożna jest grą bar­
dziej niebezpieczną niż skoki 
narciarskie — twierdzą narciars­
cy skoczkowie. Podczas gry w 
piłkę nożną kontuzji nabawili 
się Austriacy Innauer i Bachler. 
Niedawno grając w piłkę kon- 

, tuzji kolana doznał znany sko­
czek szwajcarski, Walter Stei- 
ner. „Fatalnie podczas gry na­
stąpiłem na piłkę — powiedział 
W. Steiner ■— i trzeba było pod­
dać się w Bernie operacji. Na 
pewno nie wystąpię w Turnieju 
Czterech Skoczni, mam natomiast 
nadzieję, że wystartuję w Lah­
ti w mistrzostwach świata”.

nych dla naszych szachów klu. 
bów, jak właśnie dwaj „spad- 
kowicze”. Szachiści warazawsCT 
odnieśli wielki triumf: po raź 
pierwszy w historii mistrzostw 
Polski aż cztery ekipy z jedne­
go miasta, względnie Okręgu 
znalazły się w I lidze i w do­
datku wszystkie uplasowały aę 
w pierwszej piątce, której re­
zultaty warto przypomnieć.

„Maraton” zwyciężył kolejne 
czwarty raz, siódmy w ogóle. 
Ekipa ta, złożona prawie wy. 
łącznie z szachistów zawodo­
wych — nie ma dziś w Polsce 

. konkurenta. Nikt w niej właś­
ciwie nie zawiódł, arcymistn 
Schmidt — wspólnie z mm J, 
Adamskim z „Legionu” i ma 
Bednarskim z „Hetmana” - 
miał najlepszy wynik na I sza­
chownicy — 7,3 p. z 11 partii, 
nie poniósł żadnej porażki, mm 
A. Śznapdk na II szachownicy 
uzyskał w pięknym stylu naj- 
lepszy wynik w mistrzastwacll 
9 p. i z 11 partii (1), przegry­
wając tylko z m Kuligowstóa 
i odnosząc 8 zwycięstw, mm 
Grąbczewski z 8,5 p. z 11 trium- y 
fował na V szachownicy.

Na sukces „Anilany” zapra­
cowali przede wszystkim: nie­
zawodna Szmacińska 8,5 p. z 
lii rewelacyjnie walczący Swió 
na II szachownicy — z iden­
tycznym dorobkiem. Lider eki­
py Balcerowski spełnił swoje 
zadanie i w rezultacie „Anila­
na” powtórzyła zeszłoroczny 
sukces.

W „Legionie” zarówno 
dr Filipowicz (II szach.), 
m Marszalek _ (III) niezbyt 
szczeli, ale 
bił 7 p. (z 
ski — jak 
miał jeden 
ników na I szachownicy, dobrze 
walczył rezerwowy Borysiak, a 
na specjalne podkreślenie za­
sługuje wręcz rewelacyjny wy­
nik najmłodszej uczestniczki 
mistrzostw, 14-Ietniej Agnieszki 
Brustman, która biorac po raz 
pierwszy udział w mistrzostwach 
zdobyła 6 p, (z 11).

Znakomity wynik „Hutnika” 
występującego w 
by uznać za sen­
nie fakt, że o- 
został on („Hut-

mm 
jak 

bły- 
zro-Łokasto (IV) 

10), mm j. Adam- 
wspominaliśmy - 

z najlepszych wy-

rozpoczę- 
Pierwszy 
rozegrała

pierwszy raz 
I lidze można 
sacie. gdyby 
statnimi czasy 
nik”, nie wynik!) wzmocniony 
przez silny „międzynarodowy” 
(mm męski i mm 'kobiecy) tan­
dem, małżeństwo Bożenę i Krzy­
sztofa Pytlów. Jak słusznie 
stwierdził arcymistrz Schmidt - 
„2 szachownice to 1/3 drużyny”. 
Pytel na I szachownicy zado­
wolił się wprawdzie raczej 
skromnym. 50-procentowym wy­
nikiem, ale pani Bożena — do 
spółki z pięciokrotnie zastępu­
jącą ja Sosnowską — zdobyły 
na szachownicy kobiecej aż 9 
p. (z 11), Petrvk na III—IV -
7 p. -
8 p. 
zali

W
wszystkim m Kuligowski na II 
szachownicy — 8. p. (z 11), do­
brze wypadli na dalszych sza­
chownicach Deikalo i Bugajski 
m Schinzel na I szachownicy 
zdobył 6 p. (z 11).

STANISŁAW GAWLIKOWSKI

(z 10), a Sęk na IV-V 
(z 10) — j oni właśnie oka- 
is-ię filarami drużyny.
„Polonii” brylował przede

W dniu 1 listopada 1977 r. zmarł nagle w wieku 56 lat

BRONISŁAW SZPILKA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 listopada 1^77 r, 
zginęła śmiercią tragiczną

inż. NATALIA GAWRYLUK

Doradca wiceprezesa Rady Mini strów, długoletni 1' ’ zasłużony 
pracownik Urzędu Rady Ministrów, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, od­
znaką honorową ,,Zasłużony Pracownik Państwowy”. Medalem 
XXX-leda Polski Ludowej oraz Medalem „Za zasługi dla Obron­
ności Kraju”.
W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, dobrego kolegę 
i cenionego współtowarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!

Szef Urzędu Rady Ministrów, 
Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa ZZPPiS

W dniu 28 października 1977 r. zmarł przeżywszy lat 56

BOLESŁAW CYKAŁA
uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w dniu 4 listopada br. o 
godzinie 11.00 w Domu Przedpogrzebowym na Cmentarzu Komu­
nalnym (d. Wojskowy) na Powązkach.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Dnia 29 października 1&77 r. zmarł nagle prze­
żywszy lat 64

WALENTY* GRABSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie 6ię w dniu 4.XI. 

1977 r. o godz. 10 w kościele OO Kapucynów przy 
ul. Miodowej 13, po którym nastąpi wyprowadze­
nie Zwłok na Cmentarz Bródnowski, o czym za­
wiadamia

W-5355M-1
żona, córki, brat i zięć

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 30.X. 
1877 r. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
w wieku lat 39

S. f P.
mgr

HANNA DANUTA 
PISARSKA 

I voto Nowak
Nabożeństwo żałobne w Domu Pogrzebowym na 

Cmentarzu Północnym oraz ceremonia pogrzebowa 
odbędą się w dniu 4.XI.1977 r. o godz. 8.30

córka z ojcem i rodzina

W dniu 31 października 1977 r. zmarła

MARIA KOTARSKA
emerytowana profesorka, polonistka i germanistka. 
Oddana młodzieży, uczyła wiele pokoleń w Stani­
sławowie, Nakle, w Bydgoszczy, a w czasie oku­
pacji 1 po wojnie — w Warszawie.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kaplicy SS 
Felicjanek przy ul. Nowowiejskiej 10A w piątek 
4 października o godz. 12.30, po nabożeństwie po­
grzeb na Bródnie

bratowa, bratanica 1 rodzina

żona 1 rodzina

Dnia 
ku lat 
ciel w

, Kierownik Działu w Biurze Centralnego Zarządu Ogrodnictwa 
w Warszawie, wieloletni, zasłużony pracownik spółdzielczości 
ogrodniczej, zaangażowany w pracy zawodowej i społecznej. 
W Zmarłej tracimy prawego człowieka i drogą Koleżankę. 
Córce i najbliższej rodzinie składamy serdeczne wyrazy współ­
czucia.

Dyrekcja, Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa, Centralny Zarząd 
Ogrodnictwa, Koleżanki i Koledzy

Dnia 29 października 1977 roku zimarł

WŁADYSŁAW MARIAN SKRZYPEK
Adwokat, były czło-nek władz Adwokatury Warszawskiej, pod­
pułkownik WP w stanie spo-czynku, oficer w kampanii wrześnio­
wej oraz I Armii WP, odznaczony Orderem Krzyża Grunwaldu, -----—---------- c-----.... - . .Krzyżem Walecznych, odznaką Grunwaldzką oraz innymi 
dalami wojennymi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1977 r. o godzinie 
z domu przedpoigrzebowego na powązkowskim cmentarzu 
skowym, a nabożeństwo żałobne odprawione zostanie tego 
o godzinie 10.30 w kościele św. Józefata na Powązkach. 
O czym zawiadamiają pozostali w żałobie

31 października. 1977 r. zmarła nagle w wie-
82 moja kochana Mama i najlepszy Przyia- 
życiu

S. f P.
MARTA von THIERBACH 

z domu Kowalewska 
eJ?erytoJ-’any Wieloletni pracownik Ministerstwa 
apraw Zagranicznych..

!^OŻe,ń,StWO ża!obne Odbędzie się 4 października 
P z- 1J' ™ kościele parafialnym w Zalesiu Dol- 
2™’ ,po którym nastąpi wyprowadzenie Zwiok na 
damla TZ Komimalny w Piasecznie, o czym zawla-

córka

RYSZARD WOŹNIAK
k^Ma^Sv=^SZk2,lenia PolskleS<> Związku Koszy- 
żywszy 4?ułta.nagIe W Paźdzteraika '■ prze-
, 3yaPożeństw° żałobne odprawione będzie dnia 
któr?m°n^Z‘-11-30 w kośctele w Pruszkowie, po 
SS Siejowy. Wyprowadzenie na cmen-

 żona z córeczką I rodzina

ni«hdniU S1-1°-1977 r- zmarła po długich cierpię.

S. t P-STANISŁAWA SŹOŁKOWSKA
RSW ”Pra“” 

4 11°e?St^°0Ż^10b"e ^Prawione zostanie w dniu 
ni!U^-l^OdąZki)’ Wyprowadzek
X ° gr°bU ro<32inoego, o czym wwiada-

rodzina

13.00 
woj- 
dnia

żona z synem 
i rodzina

Drogiemu Koledze 
mgr inż.

Władysławowi 
Barańskiemu 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

MATKI 
składają "

Współtowarzysze pracy oraz 
koleżanki i koledzy z Urzę­
du Miasta Stołecznego 

Warszawy 
N-2695-1

-serdeczne 
z powodu

Koleżance
Teresie
Gerli

wyrazy współczucia 
śmierci
OJCA

składają
koleżanki i koledzy z Woj­
skowego Instytutu Łączności 

W-535527-1

Wstrząśnięci tragicznym odej­
ściem szlachetnego, dobrego 
Człowieka, najmilszej naszej 
Przyjaciółki

Aliny 
Dzierżewicz 

składamy Wiesławowi i Małgosi 
wyrazy serdecznego współczu­
cia.

Zegnamy Cię, Alusiu. Pamięć 
o Tobie pozostanie w nas na 
zawsze

przyjaclde

s
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Najpopularniejszy plakat miesiąca

We wrześniu rozpoczyna się 
sezon wydarzeń kulturalnych 
co, tradycyjnie już, wiąże się 
z intensyfikacją twórczości pla­
katowej. Niestety tegoroczny 
start nie wypadł najlepiej. Pla­
katów było mniej niż zazwy­
czaj, a udanych także nie­
wiele. Zwraca uwagę brak ory­
ginalnych plakatów wystawo­
wych, przy czym jest to zjawis­
ko o charakterze trwałym.

A przecież w kilkudziesięciu 
warszawskich muzeach i gale­
riach ekspozycje zmieniają się 
jak w kalejdoskopie i właśnie 
takie tempo wydarzeń wyma­
ga szybkiej i atrakcyjnie prze­
kazanej informacji wizualnej. 
Wielka szkoda, że kierownicy 
placówek muzealnych i galerii 
sztuki współczesnej tak rzadko 
korzystają z talentów naszych 
wybitnych grafików. Współpra­
ca w tej dziedzinie mogłaby za­
owocować znakomitymi plaka­
tami, a działom oświatowym 
wspomnianych instytucji po­
móc w trudnym zadaniu popu­
laryzowania wystaw, zwłaszcza 
plastyki nowoczesnej.

Natomiast zjawiskiem godnym 
szczególnego wyróżnienia jest 
rozwijający się bez przeszkód 
nurt plakatu teatralnego. War­
to podkreślić, iż teatry zama­
wiają plakaty nie tylko u gra­
fików o wyrobionej sławie, lecz 
sięgają także po uzdolnioną 
młodzież plastyczną. Przynosi 
to wyniki bardziej niż obiecu­
jące.

Jerzy Czerniawski, którego 
plakat do „Pana Jowialskiego” 
wystawianego przez Teatr 
Współczesny zdobył wrześnio­
we „Wyróżnienie publiczności” i 
miano „Najpopularniejszego pla­
katu miesiąca” jest także mło­
dym grafikiem. Młodym, lecz do­
brze już znanym i cenionym w 
kręgach zleceniodawców, w 
środowisku artystycznym i 
wśród publiczności. Wielokrot­
nie pisaliśmy o jego twórczoś­
ci przy okazji sukcesów artys­
ty w naszym plebiscycie. W u- 
bieglym roku, w maju, a ostat- 

niu w kwietniu br., jego prace 
Pn: „300 lat Wilanowa” i „Fa­
jans włocławski” zdobyły mia­
no najpopularniejszych.

Czerniawski swoje wykształ­
cenie plastyczne zdobył we 
Wrocławiu, w pracowni znako­
mitego grafika plakacisty, Ma­
cieja Urbańca. Obecnie miody 
autor mieszka i pracuje w War­
szawie. Jego prace widzieliśmy 
w ekspozycji ubiegłorocznego, 
VI Międzynarodowego Bienna­
le Plakatu w salach „Zachęty”, 
wypada przypomnieć, iż w

dziale „Habibat” Czerniawski 
otrzymał regulaminowe wyróż­
nienie tej imprezy, a za inną 
pracę pn: „Międzynarodowe 
Stowarzyszenie Dziennikarzy w 
służbie pokoju między naroda­
mi”, zdobył nagrodę ufundowa­
ną przez RSW „Prasa-Książka- 
Ruch”.

Twórczość młodego grafika 
znana jest nam przede wszyst­
kim z kompozycji plakato­
wych, ale Czerniawski wysta­
wiał już także na wystawach 
w Muzeum Plakatu w Wilano­
wie i ostatnio w Galerii Współ­
czesnej całe cykle oryginalnych 
plansz o charakterze malars-

Koncert poezji 
rosyjskiej i radzieckiej 
na Saskiej Kępie

Dobry to był pomysł, i godzien 
uwagi tego pomysłu efekt: kon­
cert poezji i muzyki rosyjskiej 
i radzieckiej, zorganizowany dla 
uczczenia 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej w Technikum 
Chemicznym nr 3 na Saskiej Kę­
pie — w wykonaniu wybitnych 
artystów scen warszawskich.

Przygotowany przy współpra­
cy Towarzystwa Przyjaciół War­
szawy, terenowej organizacji 
partyjnej i terenowej komórki 
ZBoWiD-u, koncert zgromadził 
nie tylko młodzież technikum, 
ale też weteranów II wojny 
światowej, członków organizacji 
partyjnej, nauczycieli i miesz­
kańców Saskiej Kępy. Tradycyj­
na akademia szkolna przerodziła 
się w piękny, poetycki koncert 
w najprzedniejszym wydaniu in­
terpretacyjnym.

Wystąpili artyści — mieszkań­
cy Saskiej Kępy — którzy nie 
pierwszy już raz włączają się w 
tego rodzaju imprezy dzielnico­
we: Wiesława Mazurkiewicz,
Sława Przybylska, Wieńczysław 
Gliński, Gustaw Lutkiewicz, Sta­
nisław Zaczyk i grający na gita­
rze — Roman Ziemiański. Za­
prezentowali oni utwory Puszki­
na, Lermontowa, Okudżawy, Je­
sienina, Pasternaka, Achmato- 
wej, Cwietajewej, Ti chor, owa i 
Majakowskiego. Przybliżyli słu­
chaczom najcenniejsze wersy ro­
syjskich i radzieckich poetów, 
wybitnych reprezentantów kla- 
sycznęj i współczesnej liryki 
Związku Radzieckiego.

Gratulujemy organizatorom po­
mysłu, a słuchaczom Technikum 
Chemicznego nr 3 — wizyty tak 
znakomitych gości w skromnych 
progach szkoły. Koncert ten z 
pewnością zapadł wszystkim w 
pamięci głębiej niż jakakolwiek 
tradycyjna akademia', (pa)

Książki nadesłane
BELETRYSTYKA POLSKA

J. Olczak — Szyld pisany an­
tykwą — Wyd. Pozn. str. X64, cena 
18 zlR. Dżaman — Jeszcze w polu 
tyle śniegu — Wyd. Pozn. str. 180 
cena 20 zlS. Rembek — Wyrok na Fran­
ciszka Kłosa — PAX str. 157 cena 
50 zlZ. Krupa — Uczciwe używanie — 
Wyd. Pozn. str. 154 cena 17 zlJ. Pachlowski — Opowiadania 
morskie — Wyd. Pozn. str. 258 ce­
na 28 zl
PRZEKŁAbYR. Massip — Śmiech Sary — 
PAX str. 188 cena 35 zlM. Craven — Słyszałem wdanie 
sowy — PAX str. 148 cena 25 złM. Rosseels — Elżbieta van 
Dljck — PAX str. 352 cena 80 zl

F. Clifford — Zatrzęsła się zie­
mia — PAX str. 122 cena 25 zl

G. Bernanos — Zly sen — PAX 
str. 193 cena 35 zlO. Sarvig — Nie zapomnij — 
Wyd. pozn. str. 134 cena 30 zl.Ó. Linna — Tu, pod gwiazdą po­
larną — Wyd. Pozn. t. II cena 
85 zl
WSPOMNIENIA 
PAMIĘTNIKI

M. Panz — Prawo pięści — PAX 
str. 358 cena 95 zlJ. Fedorowicz, J. Konopińska — 
Marianna 1 róże — PAX str. 414 
cena 80 zl *
SZKICE

A. Rogalski — Myśl 1 wyobraźnia 
— PAX str. 210 cena 50 zl

Zresztą wszystkie jego 
także plakatowe, opra- 

są malarsko, niczym 
sztalugowe.
Jowialski” w plakato- 
portretowym zarazem 
Czerniawskiego bawi

kim. 
prace, 
cowane 
obrazy

„Pan 
wym i 
ujęciu ____
dowcipną aranżacją wizerunku 
twarzy, który jest tak skompono­
wany, by można go było oglądać 
odwracając plakat o 180 stopni. 
Warto, by skorzystali z tej pro­
pozycji autora plakatu ci, któ­
rzy rozplakatowują te prace na 
słupach ogłoszeniowych. Zesta­
wione z ten sposób obok sie­
bie dwa warianty tego samego 
plakatu zapewniają znakomity 
efekt komiczny.

Wśród głosujących na najpo­
pularniejszy plakat miesiąca 
września drogą losowania roz­
dzieliliśmy pięć kompletów wy-

KUPON PLEBISCYTOWY
NA NAJPOPULARNIEJSZY PLAKAT MIESIĄCA 

WYRÓŻNIENIE PUBLICZNOŚCI
Imię 1 nazwisko glosującego ,
Adres • • , . . . ,
Zawód ,
Wiek
GŁOSUJĘ NA PLAKAT

W konkursie na Najlepszy Pla­
kat Warszawy organizowanym 
przez Krajową Agencję Wydaw­
niczą i redakcję „Życia Warsza­
wy" pod patronatem prezydenta 
miasta stołecznego Warszawy, 
jury wyróżniło pięć prac spo­
śród 37 eksponowanych na uli­
cach stolicy we wrześniu br.

Oto one: „Stop! — dziecko na 
drodze” — plakat autorstwa An-

Plany artystyczne Dpn*v Wrocławskiej
Stolica Dolnego Śląska od 

długich już lat szczególnym sta­
raniem otacza sprawy muzyki w 
swoim regionie. Doprowadziło to 
w.okresie powojennym do stwo­
rzenia dobrych tradycji dla tej 
dziedziny sztuki: istnieją tu zna­
komite zespoły symfoniczne, chó­
ralne, odbywają się ciekawe i o 
pozycji międzynarodowej festi­
wale, jest wielu ofiarnych dzia­
łaczy społecznych, którzy swą 
pracą przyczyniają się również 
do animacji życia artystycznego.

Dowodemgji^go choćby ostatnia 
prapremiera opery Domenico 
Scarlattiego „Tetyda na Skyros”, 
której wystawienie w Auli Leo- 
poldina (z wielką pomocą i 
wsparciem Uniwersytetu Wroc­
ławskiego) stało się wydarzeniem 
nie tylko na skalę krajową ale 
daleko wykraczającym poza gra­
nice (szczególne zainteresowanie 
wywołało to we Włoszech, skąd 
dzieło to się wywodzi a gdzie 
nie było jeszcze wystawiane).

Od tego bogatego życia mu­
zycznego ostatnimi laty odstawa- 
ła jednak miejscowa opera, w 
której trudno było się doszukać 
tak wielkich i ważnych wyda­
rzeń artystycznych, jakie miały 
miejsce w innych dziedzinach 
muzyki. Nic też dziwnego, że 
miejscowe środowisko meloma­
nów i władze z nadzieją czeka­
ją na efekty działalności nowej 
dyrekcji tej placówki, na czele 
której stanął — po przejściu z 
Krakowa — dyr. Robert Sata­
nowski. (Kierownikiem literac­
kim został Wojciech Dzieduszyc- 
ki).

Na zorganizowanej dla prasy 
stołecznej konferencji w War­
szawie dyr. R. Satanowski podał 
swe zamierzenia artystyczne: 
nowy sezon rozpoczyna się w 
połowie listopada od interesują­
cych premier. W dniu 19 listo­
pada przedstawiona zostanie o- 
pera „Halka” Stanisława Moniu­
szki w nowej realizacji Sławo­
mira Zerdzickiego (reżyseria), 
Urszuli Kenar (scenografia) i w 
choreografii Teresy Kujawy.

Późnym wieczorem nastąpi o- 
twarcie sceny kameralnej pra­
premierą widowiska Edwarda 
Bogusławskiego „Sonata Belze­
buba” (wg dramatu St. I. Wit­
kiewicza i z librettem kompozy- | 

roznizjących się ostatnio plaka­
tów. Otrzymują je: Irena Mar­
kiewicz, prawnik, zamieszka­
ła przy ul. Madalińskiego 80 
m. 8; Jerzy Matuszewski, kie­
rowca, zam. w Poznaniu, ul. 
Grochowska 133 ni 16; Joanna 
Orlańska, chemik, Wesoła, ul. 
Konopnickiej 23; Witold Duda- 
rewicz. inżynier, Łódź, ul. Ra­
cjonalizatorów 5 m. 10 oraz Je­
rzy Baranowski, elektryk, Gar­
wolin, ul. Senatorska 5 m 44. 
Po wygrane należy zgłaszać się 
osobiście do Krajowej Agencji 
Wydawniczej, ul. Wilcza 46, IV 
piętro, pok. 81 w godz. 9—12. 
Zamiejscowym uczestnikom 
plebiscytu nagrody zostaną wy­słane pocztą.

A teraz zapraszamy- wszyst­
kich naszych Czytelników do u- 
działu w głosowaniu w kolej­
nej. październikowej turze ple­
biscytu na najpopularniejszy 
plakat miesiąca. Ocenie podda- 
Jemy wszystkie olakaty znaj­
dujące się na słupach ogłosze­
niowych, płotach, tablicach in­
formacyjnych z terenu całej 
Warszawy. Mogą to być także 
prace dawniejsze, które są na­
dal rozpowszechniane, lecz ze 
względu na charakter gazeto­
wego plebiscytu i specyfikę sa­
mej dyscypliny plastycznej za­
leży nam na opinii o pracach 
najnowszych, podporządkowa­
nych bieżącemu repertuarowi 
kin, teatrów, sal koncertowych 
i galerii sztuki, na pracach 
szybko i celnie reagujących na 
tok wydarzeń społecznych, po­
litycznych i kulturalnych.

W głosowaniu mogą brać u- 
dział wszyscy Czytelnicy naszej 
gazety. Zadanie polega na wy­
pełnieniu kuponu plebiscyto­
wego i wskazaniu plakatu, na 
który oddaje się swój głos. Dzi­
siaj zamieszczamy pierwszy z 
trzech kuponów. przeznaczo­
nych do glosowania.

Do popularyzacji naszego ple­
biscytu przyłączyła się także 
Galeria Plakatu i Grafiki przy 
ul. Rutkowskiego. Jest tam mo­
żliwość obejrzenia, a także ku­
pienia wszystkich nagrodzo­
nych w konkursie j plebiscycie 
prac. Galeria posiada kupony 
naszego plebiscytu, można więc 
na miejscu głosować na najpo­
pularniejszy plakat miesiąca. 
Warto także odwiedzić trady­
cyjną wystawę nagrodzonych 
plakatów przed Klubem MPiK 
przy ul. Nowy Świat.

Czytelnie wypełnione kupony 
prosimy nadsyłać pod adresem 
redakcji „Zycie Warszawy”, ul. 
Marszałkowska 3/5, 00-624 War­
szawa, do dnia 3 listopada br. 
z dopiskiem na kopercie: „Naj­
popularniejszy Plakat Miesią­
ca”.

3 listopada br.

drzeja Przygodzkiego; „Lot nad 
kukułczym gniazdem — Teatr 
Powszechny” — Marcina Mrosz- 
czaka; „Ogólnopolska Wystawa 
Szkła Artystycznego i Użytko­
wego” — Tomasza Jury; „XXI 
Międzynarodowy Festiwal Muzy­
ki Współczesnej Warszawska Je­
sień 1977” — Tomasza Jodłow­
skiego oraz „Pan Jowialski — 
Teatr Współczesny" — Jerzego 
Czerniawskiego. (WK)

tera), w reżyserii Bohdana Hus- 
sakowskiego,. ze scenografią Ja­
na Polewki i w układzie baleto­
wym Teresy Kujawy. Następne­
go dnia, 20 bm. melomani wroc­
ławscy zobaczą operę „Fidelio” 
Ludwika van Beethovena w re­
żyserii Macieja Prusa, z deko­
racjami Jerzego Jug-Kow»rskie- 
go, z kostiumami Ireny Biegań­
skiej. Wszystkie te trzy widowi­
ska poprowadzi dyr. Robert Sa­
tanowski, do którego należy kie­
rownictwo muzyczne „Halki”. 
„Sonaty Belzebuba” i „Fidelia”.

Dalsze plany Opery Wrocław­
skiej przewidują premiery „We­
sela Figara” Mozarta, baletu 
„Kopciuszek” Sergiusza Proko­
fiewa oraz dramatu muzycznego 
„Salome” Ryszarda Straussa.

Nowe kierownictwo Opery 
Wrocławskiej nawiązało również 
współpracę z Operą w Dreźnie 
(NRD) 1 spodziewa się w przy­
szłości, że ta współpraca zaowo­
cuje ciekawymi wydarzeniami 
artystycznymi nie tylko na sce­
nie wrocławskiej ale również 
dziełami polskimi przedstawia­
nymi w Dreźnie. (S)

Twórcy ludowi
w woj. skierniewickim

Ok. 200 osób skupia w woj. 
skierniewickim Stowarzyszenie 
Twórców Ludowych. Najwięcej 
z nich mieszka w regionie Łowi­
cza, w okolicach Rawy Mazo­
wieckiej i Brzezin oraz w gminie 
Głuchów.

Artyści tego województwa zna­
ni są nie tylko w kraju. Niektó­
rzy z nich mieli swoje wystawy 
zagraniczne. W Stanach Zjedno­
czonych wycinanki łowickie pre­
zentowała Helena Miazek, po­
dobną ekspozycję miała też E- 
milia Pudłowska.

Artyści zajmują się głównie 
wycinankarstwem, hafciarstwem 
i tkactwem. Niektórzy są mi­
strzami od ozdób papierowych, 
pisanek, pieczywa obrzędowego, 
wieńców dożynkowych.

co / GDZIE
KINA

Bałtyk — „Śmierć prezydenta”, 
prod. poi. lat 12, goóz. 8, 10.30 i
17.30. „Intryga rodzinna”, prod. 
USA, Lat 15, godz. 13, 15.15 i 20.

Przyjaźń — „Avanu”, prod. USA, 
lat 15, godz. 15, 17.30 i 20.

Pokolenie — „Królewna z dłu­
gim warkoczem”, prod. ZSRR, bo, 
godz. 9, 11 i 13. „Świat się śmie­
je”. prod.. ZSRR, bo, godz. *□, 17, 
19.

Odeon — „Gang Olsena na szla­
ku”, prod. duńsk. godz. 15.30, 17.30 
■ 19.30.

Kel — „Oddział”, prod USA, 
lat 15, godz. 9, 11 i 13. „Był sobie 
g ma”, prod. franc. lat 15, godz.
15 . 17. „Ojciec chrzestny” prod. 
USA, lat 13. godz. 19.

Walter — „Flic story”, prud. 
franc. lat 18, godz 18 i 18.33.

Mewa — „Czarna karawana”, 
prod. ZSRR, Lat 12, godz. ■ 15.30,
17.30 i 19.20.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

Wystawa pi. „Tradycje rewolucyj­
ne Ziemi Radomskiej w dokumen­
cie”.

Dom „Esterki” — Biuro Wystaw 
Artystycznych — wystawa malar­
stwa Czesława Wasz ko z Solca 
n ‘Wisłą.

Klub „Empik”: Motywy wojsko­
we w exiibrisie polskim — wysta­
wa czynna codziennie w godz. 19

18.
DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji j i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7. •

Pomoc lekarska — punkt pomo­
cy doraźnej pediatrycznej ul. Stru­
ga 57a. Doraźna pomoc internisty­
czna — ambulatorium Pogotowia 
Ratunkowego przy- ul. Tochterma- 
na. Pogotowie Dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz. 21—7 rano 
urzy Pogotowiu Ratunkowym. In­
formacja Służby Zutowia 4G6-77.

telefony
Pogotowie ratunkowe 989, pogo­

towie ratunkowe kolejowe 296-13, 
straż pożarna 998, posterunek MO 
997, pogotowie energetyczne 991, 
komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 4W-65, pogotowie ga­
zowe czynne w gociz. 8—15 (317-17), 
w godz. 23—7 (221-30), w niedziele 
i święta 400-97, postój taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
dworcu PKP 203-38, przy Zwitki 
i Wigury 418-10. pomoc drogowa 
981, informacja PKP 299-50, PKS 
267-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino ,.Pilica” — „Wspamtały 

mężczyzna”, prod. bulg. lat 13, 
godz, 17.30 i 19.30.

Telefony: Posterunek MO 707,
'straż pożarna 708, ośrodek zdro­
wia 29, zajazd turystyczny 411, 
sklep „Dacia” 742.

GARBATKA
Kino „Las” — „Przepraszam, czy 

tu biją’”, prod. poi. lat 10, godz.
16 i 19.

Telefony: posterunek MO 07,
straż pożarna 08.

DRZEWICA
Telefony: posterunek MO 07, 

straż pożarna .03.

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Mistrz rewol­

weru”, prod. USA, lat 15, godz. 15,
17 i 19.

Telefony: Pogotowie MO 30-71, 
straż pożarna 20-28, posterunek MO 
999, pogotowie ratunkowe — za­
chorowania 1 orzewozy 23-C9.

KOZIENICE
Kino „Znicz” — „Sekcja specjal­

na”, prod. franc. lat 15, godz. 17 
i 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 24-90. oosteru- 
nek MO 21-22, szpital rejonowy 
24-80, dom kultury 26-25.

Muzeum Regionalne — „Polski 
pieniądz papierowy z lat 1704—1965” 
wystawa zorganizowana ze zbio­
rów Muzeum Okręgowego w Lu­
blinie.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: posterunek MO 77,

U Izba porodowa 46, apteka 40, re- 
| stauracja „Leśna” 110.

| JEDLIŃSK
Telefony: Posterunek MO 77,

8 straż pożarna 83, ośrodek zdrowia 
J 17, restauracja „Turysta” 14, teL 
1 kierunkowy 101.

J NOWE MIASTO
I Kino „Zachęta” — „Konie Val- 
S deza”, prod. wiosk. lat 15, godz. 
| 17 i 19.

| Telefony: pogotowie ratunkowe
9 9, straż pożarna 8, posterunek MO 
I 7, szpital rejonowy 35, postój tak- 
■ sówek 88, kawiarnia 150.
| MOGIELNICA

Telefony: posterunek MO 7, 
| gminna spółdzielnia 8, rej. przy- 
I chodnia zdrowia 81.

| LIPSKO
Kino „Szarotka” — „Gehenna”, 

| prod. poi. lat 12, godz. 17 1 19.
Telefony: pogotowie MO 07,

i Straż pożarna 08, pogotowie ratun- 
| kowe 09, izba porodowa 182, apte- 
I ka 62, biblioteka 127, kino 163, 
I PKS 206. '
I PIONKI

Kino „Chemik” — „Zapach ko­
biety”, prod. włoskiej, lat 18, godz.
19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
09, straż pożarna 03, posterunek 
MO 07, izba porodowa 185.

SKARYSZEW
Kino „Syrenka” — „Zawiłość 

uczuć”, prod. poi. lat 12. godz. 18.
Telefony: posterunek MO 77. go­

spoda 34, apteka 48, izba porodo­
wa 11.

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Płonący 

wieżowiec”, prod. USA, lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: posterunek MO 07,
ztraż polarna 08, PKP 12, postój 
taksówek 182, rej. przych. zdrowia 
21, stanica wodna PTTK 143. CPN 
120. Muzeum im. Pułaskiego 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni pośwlątecznych w godz. 
10—17.

Ekspozycja zmienna — „Piotr 
Wysocki”.

Ekspozycja stela — Kazimierz 
Pułaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym 1 spo­
łecznym stanów Zjednoczonych. 
Skansen bojowy w Mniszewle.

PRZYTYK
Telefony: posterunek MO T7, 

straż pożarna 88, izba porodowa 
14, apteka 38, ośrodek zdrowia 63.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Najemnik”, 

prod. ang. lat 15, godz. 18.
Telefony: straż pożarna 08, po­

sterunek MO 09.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Rafferty 1 
dziewczyny”, prod. USA, lat 13, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30,

Telefony: straż pożarna 03, po­
sterunek MO 09. pogotowie ratun­
kowe 09-202, restauracja 466, postój 
taksówek 303, ośrodek zdrowia 210.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Niedorajda", 

prod. poi. arch. lat 12, godz. 16, 
18 i 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 30. posterunek 
MO 77. restauracja ..Biesiada” 191.

Muzeum Ludowych Instrumentów 
Muzycznych — Polskie Instrumen­
ty Muzyczne i wnętrza zamkowe 
czynne codziennie oprócz ponie­
działków i dni pośwlątecznych w 
godz. 9—15.30 w soboty od 10—19.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Straceńcy”, 

prod. USA, lat 18. godz. 17 i 19.
Telefony: pogotowie MO 997,

straż pożarna 998, pogotowie ra­
tunkowe 999. Izba porodowa 23-22, 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum Im. Jana Kochanow­
skiego — stela ekspozycja pamią­
tek. Punkt Muzeum Okręgowego 
— malarstwo polskie XIX i XX 
wieku — czynne codziennie w 
godz. 10—18. w piątki od 15 do 19. 
poniedziałki i dni pośwląteczne — 
nieczynne.

IŁŻA
Telefony: posterunek MO 07 iub 

39. straż pożarna 07 lub 39, pogo­
towie ratunkowe 09. pogotowie 
energetyczne 31, szpital — Izbą 
przyjęć 19. chirurgia 29, kino 77, 
Urząd Gminy — naczelnik 135. 
izba porodowa 76, restauracja 
„Zamkowa" 23.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie Informacji zainte­
resowanych instytucji. Kierowni­
ctwa kin zastrzegają sobie prawo 
zmiany programu.

RADIO
Program i

Wiad.: 6.00 8.00 9.00 10.00 12.05 
15.00 19.00 20.00! 21.00 22.00 23.00

5.06—6.60 Zielone Studio 6.00—8.00 
Sygnały dnia 8.05 Komentarz 8.1C 
Estrada przyjaźni 9.U5 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski) 9.25 Pieśni lu­
dowe 10.08 Muz. dawnej Warszawy
10.30 Niezapomniane stronice 
„Dzieje jednego pocisku” 10.45 Jaz­
zowe zespoły wokalne 11.00 Tu Ra­
dio Kierowców 11.15 Rytmy, bar­
wy i nastroje 11.30 Kielce na muz. 
antenie 12.05 Z kraju i ze świa­
ta 12.25 Kielce na muz. antenie
12.45 Koln, kwadrans 13.00 U przy­
jaciół 13.05 600 sek. z zespołem 
„Eden” 13.15 Muz. 13.35 Spotkanie 
z folklorem 13.55 Aktualn. kultu­
ralne 14.60 Studio „Gama”
14.20 Studio Relaks 14.25 Stu­
dio „Gema” 14.20 Studio Releks 
dśo „Gama” c. d. 15.05 List 
z Polski 15.10 Studio „Gama” 
c. d. 15.30 Człowiek i środowisko 
15.35 Studio „Gama” c. d. 16. CJ— 
—13.25 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
diokurier 13.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.33 Panorama polskiej 
piosenki 19.50 Piosenki Wasyla So­
kołowi ew-Siedoj a 20.05 NURT. 
Założenia planu nauczania w kla­
sach I—III 20.25 Nowości płytote­
ki 21.05 Kronika sportowa 21.15 
Konc. życzeń 21.55 O zdrowiu dla 
zdrowia 22.00 Z kraju i ze świa­
ta 22.20 Tu Radio Kierowców 22.23 
Przeboje bez słów 22.30 ..Republi­
ka i jej stolica” 22.45 Minirecital 
Łucji Prus 23.12 Wiad. sportowe 
23.15 Konc. symfoniczny

Program nocny
Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 4.00 5.00

0.00 Początek programu 0.06 Ka­
lendarz Kultury Polskiej 0.11—5.00 
Program nocny z Poznania

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 11.30 13.30

18.30 21.30 23.30
4.35 Dzień dobry, pierwsza zmia­

no 5.00 Poranek muzyczny 5.35 Od 
czystości do gospodarności 5.45 
Mel. 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. 
hiszpański 6.35 Gimnastyka 6.45—
7.10 Program WORT 6.45 Poran­
ny mag. informacyjny 6.55 Repor­
terski kwadrans 7.10 Grają wy­
bitni soliści radzieccy 7.35 Ludzie 
ze społecznym mandatem 7.50 Jan 
Stefanii, 3 tańce z opery 8.00— 
—9.30 Tu Jedynka 9.30 F. Schu­
bert, „Quartetteatz” Grave i Alle­
gro c-moll na kwartet smyczko­
wy 9.40 Tu Radio-Moskwa 10.00 
Kronika kulturalna 10.15 „Odro­
bina miłości bliźniego” 10.25 Arie 
z oper Moniuszki i Verdiego 10.40 
Nie ma marginesu 11.00 Sylwetka 
wirtuoza. 11.35 Od Tatr do Bałty­
ku — Sądeckie 11.45 Poradnia Ro­
dzinna 12.05 St. Wiechowicz — 
„Kasia” 12.25 „O starym” — opow.
12.45 Rytmy 1 melodie świata 13.20 
Instrumenty ludowe Podhala 13.35 
Ze wsi i o wsi 13.50 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba? 14.10 Więcej, lepiej, nowocze­
śniej 14.25 Muz. Bacha 15.30 Stu­
dio Plus 16.10 Orkiestra PRiTV
16.40 Na Warszawskiej Fali 17.00 
Reportaż z VI Kołobrzeskich Wie­
czorów Wiolonczelowych 17.20 
„Opowieść o nieodwzajemnionej 
miłości” 17.40 Zaproszenie do -wo­
jewody 18.00 Stołeczne aktual. mu­
zyczne 18.40 Śladem inwestowanych 
miliardów 19.00 Barok dla wszy­
stkich 19.40 Studio Relaks 20.00 In­
formacje, rady propozycje 20.10 
Radiolatarnia 20.30 Arcydzieła mu­
zyki XX wieku 21.40 Publicysty­
ka międzynarodowa 21.45 Wiad. 
sportowe 21.50 „Pięć minut o wy­
chowaniu” 22.00 Promenada 22.30 
„Ból” — wiersze Zb. Jerzyny 22.40 
„Kocham swoją gwiazdę” 23.10 
Konc. chóru PR i TV 23.35 Co 
słychać w świecie 23.40 D. Sza­
fran — gra I-szą Suitę G-dur na 
wiolonczelę solo J. S. Bacha

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.05 

15.00 17.00 19.30 22.00

5.08 Hej, dzień się budzi 5.30 
Gimnastyka 6.05 Między snem a 
dniem 6.30 Polityka dla wszyst­
kich 7.30 Mol znajomi 8.05 Waria­
cje na tematy Legranda 8.30 Co 
kto lubi 9.00 „Tylko dla orłów”
9.10 W roli głównej — K. Prońko
9.30 Nasz rok 77-my 9.45 Dawne 
tańce i melodie 10.35 Kiermasz 
płyt 11.00 2ycie rodzinne 11.30 z 
kronik radzieckiego jazzu 12.05 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Za kie­
rownicą 13.00 Powtórka z rozryw­
ki 13 50 „Komisja” — ode. 14.00 
Ludwika Beethovena opera omnia
13.10 Stare 1 nowe ballady francu­
skie 15.30 Kieleckie obrachunki 
kulturalne 15.50 Al di Meola — 
„Suita eleganckiej cyganki" 16.00 
Rozszyfrowujemy piosenki 16.20 
Muz. filmowa 16.45 Nasz rok 77-my 
17.05 Muz. poczta UKF 17.40 Foto­
plastykon 18 00 Muzykobranie 18.30 
Polityka dla wszystkich 13.45 Z 
jazzowego archiwum 19.15 Książ­
ka tygodnia — F. Abramów „Dro­
gi i rozdroża" 19.33 Opera tygodnia 
W. Amadeusz Mozart „Idomeneo, 
król Krety" 19.50 „Tylko dla or­
tów” 20.00 Studio Nagrań 20.30 
Spotkanie z gwiazdami 20.40 Słyn­
ne wokalistki jazzowe 21.00 Remi­
niscencje muzyczne 22.08 Modern 
Jazz Quartet 22.15 Co wieczór po­
wieść Gleorglj Marków — „Sybe­
ria” — ode. 22.45 Piosenki ze spek­
taklu „Pani X przeprasza” 23.00 
Uśmiechy — wiersze Eugeniusza 
Jewtuszenld 23.05 Czas relaksu
23.30 Kwartet w. Gogolewskiego

Program IV
Wiad.: 8.00 9.00 12.00 16.00
6.00 Jęz. niemiecki 6.15 Vade- 

mecum rolnika 6.30 Zespół instru­
mentalny 6.45—7.40 Program 
WORT 6.45 Poranny mag. infor­
macyjny 6.55 Rep. kwadrans 7.10 
Wyróżniamy Cię piosenką 7.30 Roz­
mawiamy o kulturze 7.40 W lu­
dowych rytmach (stereo lok.) 8.00— 
—10.00 Transmisja z Pr. I 10.00 
Dla kl. VI—VIII (fizyka) 10.30 Z ra­
diowej fonoteki muzycznej 11.00 
Dla kl. IV lit. (wych. obywatel­
skie) 11.30 M. Rimski-Korsakow — 
Suita z opery „Car Saltan” 12.05—
12.25 Program WORT Kalendafz 
Rolniczy 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych 13.00 Dla kl. VI 
(język polski) 13.30 Muz. stereote- 
ka (stereo ogólnopolskie) 13.50 Dla 
kl. II lic. (jęz. polski) 14.10 Dla 
szkół średnich (jęz. polski) 14.20 
Omówienie programu literackiego
14.25 Teatr P R. Festiwal Radzie­
ckiej Dramaturgii Teatralnej i Ra­
diowej „6 lipca” 15.30 Wybrane 
koncerty fortepianowe gra S. 
Richter (stereo lok.) 16.05 J. 
Brahms — Wariacje op. 56 na te­
mat Haydna 16.25 Radiów o-TV 
Średnia Szkoła dia Pracujących 
..Biologia” 16.40—18.20 Program 
WORT 16.40 Na Warszawskiej Fa­
li 17.01 Tu Studio 4. 17.30 Publicy­
styka 17.40 Tu Studio 4 (stereo 
lok.) 13.00 Popołudniowy mag. in­
formacyjny 13.10 Fel. dnia 18.15 
Chwila muzyki 13.20 „Warszaw­
ski Merkury” 18.25 Kodeks i kie­
rownica 18.40 Postawy i wzory 
19.00 Radiowo-TV Średnia Szkoła 
dla Pracujących jęz. polski 19.15 
Jęz. rosyjski 19.30 Wiedeńskie echa 
muzyczpe (stereo lok.) 20.15 Pieśni 
Claude le Jeune’a (stereo lok.) 
21.00 Muz. słuchana zza konsolety 
(stereo lok.) 22.00 Warszawska Je­
sień 1977. N. Lugański „Pejzaże” — 
(stereo lok.) 22.15 W kręgu spraw 
rodzinnych „Rozwód a dziecko”
22.30 Kraje i ludzie 22.50 G. P. Te- 
lemann — I Koncert G-dur na 
czworo skrzypiec (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9.30 Polskie drogi — ode. III — 
Najspokojniejsze miejsce na 
świecie — film prod. TP (kolor) 

15.55 Program dnia
16.00 Obiektyw — program stołe­
cznego woj, warszawskiego
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Taka ryba — magazyn węd­

karski
17.00 Ekran z bratkiem — magazyn 

filmowo-studyjny a w nim m. in. 
— Skarb Holendrów — film ser.

18.00 Patrol — Księga i jej boha­
terowie — reportaż filmowy (ko­
lor)

18.20 Sonda — magazyn Nauki 
i Techniki

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kolor)
19.30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Dublińskie piekło — film fab. 

prod. angielskiej
21.40 Pegaz — magazyn kulturalny
22.25 Leśmian — widowisko poe­

tyckie oparte na poezji Bolesła­
wa Leśmiana (kolor)

23.10 Dziennik (kolor)

Programy oświatowe
6.30 RTV Szkoła Średnia — Ma­
tematyka

7.00 TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa

9.00 Dla szkól: Jęz. polski kl. I 
lic.

12.15 Decyzje piętnastolatków
12.45 RTV Szkoła Średnia — Ma­

tematyka
13.25 ĘTV Szkoła Średnia — Fizy­

ka

Program II
16.20 Program dnia
16.25 Fakty. Opinie, Hipotezy
17.00 Piosenki spod znaku Strzel­

ca i Ryby (kolor)
17.20 Darz Bór — przygoda my­

śliwska dawniej i dziś w lite­
raturze, malarstwie... (kolor)

17.50 Kobiety ich życia. Harenda 
moja miłość — program o życiu 
Jana Kasprowicza

18.40 Program lokalny
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

i program dla młodzieży (kolor) 
19 30 Wieczór z dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Klub Jazzowy Studia Gama

— przedstawienie fragmentów 
występów polskich i zagranicz­
nych zespołów Jazzowych pod­
czas tegorocznego • Jazz Jambo­
ree 77 (kolor)

21.10 Inicjatywy — program stud.
— film (kolor)

21.30 24 godziny (kolor)
21.40 Dialogi z przeszłością. Legen­

da i prawda o Chrobrym (ko­
lor)

22.10 Kino Miniatur — prezentacja 
pięciu filmów animowanych, 
zrealizowanych ostatnio w kilku 
krajach Są to filmy: — Deszcz
— prod. NRD (kolor), — Mecz — 
prod. węgierskiej — Nagroda w 
Cannes w 1977 r. — Wycieczka — 
prod rumuńskiej (kolor) — Jeź­
dźcy Apokalipsy — prod. cze­
chosłowackiej — Stół — prod. 
bułgarskiej (kolor) — Linea — 
33 kolejne ode. włoskiej serii 
rysunkowej

Odpowiedzi redakcji
W. D. Z Hrubieszowa. Okres 

pobytu w obozie koncentracyj­
nym podany w karcie kombatan­
ta liczy się pojedynczo przy u- 
stalaniu wszelkich świadczeń 
przysługujących od zakładu pra­
cy. Wynika to jednoznacznie z 
art. 8 ustawy z 23.X.1975 r. Dz. 
U. nr 34 poz. 186. (Ost.)

J. K. z Sulechowa: Kombatan­
ci i byli więźniowie obozów kon­
centracyjnych. którzy pozostają 
w zatrudnieniu, mogą — na 
swój wniosek przejść na wcześ­
niejszą emeryturę po osiągnię­
ciu 55 lat przez kobietę i 60 lat 
przez mężczyznę, jeżeli mają o- 
kres wymagany zatrudnienia, do 
uzyskania emerytury. Tak sta­
nowi z 23.X.1975 r. Dz. U. nr 
34, poz. 186. (Ost.)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 86-100, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele­
fony: 211-49, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakla. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.
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Siadami dobrej roboty w RWT
W br. 2,6-tysięczna załoga 

Radomskiej Wytwórni Telefo­
nów wyprodukuje 1.350 tys. 
aparatów telefonicznych. 80 
proc, wyrobów legitymować 
się będzie znakiem jakości a 
66 proc, całej produkcji prze­
znaczy się na eksport. W IV 
Ogólnopolskim Konkursie Do­
brej Roboty — RWT znalazła 
się w grupie przedsiębiorstw, 
które zdobyły I nagrodę, a 
tym samym i prawo do uży­
wania tytułu „Zakład dobrej 
roboty”.

1.

— W ciągu ostatniej kaden­
cji stan organizacji zakłado­
wej zwiększył się z 250 do 
430 członków — mówił I se­
kretarz KZ PZPR w RWT, 
Waldemar Murdza. Dla nas 
jest to sukces, który osiąg­
nęliśmy tylko dlatego, że zde­
cydowaliśmy się położyć za­
sadniczy ciężar pracy na pod­
stawową jednostkę — grupę 
partyjną. Wyszliśmy z zało­
żenia, że właśnie tam ludzie 
najbardziej się znają i'moż­
na im zaufać. Jak się póź­
niej okazało był to zasadni­
czy, zwrotny moment w dy­
namicznym rozwoju zakłado­
wej organizacji partyjnej...

2.

— W I półroczu br. szcze­
gólną uwagę zwróciliśmy na 
terminowość dostaw dla in­
nych przedsiębiorstw — mó­
wił w czasie zakładowej kon­
ferencji PZPR dyrektor na­
czelny Walenty Trzmiel. W 
kooperacji czynnej mieliśmy 
dostarczyć w br. wyroby o 
wartości 51,7 min zł a już w 
ciągu trzech kwartałów do­
starczyliśmy za 53,2 min zł. 
Stało się tak w wyniku przy­
jęcia dodatkowych zamówień. 
M.in. 19 tys. telefonów zro­
biliśmy dla bratniego przed­
siębiorstwa „TELKOM-TEL- 
FA” z Bydgoszczy celem wy-

W uroczystej oprawie
Nadanie imion 
najmłodszym obywatelom 

„Przyjmujemy na siebie ten 
zaszczytny obowiązek otocze­
nia dziecka opieką i moral­
nym wsparciem, gdy zajdzie 
tego potrzeba”. Słowa hono­
rowych opiekunów, uczestni­
czących w uroczystości nada­
nia imienia dziecku, brzmią 
doniośle w pięknej i wykła­
danej marmurami sali ra­
domskiego Pałacu Ślubów.

Liczni uczestnicy tego wy­
darzenia — rodzice, opieku­
nowie honorowi dziecka, 
przedstawiciele władz miej­
skich, rodzina i przyjaciele — 
składają życzenia. Dużo kwia­
tów i wzruszenie nie tylko 
najbliższych, również i osób 
przypadkowych, towarzyszą 
tej świeckiej obyczajowości.

Podczas tej uroczystości 
małemu chłopcu — synowi 
Haliny £ Leszka Lewkowi­
czów —-padano imię Mariu­
sza a przyrzeczenie przyjęcia 
„zaszczytnego obowiązku oto­
czenia dziecka opieką” złoży­
li honorowi opiekunowie — 
Iwona Sempruch i Marian 
Mozgawa.

Radomski Pałac Ślubów 
coraz częściej i szerzej otwie­
ra swe podwoje dla uroczys­
tości zaślubin, jubileuszów z 
okazji wielolętniego wzoro­
wego pożycia małżeńskiego, 
dla uroczystości nadania 
imienia najmłodszym obywa­
telom naszego grodu. be-de

KRONIKA DNIA
W Podzaga jniku, samochód 

marki „Syrena” nr rej. CB-5551 
potrącił idącego środkiem jezdni 
27-letnlego Stanisława Makucha, 
zam. w Wólce Zamojskiej, gm. 
Przylęk. Mężczyzna, który był w 
stanie nietrzeźwym, zmarł w dro­
dze do szpitala.

☆
W Iłży Kazimierz Góźdź, zam. 

w Pomorzanach, gm. Wierzbica, 
kierując samochodem ciężarowym 
marki „Ził” nr rej. CP-5943 naje­
chał na 78-Ietnią Mariannę Mi­
chałowską, zam. w Iłży przy ul. 
Mostowej 14. która nagle weszła 
z chodnika na jezdnię. Kobieta 
poniosła śmierć na miejscu.

☆

W Jedlni Kościelnej 32-lefcni 
Edward Sito, zam. w Sokołach, 
gm. Pionki, kierując motocy­
klem marki „WSK” nr rej. CK- 
8675 potrącił 3-letnią Katarzynę 
Barszcz, zam. w Kozienicach, 
osiedle Energetyki 42, która na­
gle wbiegła na jezdnię. Dziecko 
doznało ogólnych obrażeń dała i 
pęknięcia czaszki.

★

W Siczkach, pn. Jedlnla Let- 
nisko, 20-1 etui Jacek Deja^ zam. 
w Jedlni Kościelnej, kierując sa­
mochodem marki „Wołga” nr 
rej. CK-8007 potrącił idącego dro­
gą 72-1 etni ego Jana Siczka zam. 
w Siczkaęh. Mężczyzna poniósł 
Śmierć na miejscu.

★

W Maliszewie, gm. Kowala, <lo 
jadącego autobusu WPK5I próbo­
wał wskoczyć Ryszard Ziętkow- 
ski, zam. w Radomiu przy ul. 
Świętokrzyskiej ". Mężczyzna 
upadl na jezdnię, doznał ciężkich 
obrażeń ciała i żmarł po przewie­
zieniu do szpitala w Radomiu.

(mz) 

posażenia produkowanych tam 
central dyspozytorskich, któ­
re następnie wysłano na eks­
port.

3.

— Dzisiaj kierując zespo­
łem ludzi nie wystarczy dys­
ponować zasobem wiedzy te­
chnicznej, znać podległą zało­
gę, ale również trzeba mieć 
minimum wiedzy ekonomicz­
nej — mówił kierownik dzia­
łu montażu w Zakładzie Tarcz 
Numerowych — Kazimierz 
Drabik. Do takiego wniosku 
doszedłem po 17 latach na 
stanowisku kierowniczym. Lu­
dzi, którzy sprawdzili się, 
trzeba jednak doceniać i wła­
ściwie, kompleksowo oceniać. 
Rozliczać- nie tylko z wyko­
nania planu, postawy moral- 
no-politycznej, ale w szer­
szym aspekcie. Dać im wię­
cej samodzielności, ale rów­
nocześnie za dobrą robotę 
właściwie ocenić. Choćby — 
wysokością zarobków. Śmielej 
i powszechniej należy, moim 
zdaniem, wdrażać taką współ­
zależność!

4.

— Jesteśmy partnerami za­
kładowej organizacji partyj­
nej skupiając 418 członków 
w 8 wydziałowych kołach 
ZSMP — mówił przewodni­
czący Zarządu Zakładowego' 
ZSMP Marian Hernik. Co 
czwarty reprezentant naszej 
organizacji zakładowej jest 
członkiem Partii. Mamy więc 
i my, młodzi swój udział w 
dotychczasowych osiągnię­
ciach przedsiębiorstwa. Było 
nam tym bardziej przyjemnie, 
gdy w czasie podsumowania 
ogólnopolskiego konkursu 
„Madę in Poland”, nad któ­
rym patronat sprawował m. 
in. ZG ZSMP, okazało się, że 
RWT znalazła się w grupie 
10 najlepszych eksporterów 
1976 r. To była duża satys­
fakcja!

5.

— Po dziesięciu miesiącach 
br. mamy na koncie 85 proc, 
rocznego planu mierzonego 
wartością sprzedaży — mówił 
Zbigniew Pierzchała, zastęp­
ca dyrektora d.s. ekonomicz­
nych. Praktycznie oznacza to 
m.in. 1.112 tys. telefonów oraz 
610 tys. tarcz numerowych i 
zapowiada, że roczne zadania 
wykonamy z nadwyżką mi­
nimum 20 min zł! Mimo 
wszystko, w ciągu najbliż­
szych dwóch miesięcy musimy 
Realizować wszystkie dodatko­
we zamówienia eksportowe do 
krajów kapitalistycznych, aby 
w ten sposób poprawić do­
tychczasowe, nie najlepsze pro­
porcje. Oczywiście zadania 
eksportowe do ZSRR wyko­
namy zgodnie z wcześniejszym 
zobowiązaniem załogi czyli do 
7 listopada br.!

6.

Konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza w RWT dobie­
gła końca. Wybrano nowe 
kierownictwo zakładowej or­
ganizacji partyjnej, na czele

Odpowiedzi redakcji
Ob. Edward p. Radom, ul. Da­

leka 56. Wydaje nam się, że istot­
nie tak ważne dokumenty osobi­
ste powinno wydawać się tylko do 
rąk własnych lub osoby z najbliż­
szej rodziny. Wiele utzędów 'w 
określone dni tygodnia przymuje 
interesantów w późniejszych go­
dzinach popołudniowych, aby 
umożliwić załatwianie różnych 
spraw osobom pracującym — 
Urząd Stanu Cywilnego czynny 
jest do godz. 16 w poniedziałki 
i piątki.

Ob. Tadeusz Drabik Radom. W 
nowej opisanej sytuacji urlop na­
leży się w takim samym wymia­
rze a ■więc 26 dni, jeśli oczywiście 
użyte określenie „pół etatu” jest 
precyzyjne. Bliższe wyjaśnienie 
uzyskać można w ośrodku porad 
prawnych WRZZ ul. Moniuszki 9.

(n)

Od rzemyczka do mebli ludowych

Atrakcyjna oferta Cepelii
Kiedy sklep radomskiej 

„Cepelii” zmieniał patrona z 
krakowskiego na Regionalne 
Biuro Sprzedaży w Łodzi, nie 
ukrywano obaw, że handlowa 
oferta może stracić na atrak­
cyjności. Tymczasem stało się 
inaczej. Łódzka centrala dba 
o radomską placówkę jeszcze 
lepiej niż jej poprzedniczka 
spod Wawelu, czego najwy­
mowniejszym potwierdzeniem 
mogą być obroty III kwarta­
łu. Plan wynosił 2,8 min zł, 
a sprzedano towarów o łącz­
nej wartości 3.056 min zł, bi- 
jąc wszelkie dotychczasowe 
rekordy.

Rzeczywiście sklep „Cepe­
lii” w Radomiu nie narzeka 
na zaopatrzenie. Wśród licz­
nych artykułów jest przede 
wszystkim dużo pamiątek re­
gionalnych, w tym również 
radomskich. Ostatnio szcze­
gólnym powodzeniem cieszą 
się metalowe talerze woj. ra­
domskiego w estetycznych 
pudełkach wyściełanych aksa­
mitem oraz herby w drewnie 

którego ponownie stanął do­
tychczasowy, I sekretarz KZ 
— Waldemar Murdza. Usta­
lono program działania na 
kolejną kadencję. Nie osłabło 
tempo przygotowań do zadań 
przyszłego (tak!) roku. Nor­
malnym trybem kończy się 
prace techniczne związane z 
wyprodukowaniem jeszcze w 
br. serii informacyjnej apa­
ratu telefonicznego „Malwa” 
(w stylu retro) i produkcji 
1973 r., której wartość po raz 
pierwszy w historii przedsię­
biorstwa przekroczy poziom 
1 miliarda złotych!

Tadeusz M. Zając

Dziś w kinie „Hel” inauguracja

XXXI Dni
W dniach od 3 do 30 bm. 

w woj. radomskim trwać bę­
dą XXXI Dni Filmu Radzie­
ckiego, w czasie których fil­
my z Kraju Rad wyświetla­
ne zostaną w 45 kinach w 
miastach, gminach i na wsi. 
Repertuar filmów został tak 
przygotowany, aby odpowia­
dał potrzebom najszerszych 
rzesz odbiorców. M.in. dlate­
go znalazły się w nim zarów­
no filmy dla dzieci i młodzie­
ży, pozycje oświatowe oraz 
przeznaczone głównie dla 
miłośników historii, geografii 
a nawet dla wąskiej grupy 
koneserów X Muzy.

Wśród wielu pozycji zna­
lazło się aż 10 nowo zakupio­
nych filmów, z których 2 
przeznaczone są dla dzieci i 
młodzieży. Wśród tych no- 
woścj kinematograficznych są: 
m.in. historyczny dramat 
społeczny koprodukcji ra- 
dziecko-fińskiej „Zaufanie” 
reż. W. Tregubowina, dramat 
psychologiczny „Szli żołnie­
rze” reż. L. Bykowa, opo­
wieść filmowa „Zapamiętaj to 
lato” reż. S. Sołowiowa, par-:- 
tyzancka opowieść „Wniebo­
wstąpienie” reż. Łarisy Sze- 
pitko, dramat społeczny 
„Własne zdanie” reż. J. Kara- 
sika oraz dziecięcy film 
„Griszka i koń Zefir” reż. 
I. Wozniesieńskiego. Interesu­
jącą pozycją będzie także 
film biograficzny o życiu i 
pracy sekretarza generalnego 
KC KPZR — Leonida Breż­
niewa pt.: „Opowieść o ko­
muniście”.

Z radomskich placówek, 
„Hel” stanowić będzie tzw. 
kino festiwalowe, w którym 
właśnie w czwartek 3 bm. o 
godz. 17 odbędzie się.uroczy­
sta inauguracja tegorocznych 
XXXI Dni Filmu Radzieckie­
go w woj. radomskim. Po 
części oficjalnej wyświetlony 
zostanie kolorowy, panorami­
czny dramat psychologiczny 
„Szli żołnierze” reż. Leonida 
Bykowa przedstawiający je­
den z epizodów ostatniej woj­
ny. Film o frontowej przy­
jaźni, poświęceniu i wielkim 
męstwie plutonu radzieckich 
żołnierzy, powstrzymujących 
natarcie niemieckich czołgów.

W kinie studyjnym „Me­
wa” prezentowane będą fil­
mowe cykle tematycznie po­
święcone jednemu aktorowi 
lub reżyserowi, uzupełnione 
kilkoma interesującymi pozy­
cjami z tzw. puli specjalnej. 
Wreszcie w „Pokoleniu” przez 
cały miesiąc prezentowane 
będą tak popularne, radziec­
kie filmy dla dzieci i mło­
dzieży. Do dyspozycji widzów 
będzie także zestaw ' filmów 
oś-wiatowych. „60-lecie Kraju 
Rad w filmie oświatowym”. 
Wśród nich pozycje dotyczą­
ce Rewolucji Październiko­
wej, geografii, kultury i 
sztuki, astronomii wraz z 
kosmonautyką, nauki i tech- 

i metalu. Sporo też na pół­
kach ceramiki iłżeckiej, kolo­
rowych kilimów i gobelinów, 
a także wyrobów ze skóry, Od 
męskich pantofli rannych do 
toreb i pasków.

Szczególnie atrakcyjną po­
zycję w handlowej propozycji 
stanowią meble ludowe pro­
dukowane przez spółdzielcze 
zakłady w Nowym Sączu, 
Piotrkowie, Skoczowie, Zam­
browie i Płocku, a także nie 
spotykane w sklepach WPHW 
meble tradycyjne: regały ucz­
niowskie, rozkładane stoły, 
praktyczne skrzynie na obu­
wie itp.

Wszystko wskazuje na to, 
że w najbliższych dniach o- 
ferta sklepu przy ul. Curie- 
Skłodowskiej ulegnie dalsze­
mu rozszerzeniu. Uzyskał on 
bowiem zezwolenie z łódzkiej 
centrali na dokonywanie bez­
pośrednich zakupów wyrobów 
dziewiarskich w renomowa­
nych spółdzielniach warszaw­
skich: „Jersey” i „Nowa Pra­
ca”. (am)

Przesadzanie 
20-letnich drzew

W związku z poszerzaniem 
ulic Katowickiej i Warszaw­
skiej w Radomiu wynikła 
konieczność usunięcia z pobo­
czy dorodnych, szczepionych 
głogów oraz lip.

Tym razem jednak prócz 
drogowców zastaliśmy przy 
pracy również ekipy Zarządu 
Zieleni Miejskiej, którzy pod 
nadzorem Wojewódzkiego 
Konserwatora Przyrody, przy 

. użyciu potężnych .
wydobyli z pobocza 
wraz z korzeniami.
ozdobne głogi i lipy 
ne zostaną w parku 
Obozisku oraz przy ul. Grzy­
bowskiej.

koparek 
drzewa 

20-letnie 
zasadzo­

na

be-de

Filmy Radzieckiego
niki oraz współpracy 1 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Poza tym Filmoteki Rejono­
we w Radomiu i Grójcu or­
ganizować będą przeglądy i 
pokazy filmów radzieckich w 
placówkach kulturalnych, 
klubach zakładowych i miej­
skich z cyklu „Poznajmy re­
publiki Kraju Rad”, „Polacy 
w Rewolucji Październiko-

Poczta „Życia”

Niebezpieczne skrzyżowanie
Szanowna Redakcjo — pisze 

nasz czytelnik Stanisław Za­
rzycki zam. przy ul. Wieczor­
kiewicza. — Od dłuższego cza­
su zdarzają się wypadki na 
skrzyżowaniu uL Wieczorkie­
wicza z ul. Młodzianowską. O- 
statni miał miejsce 22 paź­
dziernika br. i dlatego posta­
nowiłem napisać do redakcji. 
Skrzyżowanie wydaje się bar­
dzo proste jak wiele w mieś­
cie, a jednak giną tu ludzie 
i dochodzi do poważnych koli­
zji. Chciałem w związku z 
tym podsunąć pewną myśl, 
która znacznie usprawniłaby 
ruch w tym punkcie a miano­
wicie zastąpienie znaków: „U- 
waga na ulicę z pierwszeń­
stwem przejazdu” — ustawio­
nych przy ul. Wieczorkiewicza, 
znakami: „Stop” i namalowa­
niem linii poprzecznej na pra­
wej połowie jezdni po obu 

. stronach skrzyżowania”.
Propozycje te przekazujemy 

pod rozwagę MZDiM oraz 
Władzom komunikacyjnym 
miasta, (am)

Przv konserwacji sieci energetvcznei 
obowiązuje ochrona drzewostanu

Ostatnio redakcja nasza o- 
trzymywała sygnały od czy­
telników o wycinaniu drzew 
w Radomiu a dotyczyły one 
głównie prac związanych z 
konserwacją napowietrznej 
sieci elektrycznej. Pisaliśmy 
o tym na łamach naszej ga­
zety. Dla ■wyjaśnienia tych 
spraw Rejon Energetyczny 
zorganizował konferencję pra­
sową vna której przedstawio­
no trudności związane z kon­
serwacją napowietrznej sieci 
elektrycznej.

Zgodnie z informacją po­
daną przez kierownika tech­
nicznego R.E., inż Józefa 
Sieniucia, Rejon Energetyczny 
odpowiada za konserwację ok. 
4 tys. km linii elektrycznych 
niskiego napięcia. Szacunko­
wo ok. połowa tych linii na­
rażona jest na bezpośrednie 
zetknięcie się z drzewami czy 
też gałęziami drzew. Stano­
wi to poważne niebezpieczeń­
stwo dla życia ludzkiego, o- 
raz przeszkadza w sprawnym 
działaniu energetyki. Zgodnie 
z przepisami co 5 lat prze­
prowadza się okresową kon­
trolę stanu technicznego sie­
ci napowietrznej.

Jesienią br. — na przeło­
mie września i października 
— przeprowadzono taki ko­
lejny przegląd w województ­
wie radomskim, tym pilniej­
szy, ponieważ tylko w ciągu 
jedńego dnia (we wrześniu 
br.) w wyniku burzy i wi­
chury zgłoszono 240 awarii 
spowodowanych przeważnie 
zetknięciem przewodów z 
konarami drzew. Wynikła 
więc — zdaniem fachowców 
z Rejonu Energetycznego — 
pilna konieczność przycięcia, 
a nawet wycięcia drzew sty­
kających się z przewodami.

Uznając te racje, trzeba 
jednak tak działać, aby nie 
cierpiał na tym ubogi miejs­
ki drzewostan — wymienia­
jąc np. tzw. „przewody gołe” 
na izolowane, które są bez­
pieczne i nie wymagają przy­
cinania drzew. Jest również 
celowe, aby informację o ko­
niecznych przycinkach drzew 
na poszczególnych trasach 
podawano do publicznej wia­
domości. Można by wówczas 
pod nadzorem elektryków 
wykonać te przycinki lepiej, 
bardziej fachowo, z mniej-

Naukowcy - rolnikom

miejs-

przy-

wej”, „O tradycjach przyjaź­
ni polsko-radzieckiej”, „His­
toria i dzień dzisiejszy Kraju 
Rad” itp.

Organizatorzy pragnęliby, 
aby tegoroczne XXXI Dni 
Filmu Radzieckiego w woj. 
radomskim wypadły szczegól­
nie okazale w związku z 60 
rocznicą Rewolucji Paździer­
nikowej. Na podstawie do­
tychczasowych przygotowań 
należy sądzić, że ten zamiar 
z pewnością się powiedzie. O 
repertuarowych informować 
szczegółach programowych i 
będziemy na bieżąco na ła­
mach „Życia”. TMZ

Jak stosować 
nawozy sztuczne

Na przełomie października i 
listopada w Grabowie odbędą 
się spotkania pracowników 
gminnych służb rolnych ze 
specjalistami Instytutu Nawo­
żenia i Gleboznawstwa z Pu­
ław, w czasie których naukow­
cy przeka?ą najnowsze wiado­
mości na temat sposobów i e- 
fektów. stosowania nawozów 
sztucznych ze szczególnym 
uwzględnieniem dawek nawo­
zów potasowych.

Cykl szkoleń specjalistycz­
nych przyniesie duże korzyści 
całemu, radomskiemu rolni­
ctwu, gdyż pracownicy gmin­
nych służb rolnych w praktyce 
■wykorzystują i przekażą rolni­
kom zdobytą, pogłębioną wie­
dzę. (mz) 

szymi stratami w drzewosta­
nie.

A tych zasad nie przestrze­
gano. Były nawet przypad­
ki, że ekipy remontowe wy­
cinały drzewa lub je nisz­
czyły na skutek zbyt głębo­
kiego przycinania pod nieo­
becność właściciela, który do­
piero następnego dnia stwier­
dzał poważne ubytki w drze­
wostanie i nie wiedział, kto 
był ich sprawcą.

W wyniku wymiany zdań 
i opinii przedstawiciele Re­
jonu Energetycznego wyjaśni­
li, że nowe linie napowietrz­
ne instaluje się przy użyciu 
przewodów, izolowanych. Ale 
szybka wymiana starych prze­
wodów na izolowane nie jest 
możliwa w najbliższych la­
tach ze względów materiało­
wych. Natomiast możliwe i 
konieczne jest przestrzeganie 
takich zasad, jak współdzia­
łanie z Wojewódzkim Kon­
serwatorem Przyrody i przed­
siębiorstwami zieleni 
kiej. Zapewniono, że o ko­
nieczności wykonania 
cinki drzew informować się 
będzie ich właścicieli wcześ­
niej poprzez ogłoszenie w 
prasie.

Przedstawiciele RE zobo­
wiązali się w przyszłości 
przestrzegać takich „reguł 
gry”, w wyniku których 
drzewostan będzie lepiej 
chroniony również przez słu­
żby energetyczne, be^de

Co drugi radomianin miesz- 
ka w nowej izbie. W ciągu 
Kilkunastu lat wybudowano 
wych6 °Sied11 m--kanio-

Osiedle Borki, prezentowa- 
3ęClach’ zbudowane na miejscu, gdzie ies 

pfz®d 5 .laty stały żalące się chałupy i rudery się
...Wielokondygnacyjne bloki 

przy szerokich 
komunikacyjnych

usytuowano 
arteriach

Pawi! handlowe
gowe, uracje, kawiarni
przedszkole i szkoła. Blok (na 
zdjęciu pierwszym) jest już 
ostatnim wznoszonym na °' 
siedlu. Pod koniec roku bu­
dowa Borek zostanie całko­
wicie zakończona.

V7 tym najładniejszym o- 
siedlu polożonvm nad zale­
wem zamieszka blisko 7 tys. 
osób. (bd).
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